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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu  z wyjątkiem dni pośw iąteeznych.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 19 ba]„ 

poeztj 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Ozarnieekiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego • Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi ro  e zn i e 32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 B.., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państWaeh 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej"' otrzymają cało- 
i półroczni aboneuei bezpłatuia, jednakże ci tylko, którzy prenumerują 'od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h.. drudzy SO h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Asreticya dzienn.ków Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we F rancy, 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ TJKZĘSOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
maja b. r. z okazyi 500-letniego jubileuszu 
nowego założenia Uniwersytetu krakowskiego 
nadać naj miłości wiej następującym profesorom 
tegoż Uniwersytetu, a mianowicie zwyczajne­
mu profesorowi radcy Dworu dr. Fryderyko­
wi Z o l l o w i  krzyż komandorski orderu Fran­
ciszka Józefa, zwyczajnym profesorom: dr. 
Stanisławowi S m o l c e  i dr. Henrykowi J  o r- 
d a n o w i  tytuł radców Dworu z uwolnie­
niem od taksy, wreszcie zwyczajnym profe­
sorom dr. Szczęsnemu K r e u t z o w i  i ks. 
dr. Stefanowi P a w l i c k i e m u  ordery Koro­
ny Żelaznej klasy trzeciej z uwolnieniem od 
taksy.

CZĘŚĆ IIEMZĘDOWA

Lwów, 7 czencea.

JiM lm  M i .  J a ó M f

Kraków, 7 czerwca.
Spiżowy dźwięk „Zygmunta11 rozniesie 

dziś z Wawelu po wszystkich ziemiach pol­
skich, gdzie tylko polskie biją serca i polska 
brzmi mowa, echo wspaniałej a poważnej u- 
roezystości krakowskiej. W obec najpierw- 
szych dostojników Państwa i kraju, w obec 
reprezentantów rozmaitych narodów, w obec 

-' przedstawicieli głównych ognisk nauki całego 
świata, obchodzimy dziś chlubną dla nas i 
chlubną dla europejskiej cywilizacyi rocznicę 
wznowienia przed 500 laty Wszechnicy w 
Krakowie.

U)
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(Przyczynek do ordynacyi Zamoyskiej 
z czasów Saskich.) 

II.
(Ciąg dalszy).

W liście pisanym z Łabuń 4 marca za­
pewne do wojewody ruskiego Aug. Czartory­
skiego lub do marszałka koronnego Mniszcha 
skarży się starosta „ w przy dłuższej remonstra- 
cyi“ na kłótliwą wojewodzinę, mieniąc ją „autor­
ką wszeikieu dotychczasowych wiolencyi". S j  
nai-.BKama niemąją, raeyi, p. Jan bowiem, jak 
donosi, zrobił z nią ponowną „rekoneylyacyą11, 
„w której się stara potrzebom synowca dogo­
dzić, matkę zobligować, a przecież praw or­
dynackich mena ruszyć11. Oto, gdy się przeko 
nał, ze paragraf ordynacyi co do sustentacyi 
synów napisany, zadm m sposobem niemoże 
być zmieniony, wziął do inszego sposobu pre­
tekst z tegoż ordynackiego_ prawa z „addyta- 
m entu“, gdzie fundator opiekunom (wówczas 
Floryanowi Zamoyskiemu stryjowi i żonie je ­
go Katarzynie Oborskiej) zaleca, aby po jego 
śmierci, „potrzebom jako najhojniej i jako 
najuczciwiej prowidowowali11. „Poparcie tego 
pretekstu11 — pisze stardśta — miałem z przy­
kładu, że zmarła stryjenka moja, Tomasza or­

T ria  corda, trzy szlachetne, wielkie ser­
ca : Kazimierza, Jadwigi, Jagiełły, powołały 
do życia tę szkołę główną, która wciągu pięcio- 
wiekowego swego istnienia była zaiste dobrą 
Alm a M ater, Matką Żywicielką i Tworzy- 
cielką Oświaty, nie tylko w dawnej Rzeczpo­
spolitej polskiej, bo pochodnię tej oświaty 
riosła także daleko na Wschód Europy. Ści­
śle związana z najsyo>patyczrnejszem.i posta­
ciami monarchów polskich, otaczana pieczo­
łowitością ich następców, a dzisiaj darzo­
na łaską Naj miłości wszego Cesarza i Króla, — 
wyszła obronną ręką z dni próby i przesileń, 
dała krajowi i ludzkości całej wielkich uczo­
nych i znakomitych mężów, pomnożyła zapas 
ogólnej wiedzy, była życiodajuem źródłem dla 
nowych szkół wyższych : niższych, a obecnie 
w całym blasku nowego rozkwitu dalej speh* 
nia szczytne swe posłannictwo.

Pięć wieków jej istnienia, to pięć wie­
ków kultury zachodniej na Wschodzie, tef 
symbol współpraco wnictwa polskiej'myśli i pol­
skiego ducha w dorobku naukowym całego 
świata. Cały też orbis terrarum zwraca dziś 
swe oczy ku Krakowowi.

Historya bywa niekiedy nie tylko mi­
strzynią życia, ale i pocieszyćielką. Jest nią 
dla nas w dniu dzisiejszym. Hołd, który 
świat cały składa dziś Jagiellońskiemu Uni­
wersytetowi a przezeń naszemu narodowi. — 
należy się przedewszjystkiem polskiej nauce i 
kulturze!, lecz pr Średnio, przynieść nam
bodaj chwilowe zadeśćpczynienie za rozliczne 
gorycze i smutki codziennego życia.

To też dzisiaj Sursum corda, podnieśmy 
serca! Podajeśmy je, aby otrząsnąć się z sza­
rzyzny życia, aby dusze nasze zapalić nowym 
ogniem dobrej miłości rzeczy i sprawy pu­
blicznej, aby jubileusz ten był nia-' za- 
wornikiem dawnych zasług, lecz kamieniem 
węgielnym nowych, jeszcze większych i je ­
szcze szczytniejszych

W tym celu bacznie strzedz trzeba, aby 
nie zagasły płomienie ognia, które roznieciła 
Jadwiga, veteris vestigia flammae, — trzeba 
na budowie dawnej pracy prowadzić dalej 
nową, opartą jednak zawsze rta niewzruszo­
nych podstawach naszeD trądycyi narodowej, 
na miłości ojczystych rzeczy, na wierze św., 
porządku społecznym i czystości ojczystego 
ducha i języka.

dynata starosty Gródeckiego żona (druga An­
tonina Zachorowska), klucz Krzeszowski trzy­
mała w ordynacyi aż do śmierci. Ten tedy 
mającepretekst, widząc zarazem wielki woje­
wodziny dla syna afekt, (ftl postanowiłem matce 
wydzielić 20.000 intraty, a wzięte przez nią 
na drogę przeszło 23.000 (sic) złp. gotowych 
pieniędzy, niby iure belli, przed poddaniem 
ordynacyi pod opiekuńskie rządy, pokryć 
amnestyą, żeby niepowiedziano, że przekra­
czamy prawo. Matka ma prócz tego intraty 
ze starostw po mężu najmniej 50.000, z wsi 
Kahołub i Garka 12.000 złp. Siedząc tedy 
w dobrach i nieeksponsując nic, prócz na 
wino, korzenie i utrzymanie odpowiedniego 
dworu, czyż niemogłaby się uczciwie susten- 
tować, zwłaszcza kiedy to czyniła po śmierci 
pierwszego męża, niemąjąe Płoskirowskiego 
i Tarnawadzkiego starostwa? Syn miałby te 
23.000, co gotowe wziefo, miałby 20.000 na­
znaczone pod protekstem dla matki, imałby,
10.000 naznaczone, przez prawo, toć 53(000,i 
miałby więc na rok dość11.

ten to sposób p. Jan i potrzebie do­
gadza i prawo ordynackie nie naruszone dla 
'śyna utrzymuje. To powinnoby mu matkę' 
zobligować, a, zarazem „prezerwować od wszel­
kiego narażenia się11 Drunlowi, na którego 
łasce, jak pisze, bardzo mu zależy.

Tymczasem pani Lubelska, zamiast w Za­
mościu, -"Siedzi w Opolu i wybiera się do 
Drezna, wydając znaczne sumy na utrzyma­
nie ludzi i koni — skarży się*śtarosta — na 
ustawiczne sztafety z wymyślonemi na niego 
kalumniami. W ten sposób wydała pani bra­
towa już więcej niż 500 dukatów i czerni 
starostę przed dworem zmyślonemi. skargami,

Tej zaś ukochanej Jubilatce : Wszechni­
cy Jagiellońskiej, jako najlepszy wyraz ży­
czeń, przypomnieć trzeba słowa dyplomu fun­
dacyjnego Kaźmierza Wielkiego, powtórzone 
także przez Jagiełłę w dyplomie renowapyj 
nyin : „Niechże więc tam będzie nauk prze­
możnych perła, aby wydawała męże, dojrza­
łością- rady znakomite, ozdobą cnót świetne i 
w rożnych umiejętnościach biegła; niechaj o- 
tworzy się orzeźwiające źródło, a z jego- peł­
ności niech czerpią wszyscy naukami poić się 
pragnący....11

*
. Kraków, 7 czerwca.

(Telefoniczne spraioozdanie Gazety Lwoiushiej) j
Przez cały wczorajszy dzień panował w 

mieście ruch olbrzymi, jakiego dotychczas nie 
widziano przy największych nawet uroczysto­
ściach Dekoracya ulic i domów wspaniała.

Świetnym wstępem uroczystości jubileu­
szowych był raut, urządzony wczoraj wieczo­
rem w Sukiennicach. Zebrali się nań wszyscy 
przybyli dostojnicy, PP. Ministrowie, P. Na­
miestnik kr. Piniriski, Marszałek krajowy hr. 
Sr. Badeni, delegaci zagraniczni, najwybitniej­
sze osobistości z kraju, mnóstwo osób ze Lwo­
wa; był iw n ie ż  obecnym Henryk Sienkie­
wicz z córką. W raucie wzięli też udział re ­
prezentanci wielu towarzystw i instytucyj. 
Panimprzybyły w balowych toaletach, a dźwię­
ki orkiestry urozmaicały i uprzyjemniały za­
bawę.,’?.

m %*
Pochody.

Przy wspaniałej pogodzie zbierały się 
dziś od wczesnego rana olbrzymie tłumy pu­
bliczności przed Collegium Nov-y,m i w sąsie­
dnich ulicach. Od godziny 6 rano poczęły zbie­
rać się deputacye uraz uczestnicy zjazdu.

O godzinie pół do 8 rano zebrali się w 
Collegium N ovmm profesorowie i docenci Uni­
wersytetu w togach, urzędnicy Biblioteki, ad- 
junkt obserwatoryurn astronomicznego i za­
rządca klinik uniwersyteckich, oraz asystenci 
Uniwersytetu, skąd wraz z zaproszonymi de­
legatami Uniwersytetów krajowych i zagrani­
cznych, gronem doktorów honorowych i de- 
putacyami instytutów i stowarzyszeń nauko­
wych, oraz innych korporacyj, udali się w 
pochodzie do kościoła N. P. Maryi.

Porządek pochodu był na-tępująey:
1. Młodzież uniwersytecka i deputacye 

młodzieży innych Uniwersytetów.
2. Przedstawiciele : szkół ludowych, se- 

rninarymw nauczycielskich, gimuazyów i szkół 
realnych, oraz szkoły przemysłowej krakow­
skiej i lwowskiej.

3. Doktorowie Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

4. Deputacye instytucyj i stowarzyszeń 
naukowych, czasopism naukowych, wyda­
wnictw i korporacyj ofiarujących dary.

5. Prezydent miasta Krakowa z Radą 
miejską.

6. Doktorowie honorowi Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Mianowicie z pomiędzy nich 
przybyli: dr Leon Biliński, ambasador wło­
ski przy Naj w Dworze hr. Nigra, ks. dr. Zsehok- 
ke z Wiednia, Henryk Sienkiewicz, ks. St. 
Kujot z Torunia, ks. E. Commer z Wrocła­
wia, dr. As, Randa z Pragi, dr. W. Holewiń- 
ski z Warszawy, dr. T. Inama Sternegg z 
Wiednia, dr. L. Górski z Warszawy, dr. J. 
Baranowski z Warszawy, dr. Brodowski i 
Hoyer z W arszawy,, dr. Z. Laskowski z Ge­
newy, dr. Heliodor Święcicki z Poznania, dr. 
Józef Hlawka z Pragi, W. Jagic z Wiednia, 
dr. K. Krumbacher z Monachium, dr. Juliusz 
Kuehn z Halli, Ks. T. Lubomirski z Warsza­
wy, H. Struye z Warszawy, dr. Radoyan 
Kossutits z Belgradu, J. J. Thomson z Cam­
bridge,^ oprócz tych, którzy przybyli z depu- 
tacyami Uniwersytetów obcych, lub wzięli 
udział w innych delegacjach urzędowych.

7. Reprezentacje Uniwersytetów, a mia­
nowicie : Z W iednia: dr. F. Merśens, dr, 
E. Suess; z Insbruku: rektor dr. F . br. Myr- 
baeh Rheinfeld; z Sybina; rektor dr. R. Fa- 
binyi, dr. L. Szadeczky; z P ra g i: rektor 
Uniwersytetu niemieckiego dr. K. Holzinger 
y. W eidich, rektor Uniwersytetu czeskiego 
dr. Gebauer, oraz profesorowie: dr. Tumpach, 
dr. J. Goli, dr. Jar. Czelakowski ; z Gzernio- 
w iec; rektor dr. Ziglauer, dr. Halban; z Za­
grzebia: dr. F . Speyec; z Budapesztu: rektor 
dr. Ponor-Thewrewk; z Oxfordu: R. Morsiil; 
z Edynburga: A. D aniel; z Londynu : bar. 
de R eay; z Baltimore: D. O. Gilman i P. 
H aupt; z Kopenhagi: J. Steenshup i W . 
Thomson; z Helsingforsu: J . .. Mikkola ; z 
Ohristianii: E Sehonberg; z Upsali : H. G. 
Hjarne ; z Fryburga : dr. Kallenbach ; zMont-

a wyekspensowawszy pieniędze, wymusza pod­
wyższenie pensyi. Żali się przeto srodze, że 
to „szkodliwe intencje wojewodziny11 dyskre­
dytuj!: gej w obec króla i „Naj. Ministra11, 
z którym p. Jan zawsze ogromnie się liczy. — 
Z zakończenia tego pisma rzucającego wiele 
światła na całą sprawę widnieje charakter 
prawy, nieugięty nieodrodnego prawnuka wiel­
kiego kanclerza, który sobie nad wszystko 
ceni klejnoty i przywileje domu Zamoyskich.

—-... „Piszesz mi WMPan - donosi staro­
sta — że choćby opiekunowie najwyższą na­
znaczyli pensyę, mogą być bezpieczni, d o  

zawsze mogą się złożyć rozkazem W. król. 
Mci. Ale tu chodzi o całość prawa, które zła­
mane za rozkazem, czy bez rozkazu pańskiego, 
zawszeby szwankowało. A wszak u nas jeden 
zły przykład więcej za sobą ciągnie konse- 
kwencyi niż jlziesięo dobrych, a gdyby w je ­
dnym punkcie pod" pretekstem rozkazu pań­
skiego złamać krwią i życiem wysłużone dla 
Domu mojego prawo, za cóźby go w drugim 
i trzecim punkcie a nareszcie i ijaego nię'r 
można złamać ! Przecież ani wszystkie punkta 
niemają więcej waloru nad każdy jeden, ani 
każdy jeden ma mniej nad wszystkie; dla 
której konsekweacyi, gdyby miał byę w "te­
raźniejszej okoliczności (ezegb ini suponować 
się niegodzi) rozkaz Pański, abym mimo prawo 
w naznaczeniu pensyi sobie postąpił, gorąco 
i pokorniebym suplikował z całą familią moją, 
aby mi był odpuszczony, p o n i e w a ż  p r o -  
w e n t a  o r d y n a c k i e  s ą  z a w s z e  z n a s  
t y l k o  j e d n e g o ,  p r a w o  z a ś  i f o r t u n a  
f eał ego D o m u 11. W końcu prosi mediatora 
tej sprawy, aby wojewodzina przysłała kwit 
z naznaczonej sobie pensyi na ręce swego

marszałka i przyrzeka, że choćby miał na 
siebie dług zaciągnąć, 20.000 pośle synowcowi. 
„Wszak niebyło przykładu — kończy — aby 
ordynatowa z głodu zginęła, byleby odmieniła, 
tak przeciwny swój dla mnie umysł11.

Zdaje się, że na projekty podane w tym 
liście zgodziła się wojewodzina, i że na tein 
ustępstwie p. starosty zakończono spór o do­
tację.

Dla lepszego unaocznienia sprawy tu­
dzież, aby zrozumieć, jakie starosta dla świę­
tej zgody i dla uchronienia się od przykrych 
następstw uszczypliwego języczka p. Teresy ro­
bił ustępstwa, przypatrzmy się współczesnemu 
zestawieniu dochodów i rozchodów a raczej 
diiigów z ordynacji Zamoyskiej Zestawienie 
to ba^azo ciekawe i charakterystyczne, Ayiad- 
C7,ące o wielkim bezrządzie i niezaradności naj­
bogatszych panów polskich znajduje się w li­
ści?, ks. Infułata do marszałka nadwornego 
(Muz. X. X. Czarter, ręk. Nr 790 p. 7ągpod 
tytułem: „Enukleacya intraty poznaj w ordy­
nacyi Zamoyskiej za czas od 1 stycznia 1752 
do 1 stycznia 1753 r .“ W spisie, 5iobr poni­
żej przytoczonych znajdują się i dobra za­
stawne obciążone sumą 180.000 przeznaczoną 
na wypłacenie posagu (p. Jau  po śmierci ordy­
nata przekazany posag koniuszyuy kor. sam 
sobie z dóbr strącił), włączono też tu dobra 
modo gratuito .puszczone t. j. dożywotnie da­
rowizny,- „z których żadnej niemasz impor- 
tancyi do skarbu11.

(Giąg dalszy nastąpi).
L. Glatmun.
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pellier: Leon Pelissier; z Bukaresztu: J. Bo 
g d an ; z Lozanny :* E. Bossier : z Lund : re­
ktor J. Weibull; z Buffalo : E. Eronczak; z 
Petersburga: dr. L. Petrażycki; z Kijowa : 
M. Daszkiewicz ; z Heidelbergu: dr. H. Oss- 
hoff; z Cjlasgowa: J. Fergnsson; z Gracu : 
dr. E. R ichter; z B erlina: rektor dr. Fuchs.

8. Jako reprezentacya Uniwersytetu 
lwowskiego: rektor dr. Władysław Abraham, 
dr. Henryk Kadyi, ks. dr. Ludwik Kloss, dr. 
Stanisław Głąbiński, dr. Jan Prus, dr. Igna­
cy Zakrzewski, ks. dr. Klemens Sarnicki, dr. 
Piotr Stebelski, dr. Antoni Gluziński, ks. dr. 
Jan F iałekpdr. Ernest Til(, dr. Włodzimierz 
Lukasiewicz, dr. Ludwik Ćwikliński. Rektor 
Politechniki lwowskiej dr. Niementowski re­
ktor Akademii weterynaryi we Lwowie dr. 
Szpilman, reprezentacya Akademii sztuk pię­
knych w Krakowie z dyr. Fałatem na czele.

9. Byli profesorowie Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

10. Profesorowie, docenci, asystenci i 
urzędnicy Uniwersytetu Jagiellońskiego po­
rządkiem wydziałów, poprzedzeni berłami wy­
działowymi.

11. Berła rektorskie.
12. Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego.
13. Rektor Uniwersytetu Jagiellońskie­

go w todze i z insygniami, hr. Stanisław 
Tarnowski.

Pochód zamyka młodzież uniwersytecka. 
Miejsce w pochodzie wskazywali uczestnikom 
członkowie komitetu porządkowego Chorą­
gwie cechów krakowskich otaczały podczas 
pochodu grono profesorów Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego i deputacye innych Uniwersy­
tetów.

Część młodzieży uniwersyteckiej tworzy­
ła straż honorową, a młodzież szkół średnich 
szpaler od Collegium Novun\ przez ulicę św. 
Anny aż do kościoła N. P. Maryi stroną za­
chodnią i północną Rynku.

Pochód ruszył z uderzeniem godziny 8 
na hasło, dane przez orkiestrę Harmonii, u- 
stawioną przed Collegium Novum.

Miejsce w kościele N. P. Maryi wska­
zywali członkowie komitetu porządkowego, a o 
godzinie pół do 9 rano odprawił książę Bi­
skup krakowski Mszę św. cichą.

Po odprawieniu Mszy św. zaintonował 
książę Biskup Te Deum. Następnie przeszedł­
szy pod baldachim, przemówił w kilku sło­
wach, polecając odczytanie ireve papieskiego. 
Po odczytaniu breve przemówił książę Biskup 
Puzyna, składając życzenia Uniwersytetowi 
krakowskiemu.

Nastąpił powrót w tym samym porząd­
ku do kościoła św. Anny i tą samą drogą; 
z tą jednakże zmianą, że po rektorze Wszech­
nicy Jagiellońskiej, a przed młodzieżą przyłą­
czyły się do pochodu dwie nowe grupy a 
mianowicie): książę biskup krakowski Pu 
zyna z «złonkami kapituły katedralnej kra­
kowskiej i dostojnicy władz rządowych i au­
tonomicznych a mianowicie: P. M inister wy­
znań i oświaty dr. Hartel P. Minister Pię­
tak, Namiestnik hr. Leon Piniński, Marsza­
łek krajowy hr. St. Badeni, ks. biskup 
stanisławowski Szeptycki, ksiądz biskup su- 
sufragan Pelczar, generał Albori komendant 
korpusu krakowskiego, ks. Eustachy Saguszko, 
ks. Jerzy Czartoryski, byli Ministrowie : Filip 
Zaleski, A. Jędrzejowicz i dr. St. Madeyski, 
prezydenci wyższych sądów krajowych we 
Lwowie i Krakowie dr. Tchorznicki i dr. 
Gzyszczan, dr Witold Korytowski wiceprezy­
dent dyrekcyi skarbu, dr. Korn radca Dworu 
szef prokuratoryi skarbu, dr. Franke radca 
Dworu,inspektorszkolny,dr. Seferowicz dyrektor 
poczt i telegrafów, członkowie Wydziału kra­
jowego z p. wicemarszałkiem A. Chamcem 
na czele, dr. Korotkiewicz dyrektor policyi 
w Krakowie i w. i. Wiceprezydent c. k. N a­
miestnictwa p. Jan Lidl z powodu zajęć swe­
go urzędu nie mógł wziąć udziału w uroczy­
stości.

W drodze zatrzymał się pochód w ryn­
ku koło trybuny ustawionej u wylotu ulicy 
Brackiej, na którą wstąpił rektor Uniwersy­
tetu, poczein przedefilował przed nim po­
chód miejski, który zebrał się był przed­
tem w ulicy Floryańskiej i na plantach, po­
dążył przed trybunę, złożył adres Rady mia­
sta Krakowa i poszedł dalej na Wawel, gdzie 
złożył trzy wieńce żelazne od obywatelstwa 
miejskiego i jeden srebrny od koła mie­
szczan na grobach króla Kazimierza W., 
królowej Jadwigi i króla Władysława Ja ­
giełły. Pochód zaś jubileuszowy ruszył po­
tem ku kościołowi św. Anny.

* **

W kościele św. Anny.
Starodawna i piękna, bogatą archite­

kturą i sztukateryami barokowemi ozdobna 
świątynia, zamieniła się we wspaniałą salę 
posiedzeń; przypomniała sobie dawne ezasy, 
kiedy to w epoce scholastycznej urządzano 
w Kościołach akademie, to jest uroczyste po­
siedzenia uniwersyteckie, dysputy i popisy.

Wielkie poczucie smaku, niepospolita 
wiedza i pomysłowość oraz energia radcy 
Dworu, profesora Maryana Sokołowskiego, 
który kierował dekoracyą wnętrza kościoła 
św. Anny, a któremu z całym zapałem po­
mocnym był p. Emanuel Szwejkowski, sp ra - '

yiły, że trudne zadanie rozwiązane zostało 
nadzwyczaj szczęśliwie i dekoracya budzi je­
dnomyślne uznanie dla swych twórców.

Oto, przedewszystkiem w presbiteryum 
kościoła, na tle wielkiego ołtarza, ustawiono 
wspaniały baldachim, przeniesiony tu z ka­
tedry na Wawelu; purpurę jego draperyj zdo­
bią u góry haftowane grubo srebrem herby: 
3 wieżyce Jagiełły, andegaweński herb Ja ­
dwigi i piastowski orzeł polski Kazimierza W. 
Pod baldachimem wśród kląbów zieleni usta­
wiono popiersia: W pośrodku Kazimierza W., 
z prawej i lewej Jadwigi i Jagiełły, a przed niemi 
biust Jegcf-Ces. i Król. Mości. Całe presbiteryum 
ma ściany okryte wspaniałymi gobelinami 
z XVII. w., pochodzenia brukselskiego a prze- 
niosionymi tu z katedry na Wawelu. Fron­
tem do wejścia, w pośrodku presbiteryum, 
ustawiono',.- wysuniętą ku przodowi estradę; 
tutaj, za stołem, usiadł w pośrodku JM. Re­
ktor Wszechnicy, otoczony dziekanami czte­
rech Wydziałów. Z obu stron u wejścia do 
presbiteryum,) pod bocznemi ścianami, usta­
wiono dwa mniejsze baldachimy, również z ka­
tedry wawelskiej wypożyczone; po stronie le­
wej od JM. Rektora, prawej od wfidzów, za­
siadł pod baldachimem sekretarz i notaryusz 
Uniwersytetu prof. Cyfrowicz, który wywoły­
wał mówców i delegatów, — po przeciwnej 
zaś, ustawiono pod baldachimem trybunę, 
z której przemawiali mówcy, w szczególności 
JE. P. Minister wyznań i oświaty.

W presbiteryum, w ławkach i stallach, 
zajęli miejsce: Senat i profesorowie Wszechnicy 
Jagiellońskiej, oraz senat Uniwersytetu lwow­
skiego.

Poniżej presbiteryum, ustawiono z obu 
stron dwa stoły dziennikarskie, przykryte 
również cenną inateryą, zastosowaną do de- 
koracj całego kościoła.

Narożne słupy, łączące presbiteryum z 
główną nawą, okrywają wspaniałe velours cle 
Genes, wypożyczone z kościoła św. Andrzeja 
(Klarysek) w Krakowie.

Ściany, stanowiące główne tło naw bo­
cznych, w ramienicch krzyża, okryto przepy- 
sznemi werdurami, to jest olbrzymiemi gobe­
linami, przedstawiającymi krajobrazy leśne; 
dwa takież same gobeliny, zszyte, okrywają 
chór. Gobeliny te, fundacyi biskupa krakow­
skiego Trzebickiego, ozdobione jego herbami, 
są również własnością katedry na Wawelu. 
W nawie lewej pozostawiono niezakrytym po­
mnik Kopernika, tak ściśle się wiążący z uro­
czystością jubileuszową, — w nawie zaś pra­
wej zawieszono, w miejscu analogicznem do 
pomnika Kopernika, chorągiew kanonizacyjną 
św. Jana Kantego, doktora i magistra Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Chorągiew ta znaj­
duje się zwyczajnie w7 kościele św. Floryana.

Ołtarze w bocznych nawach zasłonięte 
są seryą pięknych gobelinów, także z Wa­
welu pochodzących, a przedstawiających hi- 
storyę św. Jakóba. Zasłony na słupach, od­
dzielających nawę główną od bocznych, po­
chodzą z kościoła Karmelitanek bosych na 
Wesołej. Dekoracye uzupełniają stare herby 
i emblematy uniwersyteckie, a bogaty dywan 
smyrneriski, zaściela posadzkę w przecięciu 
krzyża naw (w t. zw. transepcie), przez cały ■ 
kościół zaś biegnie purpurowy chodnik.

Nawę główną po prawej i lewej stronie 
chodnika zastawiono krzesłami; w transeffde, 
na przeciw katedry Rektora, ustawiono dzie­
sięć foteli dla najpierwszych dostojników P ań ­
stwa i kraju z ks. biskupem w pośrodku, w 
ramionach krzyża z prawej i lewej strony 
wzniesiono trybuny. Dwa pierwsze rzędy w 
trybunie lewej od wejścia, zajęli naczelnicy 
władz krajowych i tajni radcy, oraz genera- 
licya z baronem Alborim na czele, za nimi 
reprezentanci władz i dygnitarze kościelni. 
Podobnie w trybunie po stronie przeciwnej, 
gdzie także umieszczono osobną trybunę dzien­
nikarską.

Po za owymi dziesięciu fotelami dla naj­
pierwszych dostojników Państwa i kraju, usta­
wiono fotele dla delegatów Uniwersytetów za­
granicznych, a za nimi fotele dla doktorów 
honorowych. W dalszym ciągu, idąc od presbi­
teryum w tył ku wejściu, zasiedli w nawie 
główni j : Z lewej strony Rada miasta Kra­
kowa, a z prawej delegaci wszystkich Towa­
rzystw naukowych, krakowskich, lwowskich, 
warszawskich, poznańskich, z Dorpatu i t. d., 
następnie dyrektorowie i profesorowie gimna- 
zyalni, oraz 250 doktorów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

VS? nawach bocznych, oddzielonych od 
głównej baryerkami, stanęli studenci Uniwer­
sytetu.

Na kazalnicy umieścił aparat swój foto­
graf, aby uwiecznić pamiętną chwilę.

*
Uroczystość rozpoczęła się śpiewem chóru 

akademickiego, poczem zabrał głos rektor 
Wszechnicy Jagiellońskiej, hr. Stanisław T a r- 
n o w s k i i przemówił w te słowa :

Naprzód słowo powitania i podziękowa­
nia do Was, słowa krótkie, żeby naszych go­
ści niezrozumiałą mową nie nużyć. Długich 
słów nie trzeba. Wiemy wszyscy, jakie dzieje, 
jakie postacie stoją nam w pamięci, jakie u- 
czucia biją nam w sercach. My wiemy, że 
sprowadziła Was tu miłość i cześć tych wszy­

stkich, co tę naszą szkołę zakładali, i tych 
znakomitych, nieraz wielkich, co z niej w 
ciągu pięciu wieków wyszli. Wy nawzajem 
wiecie to o nas, że następcy, spadkobiercy, 
wyobrazieiele dziś widomi tych wieków za­
sługi i chwały, wielkością poprzednikom nie­
równi, całą siłą sumienia i woli staramy s l  
dorównać im wiernością naszej służby i jej 
pojęciem; całą siłą umysłów naszych staramy 
się wznosić i trzymać naukę najwyżej, jak 
nas na to stać. Obecność Wasza, miłość, cześć, 
wdzięczność, z jaką przychodzicie święcić z 
nami pięćsetną rocznicę uzupełnienia i utrwa­
lenia tego Jagiellońskiego Uniwersytetu, przej­
muje nas nawzajem radością, wdzięcznością 
dla was, a nadewszystko świadomością tego 
obowiązku, jaki na nas wkłada nasza prze­
szłość, jakie wkłada wasza ufność i miłość.

Przeżyliśmy pięć wieków, z chwałą cza­
sem, nie bez upadków niekiedy, ale nigdy, 
nawet w chwilach upadku nie byliśmy bez­
czynni i bezużyteczni i nigdy, nigdy na chwi­
lę nie sprzeniewierzyliśmy się ani Bogu i 
Jego Kościołowi, ani Ojczyźnie, ani swojej 
własnej czci. Czyści stoimy w obec prze­
szłości, czyści w teraźniejszości podajemy przy­
szłości cześć i oświatę pokoleń.

Z dumą i z rzewną żałością patrzymy 
na nasze świetne początki. Po niemowlęctwie, 
jakiem były dla nas lata pierwotnej Kazi­
mierzowskiej szkoły, stawialiśmy pierwsze na­
sze kroki pod skrzydłami anioła, tego anioła, 
co poświęceniem swojem Bogu miliony wier­
nych, milionom dugz zhawienie, królestwu 
swemu dwa wieki potęgi i szczęścia okupił, 
a kiedy sam do nieba uleciał, myślą swoją, 
wolą swoją nas do życia powołał i w siły 
życie opatrzył, ło  tym wstępie, po tem bło­
gosławieństwie ofiary, co za wiek wspaniały, 
co za rozkoszne pasmo dziejów i tryumfów! 
W dziesięć lat po powtórnem otwarciu tej 
szkoły zwycięstwo niezrównane, niezapomnia­
n e : a po niem w głowie, się mąci od wido­
ku tylu chwał i wielkości. Jeden król ginie 
jak bohater w obronie krzyża o.d półksiężyca; 
drugi synami swymi sąsiednie trony osadza. 
Żadnego gwałtu, żadnego przymusu, żadnego 
krwi rozlewu. Wielkość i chwała bez naru­
szenia jednego boskiego prawa, bez jednej 
ludzkiej łzy na sumieniu, na czystych kar­
tach tych dziejów. A -wszystko rośnie, kwi­
tnie, buja, w tej szkole, w mieście, w kró­
lestwie. Długosz spisuje dzieje, Kopernik uczy 
się na naszych ławkach, Stwosz rzeźbi swój 
ołtarz, szkoła roi się od słuchaczów; miaśto 
od bogatych, przemyślnych, szczęśliwych; kraj 

'Ód walecznych i d™ lnyjęu; po klasztorach 
modli sie pięciu błogosławionych, a tu, u ,nas. 
w tej szkole, Jan Kanty gotuje się  ciorasesaeia 
życiem ■ do wiekuistej gloryi wybranych i 
świętych.

O święć się weku, święć się -wieku złoty,
Tym smutnym, którzy stracili tak wiele,
A których jeszcze rocznica tęsknoty
Pełna, w pozgoune ubiera wesele.

0  czemuż nie zostało tak zawsze, cze­
mu nie zostało długo! Później już tylko chwi­
lowe i przyćmione blaski, wspomnienia nie 
tak rozkoszne. Z rozkosznych ostali?iem jest 
ten król, nasz wychowaniee w pacholęcym 
wieku, jak przed swoją wielką wyprawą, 
przed swoim europejskim czynem, obchodził 
pobożnie kościoły tego miasta i ciało tego - 
Patrona nawiedzał, prosząc go o przyczynę 
i pomoc dc boju, jak dawniej uczeń prosił go 
o pomoc do nauki.

Stoimy tu, w tym kościele, -w obec 
dwóch świadków naszej dawnej wielkości, tych 
dwóch najwyższych, jakich ta szkoła wydała. 
Tam, na ołtarzu : święty; tu, w posągu wyo­
brażony: genialny. Oba są upomnieniem, we­
zwaniem; oba wskazują drogo* oba kres dą­
żenia. Jeden mówi: nic bez Boga, wszystko 
przez Boga i w Nim, bo w -Nim tylko pra­
wda zupełna i cala, w Nim cel ostateczny, 
w Nim zbawienie ludzi a zdrowie narodów. 
Drugi mówi: rwij się w górę, rwij się nauką, 
rwij pracą jak można najwywj; zdobywaj, 
odkrywaj, wydzieraj naturze jej tajemnice i 
siły, historyi skrytości myśli i czynów; choć 
geniuszu nie masz, rwij się wolą i pracą, że­
by ta nauka, ta oświata, której część w tobie 
spoczywa, za którą w części odpowiadasz 
przed Bogiem i przed narodem, żeby nie by­
ła od żadnej na świeeie niższą, ciemniejszą 
uboższą w światło i prawdę i w skutek.

Tym dwom szczytom: świątobliwości i 
geniuszu, my zrównać nie mamy zarozumia­
łego roszczenia. Ale wiemy, czujemy, .pamię­
tamy nie zapomnimy, co one nam mówią,  
do czego nas obowiązują.

W tych dniach właŚDie wznosi Kościół 
modlitwę do ducha Oświecieiela i Pocieszy­
ciela, a to co w niej, jako sprawę Bożego 
ducha wymienia, to jest obrazem zadań i prac 
ducha-ludzkiego w jakimkolwiek zawodzie, w 
naukowym, jak w innym. Rozmiary i siły są 
inne, ale zadanie i cel są te same. Duch 
ludzki także na to jest, na to pracuje i działa, 
na to uczy się i naucza, żeby zwilżył to, co 
suche; a ogrzał co zimne; naprostował co 
skrzywione; obmył co splamione; uzdrowił 
co zranione.

1 nauka jest na to, na to jest rozum, 
jego wrodzony popęd dążenia do prawdy, je­

go zdolność dochodzenia do prawd. My to 
wiemy, rozumiemy i czujemy. Do prostowa­
nia, do gojenia i uzdrawiania jest tak wiele, 
u nas i w całym świeeie, że nie nas ale po­
koleń potrzeba, żeby nareszcie nastał po zno­
ju spoczynek, po spiekocie ochłoda, po płaczu 
pociecha. Ale tak swój obowiązek, swoją służ­
bę pojmując, tak, w tym kierunku i celu dą­
żyć, działać, uczyć się i nauczać, chcemy, po­
stanawiamy i przyrzekamy. A jak przez pięć 
wieków nie złamaliśmy nigdy wiary, nie u- 
chybili czci, nic sprzeniewierzyli się ani Bogu, 
ani Ojczyźnie, ani nauce, tak z Bożą łaską i 
pomocą, pod opieką tego anioła, który nas 
założył, a oby był nam stróżem, z tymi dwoma 
wzorami: świętego w niebie, a wielkiego na 
ziemi, przed oczyma i w pamięci, ufamy, 
chcemy i ślubujemy wytrwać do Końca na­
szego bytu w tej wierze i w tej miłości, Bo­
gu na chwałę, narodowi na pożytek: „tak 
nam Boże dopomóż11.

(po łacinie): Upragnionych, łaskawie 
życzliwych, gości naszych z różnych stron, 
wdzięcznem sercem witamy. Zaszczyt ich o- 
becności spada na nas, dzisiejszych tego Uni­
wersytetu sług i przedstawicieli, powód ich 
przybycia, cześć, jaką Uniwersytetowi wyrzą­
dzić chcieli, odnosimy do tych, którym ona 
należy, naszym poprzednikom, mamy ich sze­
reg długi, a w nim niejedno imię w nauce 
zasłużone i głośne: im z prawa przypada 
wdzięczność i uszanowanie, których oznaki 
my, dziś w tym szeregu stojący, ze wzrusze­
niem odbieramy.

Słuszna jest, człowiekowi wrodzona, a 
przez samego Boga zalecona, cześć dla wieku. 
Nasz Uniwersytet jest stary, a z czystem su­
mieniem może sobie zaświadczyć, że pięć 
wieków swego żywota przebył nigdy niezem 
nieskażony. Słuszna jest, a ludzkiemu rodo­
wi konieczna i zbawienna, cześć dla nauki 
te j ; szkoła ta służyła nie zawsze jednako 
świetnie, ale zawsze uczciwie i wiernie. To 
mu pamiętacie, wy, którzyście raczyli trudu 
nie szczędzić, podróż daleką podjąć, żeby z 
nami razem pięćsetną jego rocznicę obcho­
dzić. Ze wszystkimi łączą nas węzły różnej 
natury, do których dzisiaj przybywa nowy: 
węzeł wielkiej za Waszą życzliwość wdzię­
czności. Jedni z Was wychowali nas w swo­
jej starszej niż nasza oświacie i nauce, a pamięć 
tego dobrodziejstwa nigdy u nas nie wy­
ginie. Z innymi łączy nas bliskość krwi i 
mowy, w ie "  wspólnie przebytych kolei. Ze 
wszystkimi cześć i miłość nauki, świadomość, 
że jej służba jest dla Uniwersytetu formą i 
sposobem służenia Bogu, własnemu narodowi 
i ludzkości. W tej więc wspólnej miłości, 
wspólnej świadomości naszego powołania i 
obowiązku witarny Was i dz'ękujeiny Wam.

Był czas, że nasz Uniwersytet, najdalej 
ku wschodowi Europy wysunięty, ogniskiem 
był, w którern się schodziły promienie świa­
tła z południa i zachodu, i ztąd się dalej ku 
wschodowi rozstrzelały. Był czas, że stanowi­
liśmy jedyny kanał, przez który dostawały 
się promienie jświatła, od szczęśliwszych i da­
wniej oświeconych, do młodszych, w nauce 
jeszcze nicćwiczonych. Tu, w tem miejscu, 
stykało się w naszym europejskim świeeie 
światło i mrok, a jnaszem zadaniem było świa­
tło szerzyć, zmrok zmusić,, iżby przed niem 
ustępował. Pełniliśmy tę służbę nie bez sku­
tku, skoro ta oświata tak krajom naszym, taK na­
rodowi naszemu weszła w naturę. Krąży z 
krwią w naszych żyłach, stała się oddechem 
naszych płuc, stała się znamieniem naszych 
umysłów, podstawą naszego charakteru, kształ- 
cicielką i mistrzynią naszych sumień. Z Rzym­
skiego Kościoła, z cywilizacyi europejskiej wy­
rośli, z nich ciągnęliśmy nasze soki żywotne 
i z nich je zawsze ciągniemy.

Jedynymi dawno przestaliśmy być: po­
stęp czasu stworzył ognisk światła więcej i 
wiele. Ale nie zmieniła się ani istota, ani 
świadomość naszego powołania i obowiązku. 
Dziś, jak przed pięcioma wiekami czujemy, 
że powinniśmy w łączności z całą oświatą i 
nauką cywilizowanego świata utrzymywać ją  
. szerzyć u siebie, a w miarę sił naszych 
podnosić i pogłębiać, żeby oddać coś w zamian 
tym, od których wzięliśmy wiele, żeby do 
wspólnego skarbu wiedzy i prawdy Dasz do­
robek wkładać.

Z takiem pragnieniem i postano Geniom, 
z uczuciem gorącej wdzięczności dla wszyst­
kich, którzy nas przybyciem swojem zaszczj - 
cić raczyli, składam hołd wdzięczności Temu 
przede>vszystkiem, któremu on się najbardziej 
w największej mierze należy. Monarcha, który 
wielkiem sercem obejmuje potrzeby, szanuje 
prawa, rozumie uczucia różnych ludów, berłu 
swojemu podległych, któremu w ciężkich tru­
dach długiego panowania ulgą i pociechą są 
dobrodziejstwa, jakie świadczy, jak jest całego 
tego kraju, tak jest i tego naszego Uniwer­
sytetu szczególnym Dobrodziejem i Patronem. 
On mu przyrodzony język przywrócił, On go 
opatrzył w zakłady do nauki potrzebne, a 
w mnogie katedry zbogacił; On zastał go w 
smutnym stanie zaniedbania a dźwignął go 
tak, że po pierwszych założycielach nikt tej 
szkole więcej, nikt może tyle dobrego nie 
zrobił. To nie podchlebstwo — to rzetelna, 
szczera prawda. Szczerem leż i rzetelnem jest 
uczucie wierności, wdzięczności, przywiązania 
i czci, z jakiem ten Uniwersytet z całym kra.
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jem pospołu prosi Boga, żeby Go długo jeszcze 
w pokoju, pomyślności chował, a błogosła­
wieństwem. swojera wspierał, z jakiem woła­
my: Najmiłośeiwszv Cesarz i Król Franciszek 
Józef -  Vivat!

Następnie zajął miejsce na trybunie* 
pod baldachimem z lewej strony, JE. P. Mi­
nister wyznań i oświaty dr. Wilhelm H a r t e l .  
Wygłoszona we wspaniałej prawdziwie cyce- 
ronowskiej łacinie mowa P. Ministra, opiewa 
w dokładnym przekładzie:

M agnificencjo! Prześwietny Senacie!
Po życzliwych słowach Jego Magnifi­

cencji niech mi wolno będzie 'przemówić w 
tym samym prastarym języku łacińskim, on­
gi wspólnym wszystkim Wszechnicom, w o- 
wym języku, który nie tylko odpowiada dzi­
siejszej uroczystości, uczczeniu pamięci mi­
nionych wieków poświęconej, lecz nadto na 
zewnątrz jedynie zdolen dać wyraz jedności 
i wspólności tych uczuć, jakie przejmują wszy­
stkich delegatów, przez przeróżne narody tu­
taj wysłanych. Bośmy do Was przybyli z na- 
szeini życzeniami jako świadkowie nader rzad­
kiego, nader radosnego festynu.

Jeżeli wiekowe rocznice przyjścia na 
świat jednostek, mężów słynnych słowem lub 
czynem z czcią i w podnijsłym nastroju 
obchodzić zwykliśmy, o ileż bardziej naszym 
obowiązkiem zachować przepiękny ten. zwy­
czaj, gdy Wszechnica Wasza zaszczepiona 
przez króla Kazimierza, o którego wielkości i 
mądrości po dziś dzień zabytki czcigodnego 
grodu tego wszędy świadczą, gdy taż Wszech- 
nica przez Jagiełłę wznowiona i wzmożona 
po pięciu wiekach pomyślnie i szczęśliwie 
przebytych, ma święcić pamięć swego naro­
dzenia.

A rzekłszy, że to naszym obowiązkiem, 
tego poczucia czci bynajmniej nie miałem za­
miaru ograniczyć ani do siebie, lub bliższych 
mi urzędem kolegów, ani nawet do samych 
tylko ziomków Waszych, lecz pozwoliłem so­
bie objąć wszystkich obecnych tu wysłańców 
uniwersyteckich.

Któż bowiem zaprzeczy, iż Wszechnice 
całego świata są tak silnie i tak ściśle z so­
bą zespolone, że losy jednej, innym nie są 
obojętnymi. Główna i prawdziwa przyczyna te­
go związku nierozerwalnego tkwi we wspól­
ności i "harmonii nauk, rozkrzewiających się 
i kwitnących w łonie Uniwersytetów, które 
gdziekolwiek na kuli ziemskiej istnieją, przy­
świecają pochodnią wiedzy nie tylko własne­
mu narodowi, ale całej ludzkości.

Takiemu to wzniosłemu duchowi i ce­
lowi, i 1 'niwersytety najstarsze Państwa na­
szego: praski i wiedeński oraz Jagielloński 
byt swój zawdzięczają. Za szlachetnym wzo­
rem Karola IV. i księcia Eudolfa, Kazimierz 
Wielki, jak tego dowodzi przywilej erekcyjny, 
ustanowił studium generale „jako bogate źró­
dło nauk, z którego pełni by mogli czerpać 
w s z y s c y  pragnący powszechnego światła", 
a co król ten chlubnie zamierzył, tego Ja­
giełło wraz ze swą małżonką Jadwigą chlubni ej 
dokonali, pragnąc, by „ta perła wiedzy prze­
możnej nęciła ku sobie mieszkańców, jak 
najodleglejszych krain z różnych stron świata i 
wydawała mężów dojrzałością rady znamie­
nitych, cuófc ozdobą jaśniejących, oraz różnej 
wiedzy pełbych".

Myśi tę założycieli wiernie spełniając, 
Uniwersytet Wasz na kresach Wschodu sto­
jący, niósł wiedzę mieszkańcom rozległego 
wonczas państwa polskiego oraz narodom 
ościennym, wtajemniczał je w skarby sztuki 
i nauki a bujnie kwitnącej cywilizacyi zacho­
dniej nowe otwierał krainy. A im szerzej roz­
taczał swe konary, tern silniejsze we własną 
ziemię rodzinną zapuszczał korz-mie.

I tak powstał przybytek wiedzy dla 
tych, co mieli zająć szczytne stanowisko w 
Waszej Rzeczypospolitej, w Kościele, w spo­
łeczeństwie. 1 stało się, że z Uniwersytetu 
łego, ku jego chwale, wyszli mężowie prze­
dawni, jak on Mikołaj Kopernik, co to słoń- 
CI1 stać nakazał, a ziemi i gwiazdom drogi 
wytknął, -— że Uniwersytet ten garnął do 
siebie łaknących nauki uczniów i mistrzów 
z najdalszych stron ziemskich, jak poetę Kon­
rada Celtesa, który przebywszy w Krakowie 
dwa jata znalazł już tak liczny poczet m ę­
żów rodzimej wiedzy, iż mógł założyć Socie- 
tatem ństulanam.

Po tej dobie rozkwitu smutne niestety 
nastały czasy a Alm a Mater Jagellonica pod 
Obuchem wielkich i ciężkich ciosów zadrżała 
w swych posadach; odrywana od związku z 
siostrzanymi zakładami, coraz więcej traciła 
blask swój pierwotny i ledwie zdołała ujść 
żałosnemu całej Rzeczypospolitej losowi.

Nie przestań atoli najlepsi synowie na­
rodu c.iuonić Jej i pielęgnować jako ozdoby i 
rozkoszy Ojczyzny straconej, a w Niej wspól­
ną nadzieje, zbawienie upatrując, nie upadali 
na duchu i żadnych wysiłków nie szczędzili, 
by Wszechnica nie zaginęła lecz przeciwnie 
wypłynęła z pośród nieszczęść i większa i 
jaśniejąca.

Zwłaszcza jakto sami wdzięczni, wyrazi­
liście w niedawno wystosowanym adresie do 
Najjaśniejszego Pana, naszego ukochanego 
Cosaiza, dzięki Jego to łasce i dobroci Uni-
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wersytet Jagielloński lat temu przeszło BO 
narodowi przywrócony, mógł się wznieść do 
swej dawnej a nawet większej jeszcze świe­
tności, obecnie zaś ożywiony nowożytnemi 
naukami i zasadami, wyposażony wspaniały­
mi budynkami, świeżymi zakładami i kate­
drami, może całkowicie spełnić swe posłan­
nictwo w służbie wiedzy i zadość uczynić 
największym wymaganiom teraźniejszości.

Nic małej wagi w tej mierze był fakt 
równoczesnego prawie z reformą Uniwersy­
tetu założenia również dzięki Woli Najjaśniej 
szego Pana Akademii Umiejętności, i powie­
rzenia jej protektoratu ukochanemu Bratu a 
sercu Polaków drogiemu Arcyksięeiu Karolo­
wi Ludwikowi, tak, iż odtąd Wszechnica i 
Akademia nawzajem się wspierając i nawza­
jem się posiłkując, wespół przyczyniają się 
do szerzenia oświaty powszechnej a szlache­
tnie współzawodnicząc, zabezpieczają czysty 
rozwój świitła i życia umysłowego we wszy­
stkich gałęziach naukowych.

Waszą tedy rzeczą i tych, co naukę 
dają i tych co naukę biorą, w usilnej pracy 
ku chwale Boga i dobru publiczuernu, bronić 
nadal tego coście szczęśliwie odzyskali, aby 
ten niewyczerpany zdrój mądrości i nadal 
użyźniał nie tylko własne, najbliższe krańce 
ojczyste, ale w szerokich strugach nie prze­
stawał spływać na naukowy wszechobraz 
ziemski.

Zanosząc błagalne modły do Pana Za­
stępów, by nastający nowy wiek był nam 
zwiastunem najpomyślniejszego rozwoju, wo­
łam wraz z Wami, wraz z calem zebraniem: 
Vivat, floreat, crescat A lm a Mater Jagel­
lonica!

Po przemówieniu dr. Hartla nastąpiło 
składanie darów i adresów pamiątkowych, dla 
Wszechnicy: Między innymi od Uniwersytetu 
w Dorpacie łańcuch złoty rektorski, od To­
warzystwa przyjaciół nauk w Toruniu rektor­
ski pierścień brylantowy; od Warszawy pewna 
kwota pieniężna na stypendya; od Litwy berło 
rektorskie.

Następnie złożyli adresy: Prezydent mia­
sta Krakowa na czele Rady miejskiej, prze­
mówiwszy kilka słów, potem Uniwersytety 
zagraniczne i austryackie,. Instytut stauropi- 
giański, Towarzystwo im. Szewczenki, byli 
profesorowie i uczniowie dawnej głównej 
szkoły warszawskiej, wydawnictwo materya- 
łów tyczących się historyi wyższych zakładów 
naukowych w Polsce, byli uczniowie Uniwer­
sytetu w Dorpacie; Towarzystwa lekarskie: 
wileńskie, warszawskie i lubelskie; Towa- 
ryystwo techniczne warszawskie; wydawni­
ctwo Pamiętników fizyograficznych, wydawni­
ctwo Przeglądu filozoficznego, wydawnictwo 
Wisły, byli uczniowie Politechniki w Rydze, 

grono pedagogów z Królestwa Polskiego, de- 
putacya Towarzystwa Przyjaciół nauk w Po­
znaniu oraz innych Towarzystw poznańskich, 
Towarzystwo Przyjaciół nauk w Toruniu, Za­
kład narodowy im. Ossolińskich, Towarzystwo 
pedagogiczne lwowskie, Towarzystwo prawni­
cze lwowskie, Towarzystwo lekarskie galicyj­
skie, Towarzystwo lekarskie lwowskie, Towa­
rzystwo przyrodników im. Kopernika, Towa­
rzystwo literackie im. Mickiewicza, Towa­
rzystwo filologi :zne, Towarzystwo ludoznawcze, 
Akademia Umiejętności w Krakowie, Towa­
rzystwo rolnicze krakowskie. Towarzystwo mi­
łośników historyi miasta Krakowa, Towarzy­
stwo techniczne krakowskie, Prawniczo - eko­
nomiczne krakowskie, Numizmatyczne-arche­
ologiczne, wydawnictwo dzieł lekarskich.

Imienie u doktorów Wszechnicy Jagiel­
lońskiej przemówił Andrzej hr. P o t o c k i :

Imieniem wszystkich tych, którzy na 
Uniwersytecie krakowskim zaszczytny stopień 
doktorski otrzymali, składam hałd naszej dro­
giej Almae M atri. Nas z nią łączy węzłem 
dozgonnym ślubowanie doktorskie, a w tru­
dnych nieraz warunkach życia, myśl, szuka­
jąc wypoczynku, tak często i tak chętnie wra­
ca do miejsc, gdzieśmy czerpiąc vrraz z wie­
dzą zapał i energię do późniejszej pracy, spę­
dzili najpiękniejsze lata pierwszej młodości. 
Dla nas, pozbawionych samoistnego bytu po­
litycznego. Uniwersytet Jagielloński był i 
jest czeinś więcej niż tylko skarbnicą wiedzy. 
Tu te stary inury same gwarzą o przeszłości; 
tu u stóp Wawelu, gdzie spoczywają prochy 
naszych królów, polskie serce żywiej zabić 
musi, a tradycja przeszłości wzmacnia tak 
silnie poczucie narodowe, że go już żadne 
prześladowanie wykorzenić nie zdoła.

Wawrzyniec Medyceusz, gdy odnowił w 
roku 147:2 Uniwersytet w Pizie, która wów­
czas byłą pod panowaniem Florencji; skła­
dając życzenia, wyraził się, że ów Uniwersy­
tet ma być dla Pizańczykow nie tylko przy­
bytkiem nauki, ale także et solatium oetsris 
amissae libertatis. Nie przypuszczał nasz .Ja­
giełło, że jego dziełu i ta rola przypadnie w 
udziale; przewidzieć nie mógł nieszczęść, któ­
re na nas spadły i błędów, któreśmy popełnili.

Ale po latach tak wielu dzieło Jadwigi 
i Jagiełły -— dzieło Orła i Pogoni jest. dla 
nas nie tylko chlubą, która roznosi w jnne 
kraje sławę imienia polskiego, ale i nąjdroź- 
szem sercu, najbliższem pocieszeniem.

Oby ta Wszechnica, oby nasza Alma 
Mater nie tylko pocieszeniem została, ale oby

czerwca 1900.

rozszerzając światło wiedzy, podniecając bez­
ustannie święty Znicz narodowego uczucia, 
wskazywała nam prawdziwą drogę, po której 
idąc, moglibyśmy zasłużyć na prawo do le­
pszej przyszłości.

Po tem nastąpiło ogłoszenie doktorów 
honoris causa i wręczenie im dyplomów ho­
norowych. Dyplomy te złożono w walcowa 
tych pochwach tego koloru, jaki jest na wy­
łogach tóg profesorskich odpowiedniego wy­
działu ; dyplomy opatrzone są oryginalnemi, 
na czerwonym wosku odbitemi pieczęciami w 
drewnianych puszkach, zwieszających się na. 
jedwabnych biało-niebieskich sznurach. Po­
czątek i zakończenie każdego dyplomu są 
równobrz ijj.ee. Środek, wyliczający zasługi 
norninata jest odmienny. Ten ustęp n. p. dy­
plomu Sienkiewicza powiada, że doktorat na­
daje się: ln  virum  Ulustrissimum, ac doctissi- 
mam. Henricum Sienkiewicz, scriptorum Po- 
lonorum principetn, qui temporibus iniąuissi- 
mis sermonis Patriae dignitatem egregie auxit, 
integritatem religiose servavit, ciuium animos 
eresit, operibusgm vivandos smnmam apud  
exteros gloriam, nomen ąuocpae Patriae suae 
nobilitavit.

Z kolei przemówił reprezentant mło­
dzieży a po nim Magnificencja Rektor hr. 
T a r n o w s k i  w te słowa:

(Po łacinie): Te słowa, te pisma, te ży­
czenia od najsławniejszych w dziejach oświaty 
najzasłużeńszych uniwersytetów, od mężów w 
nauce znakomitych, przechowane będą na zawsze 
w naszym Uniwersytecie, jako chlubne dla 
niego świadectwo, na wieczną pamięć tego 
dnia uroczystego, waszej dla nas łaska­
wości i naszej dla was szczerej wdzięczności

(Po polsku); Te pisma, te dary, te pa­
miątki, dowody miłości narodu dla tego Ja­
giellońskiego Uniwersytetu stają się od dziś 
dnia jego honorowymi znakami stają się 
i prze howują obok najdroższych z dyplo­
mem Kazimierza, z berłem Zbigniewa i kró­
lowej Anny, jako pomniki innych czasów, 
ale tych samych uczuć i dążeń. Dzięki wszyst­
kim i zapewnienie, że nie zerwą się ogniwa 
tego łańcucha, ten. pierścień nie straci swego 
symb licznego znaczenia Po wiekach młodzi 
uczeni będą korzystali z dobrodziejstwa, a bło­
gosławili wielkie serce i hijną rękę Warszawy. 
Berło spocznie w dobrem sąsiedztwie naszych 
starych bereł Uniwersytetu lwowskiego wspa­
niała księga będzie nam drogą pamiątką 
i b dźcern do szlachetnego współzawodnictwa 
w nauce. Księga cechów krakowski; h będzie 
świadczyła, żeśmy tuż obok siebie pięć wieków 
przeżyli równo starzy, równo wierni.

Wszystko, wszystko będzie przypominać 
ten dzień i waszą w nim obecność przypo­
minać, żeśmy tych pięć wieków uczciwie prze­
żyli, wspominać, że dalej tak samo żyć mamy. 
Óuy za drugie pięć wieków te niniejsze pa­
miątki oglądane były z tą czcią z jaką my 
patrzymy na dawne, a z myślą weselszą.

Uroczystość zakończyła się śpiewem chóru 
akademickiego.

* **
Na ręce rektora Wszechnicy Jagielloń­

skiej wysłał wiceprezydent p.  Michalski imie­
niem Rady miasta Lwowa następujący tele­
gram :

„Reprezentacja król. stoł. miasta Lwo­
wa święci pospołu z Waszą sławną Wszech­
nicą pamięć wielkiej chwili przywrócenia 
szkoły Jagiellońskiej, jako radosne święto ca­
łego narodu.

Podobnie, jak pokojowy związek z Li­
twą i Rusią, jest to dzieło Jadwigi i Jagieł­
ły chlubą naszych dziejów, najpiękniejszym 
wyrazem cywilizacyjnego posłannictvra, jakiem 
naród nasz w one lata innym narodom Euro­
py przyświecał.

I nasz gród, przygarnięty na łono
wspólnej Ojczyzuy, nie mieczem, ale bratniem 
sercem przez ostatniego z Piastów, a otoczo­
ny ojcowską opieką przez Jagiellonów, wyrósł 
dzięki im na nowy posterunek oświaty na
wschodnich kresach i czcił w Waszej Alm a  
Mater zawsze ognisko narodowej wierzy, 
szkołę nietylko uczonych, ale i obywateli.

Oby więc danem było Waszej szkole 
wraz z je j córą. bratnią lwowską Wszechnicą 
pracować jeszcze przez długie wieki w duchu 
narodowym dla wiedzy i postępu i dożyć tuk 
wolnej, potężnej i szczęśliwej Ojczyzny, jaka 
była za Jagiellonów! Michalski, I. wicepre­
zydent miasta."

Wszystkie z małymi wyjątkami codzien­
ne pisma polskie powitały dzień jubileuszu 
Wszechnicy Jagiellońskiej podniosłem! życze­
niami. Gały szereg okolicznościowych artyku­
łów zaznajamia czytelników z przeszłością, 
wyjątkowemi zasługami i obecnym stanem 
Uniwersytetu. Bardzo ozdobne numery, bogato 
ilustrowane, wydały Czas i Nowie Reforma; 
Gazeta Narodowa zamieściła podobiznę Colle­
gium N oohiii ; z pism warszawskich na wy­
różnienie zasługuje Wiele.

Trzeci M  iiisiorrtiw polski.

Kraków, 5 czerwca.

( Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

W wielkiej sali hotelu saskiego zasiadło 
wczoraj wieczorem do stołów z górą sto osób. 
W pośrodku z jednej strony zajął miejsce pre­
zydent Zjazdu dr. Michał Bobrzyński, na­
przeciw JM. Rektor Uniwersytetu JE. Stani­
sław hr. Tarnowski. Obok nich zasiedli w prawo 
i w lewo : pp. Korzon, Ptaszycki, Balcer, Po- 
liwka, Manteuffel, Kallenbach, Bidlo, — z dru­
giej strony Goli, Jabłonowski, Wojciechowski, 
Zakrzewski, radca Kohler z Poznania, ks. pra­
łat Chotkowski, ks. Knapimki, dr. W. Za­
krzewski, Przybysławski, M. Sokołowski, Tre- 
tiak, Krau.shar, Czerny, dr. Morko, Jastrebow, 
a dalej długim rzędem inni członkowie Zjazdu. 
Nastrój od początku panował poważny lecz 
pełen miłej swobody. W odpowiedniej chwili 
powstał prezydent dr. Bobrzyński i w pięknem, 
dłuższein, głęboko pomyślanem przemówieniu 
rozwinął tezę, na czem zasadza się etycznośe 
i uprawnienie sądów historycznych. Oto na 
prawdzie, która pozwala teraźniejszość rozu­
mieć na tle przeszłości, jako jeden nieprze­
rwany łańcuch zjawisk. W tern, że my to 
możemy robić, tkwi doniosłość nauki historyi 
dla naszego życia społecznego, narodowego. 
Umożliwia nam to zaś osoba Tego, (wszyscy 
podnoszą się z miejsc) któremu zawdzięczamy 
polskość Uniwersytetu ! Akademię Umiejętno­
ści oraz łączność Towarzystw naukowych. — 
mówca wznosi zatem trzykrotny okrzyk: Jego 
Ces. Mość Najj. Cesarz i Król niech ży je! — 
a okrzyk ten całe zebranie powtarza z za­
pałem.

Następnie prezes Towarzystwa histo­
rycznego prof. Tadeusz Wojciechowski, wska­
zawszy, iż niepodobna szczegółowo rozbierać 
doniosłości i zasług Jagiellońskiej Almae Ma- 
tris, od której u nas wszystkie inne pochodzą 
szkoły, — wzniósł toast, aby zarówno ta naj­
droższa Alma Mater, jak i szkoły, którym 
dała życie, największe czy najmniejsze, stale 
rosły i rozwijały się. Mówca wychylił kielich 
w ręce JM. Rektora JE. Stanisława hr. Tar­
nowskiego.

Z kolei prof. Kazimierz Morawski w peł- 
nein swady przemówieniu, podziękował imie­
niem Uniwersytetu, za uświetnienie jubileuszu 
przez udział w zjeździe historyków, naprzód 
gościom wszystkim w ogólności, z pośród któ­
rych polscyc-iłonkowie zjazdu właściwie gośćmi 
w Krakowie nie są, a w szczególności Słowiań­
skim uczestnikom, Czechom, południowym 
Słowianom i Rusinom. Mówca podniósł, że 
Wszechnica Jagiellońska w początkach swych 
zawdzięczała wiele Uniwersytetowi praskiemu 
i Czechom w ogóle, a założona została nie­
tylko na to, by krzewiła oświatę w Polsce, 
lecz także na Litwie i Rusi. Toastem na 
cześć gości zakończył prof. Morawski swe 
przemówienie.— Odpowiedział imieniem Cze­
chów prof. Goli, który w dłuższej mowie 
wskazał, iż są dziedziny, niezależne od zmien­
nych kwestyj politycznych, skupiające Sło­
wian do wspólnej pracy, a to dziedzina na­
uki i sztuki; wzniósł więc toast na cześć pol­
skiej Akademii Umiejętności w ręce obecnego 
na uczcie jej Prezesa. Z kolei prof. Kolessa 
w imieniu Towarzystwa Szewczenki odpowie­
dziawszy także pięknym toastem, wychylił 
kielich na cześć Towarzystwa historycznego, 
które Zjazd urządziło, a to w ręce prezesa 
Towarzystwa , prof. Wojciechowskiego. — 
Wreszcie szereg oficyalnych toastów zakoń­
czył jak zawsze pięknem i głębokiem prze­
mówieniem prof. Balzer, wskazując potrzebę 
haseł: poznajmy się, —• wspierajmy się i — 
„kochajmy się". — Po uczcie przeciągnęła 
się pogawędka do północy.

Dzisiaj rano, po nabożeństwie w grobach 
na Wawelu — o którem doniosła depesza, — 
toczyły się dalej obrady w sekcjach.

* **

Zamknięcie Zjazdu.

O godzinie 12 w południe, otworzył pre­
zydent dr. Bobrzyński drugie uroczyste posie­
dzenie Zjazdu, — w sali posiedzeń Rady 
miejskiej. Prezydent udzielił głosu sekreta­
rzowi Zjazdu prof. Finklowi, który przemówił 
jak następuje :

Zjazd nasz ma się ku końcowi. W spra­
wozdaniu z jego przebiegu muszę się ograni­
czyć do głównych szczegółów, ponieważ o re­
zultatach obrad mówić dziś dokładnie jaszcze 
zawcześnia. Przyszłość dopiero okaże, które z, 
myśli na nim poruszonych, wyszedłszy ze sfe­
ry idealnych projektów, dadzą się spełuić i 
staną się rzeczywistą zdobyczą nauk history­
cznych.

Ale to stwierdzić należy, że Zjazd III. 
przewyższył liczebnie poprzedni, ponieważ 
zgromadzi! o 50 przeszło uczestników więcej
II. liczył ich 153, obecny 210, i że objął też 
znacznie szerszy zakres nauk historycznych. 
W miejsce dwóch sekcyj Zjazdów poprzednich, 
mieliśmy ich cztery: historya literatury zdo­



była sobie osobną, sekcyę, powstała nowa 
sekcya, etnograficzna — a obydwie od razu 
wystąpiły z nader bogatym programem.

Referentów mieliśmy ogółem 64, zatem 
dwa razy więcej z okładem niż ich liczył 
Zjazd lwowski przed dziesięciu laty. Książka 
referatów nie pozostanie może tylko piękną 
pamiątką naszych usiłowań, lecz niejedna 
uwaga wyrażona w niej stanie się bodźcem 
do dalszych badań, do dalszej pracy twór­
czej, posuwającej naprzód naukę historyczną.

Więc możemy z chlubą powiedzieć: oto 
powiększył się zastęp naszych pracowników a 
praca ich obejmuje coraz szersze widnokręgi. 
Na plan pierwszy wysunęły się prawie we 
wszystkich sekcyach kwestye metodyczne. 
W referatach i dyskusyach przebijała myśl 
jedna t. j. usiłowanie, aby na wszystkich po­
lach nauki historycznej dosięgnąć tej wyso­
kości, na jaką nauka wzniosła się gdziein­
dziej, aby nie tylko zdać sobie sprawę z wiel­
kiego ruchu naukowego na zachodzie, lecz za­
razem przyswoić sobie z niego to, co jest pra­
wdziwą, realną jego zdobyczą: dla historyi 
w najogólniejszem tego słowa znaczeniu wy­
niki nauk społecznych i ekonorr eznych, dla 
historyi literatury nowe postulaty metody fi­
lologicznej, dla archeologii i historyi sztuki 
w Polsce silne podwaliny przez inwentaryza- 
cyę i wydawnictwa, dla badań nad istotą lu­
du polskiego nowe sposoby pogłębienia na­
szych o nim wiadomości. Oto, czem głównie 
zajmowano się przez dni ubiegłe w salach 
sekcyjnych, a pewnie nie przebrzmi to bez 
trwałego echa w umysłach. W związku tych 
sekcyj, w złączeniu ich w jednym Zjeździe 
historyków polskich stoi może najpewniejsza 
rękojmia wszechstronności naszej nauki histo­
rycznej, a wiec także odpowiedź najlepsza na 
zagadnienie, jakie granice zakreślamy hi­
storyi.

W przededniu Jubileuszu w dziejach 
oświaty polskiej niewątpliwie najpiękniejszego, 
jaki kiedykolwiek u nas obchodzono, a u koń­
ca wieku XIX. Zjazd zwrócił się naturalnym 
biegiem myśli do obrachunków pracy wię­
kszych okresów, które w dwóch sekcyach sy­
stematycznie przeprowadzone wykazały owo 
habet, którem słusznie możemy się chlubić i— 
jak zawsze — większe debet, które wkłada 
na nas i na naszych następców obowiązek 
pracy usilnej, wytężonej, na chwilę nie spo­
czywającej a, da Bóg, niebezowocnej.

Zjazd nasz nie powziął wielu uchwał a 
powinno to świadczyć na jego korzyść, po­
nieważ łatwo uchwalać po akademicku wnio­
ski, których spełnienie zależy od wielu oko­
liczności, a u nas przedewszystkiem od ener­
gii jednostek i od dobrej woli ogółu.

O szczegółach uchwał pouczą dokładnie 
drukowane sprawozdania. Dzisiaj, na tem miej­
scu, pragnę jednak wskazać na jeden rezul­
tat Zjazdu, najważniejszy nie tylko ze wzglę­
du na swe znaczenie, ale i dla tego, że już 
spełniony. Oto zetknęliśmy się, poznali bliżej, 
niejeden nowy związek przyjaźni został za- 
dzierżgnięty, nie jedna myśl, długo chowana 
w ukryciu, ujawniła się, w świetle dyskusyi 
ukształtowała się jaśniej, wyraźniej i stała się 
własnością wszysikich uczestników Zjazdu. 
Bo nauka pleni się także w uścisku dłoni, 
we wzajemnej miłości i szczerej czci — w 
wielkiem brataniu i jednoczeniu umysłów 1

Z kolei prof. K a l l e n b a c h  imieniem 
sekcyi literackiej wniósł, aby Zjazdy history­
czne rozrzucono na przyszłość w ten sposób, 
by one były zarazem zjazdami historyczno-li­
terackimi, a dla historyi literatury, dia kry­
tyki i innych gałęzi umiejętności literackich, 
by uraczono osobne sekcye. Zarazem wnosi, 
aby przyszły Zjazd odbył się nie jak to było 
dotychczas w zwyczaju, za lat 10, lecz w ter­
minie krótszym, o ile możności za lat 5.

Wniosek ten, jak w ogóle kwestyę zwo­
łania przyszłego Zjazdu, odesłano do wydzia­
łu Tow. historycznego.

Teraz zabrał głos prezydent Zjazdu dr. 
Michał B o b r z y ń s k i  i przemówił:

W chwili kiedy prace nasze dobiegły 
do końca, trudno nie rzucić okiem wstecz, 
trudno mnie, który we wszystkich czterech 
zjazdach historycznych brałem bezpośrednio 
udział, nie sięgnąć pamięcią aż do owego 
pierwszego Zjazdu z przed dwudziestu laty. 
Rzewne to wspomnienie, bo ci, którzy go u- 
rządzali, ci, na których przełomowe prace h i­
storyczne my wówczas młodzi spoglądaliśmy 
z największą czcią i podziwem, tych między 
nami już niema, żeby tylko wspomnieć Szuj­
skiego i Kalinkę. Bylibyśmy jednak niespra­
wiedliwi nie wobec siebie samych, bo wszel 
ka pochwała powinna nam być obcą, lecz 
wobec pracy historycznej, gdybyśmy nie od­
ważyli się stwierdzić wielkiego postępu, który 
się na tem polu od czasu tego dokonał.

Pamiętam jeszcze żywo ów pierwszy 
Zjazd i jego przygotowania, pamiętam jak 
Szujski troszczył się i oba':- iał, aby różne 
prądy i doktryny polityczne, które tyle złego 
narobiły przedtem w naszem dziejopisarstwie 
i tylu zdolnych historyków sprowadzały na 
manowce, nie odezwały się na samym Zje­
ździe historycznym silnem echem; pamiętam 
jak Szujski cieszył się, gdy Zjazd zajął się 
programem zbierania i ogłaszania źródeł histo­
rycznych, uznając w tem pierwszy niezbędny

warunek poważnej historycznej konstrukcji, gdy 
Zjazd stał się jawną, głośną i doniosłą ma- 
nifestacyą hasła nagiej i niczem niezamąco- 
nej prawdy we wszelkiej historycznej pracy.

Proszę jednak przeczytać referaty i roz­
prawy owego pierwszego Zjazdu, jak one o- 
graniczały się do tego, że historycy podawali 
sobie naw7zajem wiadomość o archiwach i ma- 
teryałach w nich przypuszczalnie zawartych, 
jak rzucali myśli i wskazówki, czego najpierw 
się chwycić, co najpierw7 opracować i ogłosić, 
jak przeważnie zamykali się w wiekach śre­
dnich, a będziemy mieli uczucie i wrażenie, 
że to były pierwsze i nieśmiałe początki.

Przyszły Zjazdy następne, na których 
można już było zaznaczyć, co na polu wyda­
wnictwa źródeł dokonało się, a co się gotuje, 
na których zakres pracy historycznej, ograni­
czony dotychczas głównie do historyi polity­
cznej, rozszerzył się na historyę oświaty i 
historyę społecznego rozwoju, na których 
śmielej wydobywały się i ścierały nieraz z 
sobą poglądy i zdania.

Dzisiejszy Zjazd, jego dyskusye a zwłaszcza 
referaty, będą dowodem postępu, który się na 
tem polu dokonał w tak krótkim stosunkowo 
czasie.

Ze tu zacznę od źródeł. Archiwa, o któ­
rych istnieniu ledwie się przedtem wiedziało, 
stoją przed nami otworem, w znacznej części 
przeszukane i opisane. Do historyi średnio­
wiecznej wydobyliśmy z nich i ogłosili tak 
obfity materyał źródłowy, że stosunkowo nie­
wiele pozostaje jeszcze do dopełnienia. Zwró­
ciliśmy się do historyi nowożytnej, zaznacza­
jąc na Zjeździe różne kategorye źródeł, które na 
historyka w przeróżnych archiwach czekają 
i których ogłoszenie jest pożądane. Ogrom 
tych źródeł okazał się jednak tak wielkim, ż§ 
na Zjeździe zbudziła się pewna wstrzemięźli­
wość w uchwalaniu postulatów o wydanie 
jednych lub drugich, by zbyt - porywczo je­
dnym nad drugimi nie przyznać pierwszeń­
stwa, by nie uchwalać programów, na których 
spełnienie w bliskiej przyszłości brak nam 
dostatecznej liczby pracowników i pokrycia 
kosztów. Nie weźmie mi Szanowne zgroma­
dzenie za złe, że z tego miejsca wyciągnę 
ztąd konsekwencye. Zdaje mi się, że pomię­
dzy źródłami historyi naszej nowożytnej na­
leży uczynić różnicę. Jedne z nich są tak do­
niosłe, że historyk pracujący w jakiejkolwiek 
gałęzi dziejowego rozwoju narodu, znać -j.e\po­
winien, że ciągle w pracy swojej mieć je po­
winien pod ręką. Za przykład mogę przyto- 
eź/ć' pomniki naszej literatury, z których wiele 
kryje się w rękopisach lub rzadkich, drukach 
a między nimi tak-że niejeden ważny pomnik 
literatury historycznej. Inne źródł-Ja pomijając 
jąjż kwestyę ich znaejeifa i wagi, są tego ro­
dzaju, że wymagają koniecznie zebrania ich 
razem i opracowania tekstu, bez czego korzy­
stać z nich wręcz niepodobna n. p. pomniki 
ustawodawstwa od XVI. wieku, na których 
wydanie przez prof. Balzera czekamy tak nie­
cierpliwie. Po za tego rodzaju źródłami, za­
strzegam się, że przytaczając przykłady, nie 
wyczerpałem wszystkich, jest jednak ogrom 
nieprzejrzany źródeł, które potrzebne są tylko 
dla historyka pracującego nad pewną kw.e^tyą 
lub w których do każdego zdania i słowa nie 
potrzebujemy przywiązywać wagi i poddawać 
ich mozolnej interpretacyi.

Czyby tu nie wystarczało, źi ód-ła tego 
rodzaju, nie mając kosztów na wydanie, gro­
madzić w odpisach n. p. w Krakowie, gdzie- 
by je każdy historyk mógł przejrzeć lub na­
wet wypożyczyć. Myśl ta, poruszona już nie­
raz, narzuca się dziś natarczywie. W każdym 
zaś razie byłoby rzeczą pożądaną, aby czy to 
komisya historyczna Akademii, czy też To­
warzystwo historyczne zajęło się zestawie­
niem i ugrupowaniem źródeł historyi naszej 
nowożytnej i aby przyszłemu Zjazdowi przed­
stawiło projekt jeden 'ogólny porządku i wy­
boru w ich wydawaniu, projekt zastosowany 
do środków, którymi rozporządzamy.

Przechodząc od wydawnictwa źródeł do 
historycznej konstrukcyi, wdzięczni być mu­
simy komitetowi urządzającemu Zjazd, że nam 
w szeregu referatów przygotował przegląd re­
zultatów dotychczasowych pracy naszej nad 
dziejami ostatnich stuleci, przegląd, dający 
nam wskazówkę,, czego i jak wiele gdzie nie- 
dostaje. Praca ta zbiorowa, uzupełniona dy- 
skusyą na Zjeździe, będzie cennym i trwa­
łym dla każdego z nas po zjeździe upomin­
kiem. Są w niej rozrzucone myśli, odbiegają­
ce daleko od utartych poglądów i gotujące 
grunt do krytycznego opracowania czasów, 
które chociaż niedalekie od nas, stoją przed 
oczami społeczeństwa tylko w legendarnym 
blasku.

Dotknięcie tych rzeczy i czasów, dowód 
to nietylko rozszerzania się badań, lecz także 
dowód, jak one nabierają pewności siebie i 
dojrzałości męskiej. Zjazd meobawiał się po­
ruszyć najtrudniejszych kwestyj, nietylko me­
tody, ale także konstrukcyi sądu historyczne­
go, otworzył także pole głosom, którę^ w tej 
kwestyi odezwały się z innego, nie ściśle hi­
storycznego stanowiska. Około tej sprawy sto­
czyła się też daleko sięgająca dyskusya.

Obawy, które przed laty dwudziestu ka­
zały taką dyskusye odraczać, dziś stały się 
bezpodstawne. Praca nasza historyczna tak

już dojrzała, na tak pewnym stanęła gruncie, 
na szerokiej podstawie.źro|ęl i na umiejętnej 
metodzie ich badania, że dyskusye podobne 
mogą działać tylko ożywczo. Nie ma obawy, 
żeby jaki® w iek modny prąd lub doktryna 
politycznaRsocyologiczna lub inna mogły pra- 
cjfanaizą historyczną zboczyć i skierować z 

_tęj drogi własnej i p e w n e j p o  której ona 
kroi-zy, przynosząc wszystkim innym naukom 
i pracom obfity pokarm, magistra vitae.

Kończąc moje przemówienie, sądzę, że 
odpowiem uczuciu wdzięczności, które nas 
wszystkich ożywia, jeżeli za urządzenie tak 
pożytecznego i doniosłego Zjazdu wyrażę w 
imieniu wszystkich najszczersze podziękowa­
nie Towarzystwu historycznemu i jego zna­
komitemu prezesowi p. Tadeuszowi Wojcie­
chowskiemu. Wszak każdy z nas cieszy się 
już na to, jak powróciwszy z uroczystości ju ­
bileuszowych, zasiądzie nad jego dziełem o 
katedrze na Wawelu, aby się niem rozko­
szować i z niego sih uczyć. (Huczne oklaski*

Na tem Zjazd zamknięto.
¥ * *

W galeryi Muzeum ks. Czartoryskich 
wygłosił wczoraj o godzinie 4 po południu 
dodatkowo jeszcze prof. Jan Bołoz Antonie­
wicz ze Lwowa wykład o znajdującym się w 
tej galeryi portrecie Cecylii (iallevani, pędzla 
Leonarda da Yinei. Na wykład przybyło li­
czne grono osób, między innemi JE. P. Na­
miestnik kr. Leon Pińiński. Na podstawie 
wszechstronnej krytyki zarówno samego o- 
ferazu, jak na podstawie porównawczej ana­
lizy innych dzieł Leonarda da Vinci, wreszcie 
także i znajdującej się w Louvrze „La belle 
Eerroniere;‘, której twórcą ma być Beltraffio, 
doszedł prelegent do wniosku, iż obraz znaj­
dujący się w Muzeum ks. Czartoryskich, jest 
nie czyjem innem dziełem, tylko jednym z 
nielicznych ‘‘obrazów Leonarda da Vinc! i to 
portretem Cecylii ępTllevani, a nie allegoryą, 
jak tego niektórzy uczeni starali sic doylieść.

W dyskuśfi nad tym wykładem zabrał 
głos p. radca Dworu prof. Maryan Sokołow­
ski, który-godząc się na pierwszą tezg, wyło­
żoną przez prelegenta co do autorstwa Leo­
narda da Vin’cf, wykazywał, Tże obraz ten jest 
wprawdzie portretem, ale przedewszystki ern 
allegoryą.

JE. P. Namiestnik hr. Pininśki prosih 
o wyjaśuiejńe, jaki związek zachodzi między 
obrazem z Muzeum ks. Czartoryskich, a 
wspomnianą przez prelegenta „La belle Ferro- 
niere“. Troi'. Antoniewicz, wyjaśnił, że na obu 
tych obrazach przedstawiona jest .jedna i ta 

.sama osoba, ale w różnym wieku, na fo
JE. P. Nąuiie^iijk podniósł, -żc. oluaz tgn 
uległ widcłSrne w ksfciyin raz ff znacznemu 
pFzemaloWMiiu, "gdyż !iQ' a rSTfiion TTrzfflJiega 
nieorganicznie, a modulącya przegifbów rąk 
nie może być dziełem mistrza. Prof. Soko­
łowski przyznawał te braki i jtłóraajSąc, że dla 
wysokiej wartości obrazu nie chciał obrazu pod­
dawać żadnemu odnowieniu. P jęm ąw iali je­
szcze dr. Sternschuss i prof. Antoniewicz.
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Rada Państwa.
Deklaraeya JE. Pana Prezydenta Mini­

strów dr. Koerbera.
(Telegram,).

W iedeń, 7. czerwca.
Na wczorajs?em posiedzeniu o godzinie 

4 przerwano czytanie interpelacyi i Jbrezydent 
Izby cep. Fuers udzielił głosu Prezesowi 
Ministrów dr. K o e r b e r o w i ,  który złożył 
następujące oświadczenie :

Minao, że pierwsi® czy lanie prowizoryum 
budżetowego stoi na porządku dziennym już 
od szeregu posiedzeń, Izba dotychczas przed­
miotem tym się nie zajęła i jak przypuszczać 
można nie chce przystąpić- do niego w naj­
bliższej przyszłości. W obec tego zdaje mi się 
że jest obowiązkiem Eządu zwrócić uwagę, 
Izby va sytuacyę, którą się przez to wytwa­
rza dla Państwa. Jeszcze dawno przed nasta­
niem stosunków, które spowodowały obecne 
ukształtowanie izby, kwestya uchwalenia bu­
dżetu albo prowizoryum budżetowego przestała 
być kwestya zaufania dla każdoczesnego Rządu. 
Jeśli tak było za rządów poprzednich, to sądzę 
że w obi# szczególnych stosunków sytuacyi 
obecaei nie narażę się na zarzut ucieczki na 
pole b efjurwności politycznej skoro i ja 
oświadczę, że także Eząd obecny w uchwale­
niu prowizoryum budżetowego nie upatruje 
żnJjlgS dla siebie wyrazu zaufania lecz tylko 
uznanie konieczności państwowych. N e chęę 
przez to powiedzieć, że gabinet mtaz pragnie 
sprawować rządy państwa tak tylko na los 
szczęścia z dn-a na dzień, przeciwnie jako 
Rzad austryaeki za główne nasze żądanie po­
czytujemy wymierzanie sprawiedliwości wszyst­
kim ludom zamieszkującym nasze państwo 
(Protesty młodoczechów) i możliwie skuteczne 
popieranie ich dążeń ku dalszemu rozwojowi. 
W tej myśli przedłożył Eząd projekty ust;w  
językowych, których zasady zostały uznane 
j-ko słuszne i sprawiedliwe. (Gwałtowne pro­
testy u Młodoczechów). Chodzi przytem o próbę.

Eząd w ogóle w tej ciężkiej i zawikłanej sy­
tuacyi podjął sam inieyatywę.

Ze strony prezydyum prawicy wyrażono 
zdanie, że pierwszym krokiem ku zwalczeniu 
obecnych trudności byłoby przedłożenie przez 
Eząd projektu ustawy językowej. Rząd też 
uczynił zadość temu życzeniu a jak już raz 
miałem sposobność oświadczyć chętnie uwzglę­
dni wszelkie poprawki, jeśli tylko obie strony 
je przyjmą i jeśli one zgodne będą z intere- 
sete państwa. Rząd nie zamierza nikogo pro­
wokować i wiemy, że poszczególne stronnictwa 
lojalnie zechcą to uznać. Jeżeli wielokrotne 
zapewnienia stronnictw o gotowości do zakoń­
czenia sporów językowych nie mają być tylko 
czczym frazesem albo zwykłym manewrem 
politycznym, to przedłożone obecnie ustawy 
językowe dają najlepszn sposobność załatwie­
nia tych sporów i przywrócenia zgody. Ustawa 
niniejsza nie narusza praw Niemców a równo­
cześnie uwzględnia życzenia Czechów, (gwał­
towne protesty na ławach Młodoczeskich) 
jeżeli wszakże mimo to parlam-nt nie może 
czynności swoich rozpocząć to Państwo naraża 
się przez to na nieobliczone szkody i stwarza 
się sytuacyę dla stosunków państwowych jak- 
naj zgubniej szą.

Dalszym punktem naszego programu, 
jak wiadomo, jest podniesienie dobrobytu e- 
konomicznego i rozwój interesów gospodar­
czych przez dokonanie znacznych inwestycyj. 
Także w tym kierunku Rząd nie może nie­
stety powiedzieć, że osiągnął rezultat pomyśl­
ny, gdyż ma ręce zupełnie związane i sku­
tkiem nieczynnośei parlamentu sam nie zdzia­
łać nie może. Nie sądzę, żeby obecna polity­
ka Czechów była słuszną i miała widoki po­
wodzenia.

Na ostatniej sesyi Delegacyi wspomnia­
no o tern, że Austrya znajduje się w zastoju 
ekonomicznym, i zupełnie słusznie. W dwu- 
dziestam stuleciu tylko ten system polityczny 
stoi na wysokości zadania, który uwzględnia 
także interesa ludności. Podnoszono to w De­
legacjach, gdyż i między zagraniczną polity­
ką a polityką handlową istnieje niewątpliwie 
związek, ale tutaj jest właściwe miejsce, gdzie 
główna Bitwa ma być rozegrana. Tu w par­
lamencie austryackim powinny i muszą do- J  
znać wydatnego uwzględnienia in teresySR - 
stryackiej ludności opłacającej podatki. (Hu­
czne oklaski na lewicy.) Spodziewam się je­
szcze ciągle, że spór narodowościowy u nas 
ustanie, albo, że się przynajmniej, umiarkuje
0 tyle, iż nie będzie groził całemu Państwu 
zalewem, ale wierzcie mi panowie, że to już 
rzeczywiście ostatnia godzma, w której jeszcze 
tej wiary nie tracimy. Jeżeli także w tej 
chwili nie spełni się nasza nad z ie ja , to sta­
niemy w obec łmntacznc$c£ ratowania Pań­
stwa przed tym niweczącym je sporem i stwo­
rzenia terenu, na którym pożądane dba lu- 
dnośoi prace ekonomiczne będzie można zała­

tw ić. Jest niemożebnem aby ustawodawstwo
dalej stało bezczynnie wob<5c żądań, które na 
wszystkich polach odpowiednio do potrzeb 
czasu się mnożą. Jest niemożebnem, aby spo­
ry narodowościowe zatrzymywały całą machi­
nę adrninistracyi państwowej. Byłoby samo­
bójczą opieszałością pozwolić aby nasze inte­
resy ekonomiczne ginęły dalej w tem bagnie 
bezczynności. Jest to nieznośnie, gdy Eząd 
codziennie od rana do późnej nocy musi się 
zajmować tylko sporami językowymi. Tak da­
lej być nie może.

Już przy innej sposobności oświadczy­
łem, że- Eząd chce szanować; życie konstytu­
cyjne. Dlatego też Rząd musi pamiętać o tem, 
że konstytucja mimo sporów stronnictw musi 
byćlf żywą t. j. czynną. Stanowisko, które 
konstytucja nadaje Rządowi, obdarza go nie 
tylko prawami ale nakłada nań także obo­
wiązek działania w wypadkach nadzwyczaj­
nych pod własną odpowiedzialnością. Wszakże 
główna zasada konstytucjonalizmu tkwi w tem, 
że parlament o przedłużeniach rządowych wy­
daje sąd bądź przychylny bądź nie przychylny 
a nie w tem aby tego sądu zupełnie odma­
wiał (Protesty u Młodoczechów). Żaden inte­
res partyjny nie jest tak silny aby interesy 
państwowe miały mu się trwale poddać. Anor­
malne stosunki zdarzać się mogą, zdarzały się 
już gdzieindziej ale ostatecznie przez wzajemne 
ustępstwa nastawa! spokój. Jeżeli jednak tego 
rodzaju stosunki stają się regułą, wówczas 
wyłania się poważna kwestya, na którą należy 
odpowiedzieć: Po której stronie jest właściwie 
słuszność, czy po stronie Państwa, ustawy
1 porządku, czy też po stronie chaosu, który 
poczyna stawać się już regułą.

Apeluję przeto jak najgoręcej i z calem 
naciskiem jaki mi nakazuje mój urząd, do 
wysokiej Izby, aby w pierwszym rzędzie ra­
czyła uwzględnić ustawę i interes państwowy 
i aby póki jeszcze czas uchroniła nasze insty­
tucjo publiczne przed grożącem niebezpie­
czeństwem (Huczne oklaski w Izbie, protesty 
u Młodoczechów).

Po mowie p. Prezesa gabinetu zabrał 
głos poseł Herold i oświadczył: Sytuacya
Państwa jest rzeczywiście opłakaną, nie wy­
wołała joj wszakże łagodna obstrukeya Cze­
chów lecz zajścia ostatnich dwóch lat Czeń 
pragną przywrócenia narodowego spokoju ale— ■ 
na podstawie równouprawnienia, gdyby zaś 
załatwienie kwestyi językowej nastąpić miało



abso lu tyzm em , to  n a ró d  czesk i w szelk iem i s i­
łam i p rzec iw k o  te m u  w y stąp i. (H u czn e  ok lask i 
u  M łodoezechów ).

N a  te rn  p re z y d e n t p o sied zen ie  z a m k n ą ł, 
n a s tę p n e  odbędzie  się dzisia j.

P rz e d ło ż o n y  w czoraj p rzez  R ząd  w Izb ie  
posłów  p ro je k t u s taw y  kw otow ej jes t_  rów no- 
b rzm iący  z u m o w ą z aw artą  przez obie d epu - 
ta ey e  kw otow e i u s ta n a w ia  kw otę  n a  czas o^l 
1 lip ca  19 0 0  do 31 g ru d n ia  1 9 0 9  roku .

N a  początku  w czorajszego  posiedzen ia  
p . S t w i e r t n i a  z łoży ł p rzy rzeczen ie  po ­
selsk ie .

K R O M K A

Lwów 7 czerwca.
— Posiedzenia Rady miejskiej odbę­

dą się we czwartek, dnia 7. i w piątek, dnia 8 
b. m-! każdym razem punktualnie o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej.

— Na jubileusz Wszechnicy krakow­
skiej ogłosiła Czytelnia akademicka we Lwowie 
konkurs na pracę z historyi polskiej z lat 1791 
do 1831. Termin nadsyłania prac upływa d. 1 
lipca 1901 roku, a nagrody wynoszą: 300 rubli 
dla młodzieży z Królestwa, 300 K. dla młodzieży 
z Austryi, a 300 fr, dia młodzieży z Księstwa.

—  Kasyno urzędnicze urządza dziś o 
godzinie 5 p o p o łu d n iu  dla członków, ich rodzin 
i zaproszonych przez n ich gości wycieczkę do 
Lesienic (brow ar G-runda).

  Konkurs. W służbie budownictwa
rządowego w Księstwie salcburskiem jest do ob­
sadzenia jedna posada adjunkta budownictwa z 
poborami X klasy rangi. Kompetenei o_tę posadę 
maja należycie udokumentowane podania, zaopa­
trzone w dowody wieku, odbytych studyów, u- 
zdolnienia w służbie budownictwa państwowego 
i dotychczasowego zajęcia, w razie jeżeli pozo­
stają w służbie publicznej, wnieść za pośredni­
ctwem swrej władzy przeło: nej najdalej do 1 
lipca b. r. do Prezydyum Rządu krajowego w 
Salcburgu.

Kompetenei, którzy dla otrzymania stałej 
posady przepisanego egzaminu z budownictwa 
rządowego nie złożyli, mogą, jeżeli tylko czynią 
zadość innym warunkom niniejszego konkursu, 
otrzymać tę posadę prowizorycznie.

— Egzamina dojrzałości. W c. k. gi-
mnazyum w Brzeżanach odbył się pod przewo­
dnictwem e. k. inspektora krajowego p. Jana 
Lewickiego w czasie od 28 maja do 2 czerwca 
r. b. Do egzaminu przystąpiło 28 uczniówf pu 
blicznych.

Świadectwo dojrzałości otrzymali : Bedna- 
rowski Adolf (z odzn.), Bodnar JAn, Czajkowski 
Bazyli, Filipowski Adam, Gottfried Markus, Ho 
szowski Maryan Wiktor, Jarymowicz Józef, Ka- 
ezała Grzegorz, Karpów Maryan, Kowalski Pa­
weł (z odzn.), Kuziela Zenon, Kusznir Włodzi­
mierz Jan, Landau Adolf, Lewicki Stefan Jozef, 
Łahodyński Roman Dyonizy, Łahodyński Wło­
dzimierz Malawski Wiktor Stefan, Schapira 
Samuel, Sigal Jakób, Steiner Jakók, Trojan Emi­
lian, Turuła Bazyli, Wittlin Elkuny, Wybra­
no wski Ludwik, Zawadowski Józef.

Na egzamin poprawczy z jednego przed­
miotu pozwolono dwom. reprobowano na rok 
jednego. Dnia 3 czerwca po nabożeństwie dziek- 
czynnem nastąpiło uroczyste rozdanie świadectw 
dojrzałości.

Wynik egzaminu dojrzałości, który sie od­
był _ w pryw. gimnazyum OO. Jezuitów w°Bą- 
kowicach pod Ghyrowem, pod przewodnictwem 
o. k. krajowego inspektora szkół dr. Ludomiła

Ormana, w dniach od 30 maja do 2 czerwca
b. r.

Świadectwo dojrzałości otrzymali : Balzer 
an’ Bernacki Ludwik, Cywiński Rafał, Dzierża- 

bere-S ' ^ anis*aw, Dziewoński Władysław, Eben- 
TIp p r ' dam 0<lznacz.), Gasparski Bolesław, 
fz odzn \er^er Marceli, Jarzymowski Wojciech 
i?-, T ,‘ , . nnkiewiez Bronisław, Kossecki Adam, 
S r  M ot1 T̂ USZ (z odzn.), Krobicki Broni- 
Orski ErazmS n £yan> NaMik Wiktor (z odzn.), 
7pf Porębski ’f? sue^owshi Tadeusz, Pogorski Jó-
Esiohowski Bi

ward, Torosiewicz Stanisław (z odzn)
Jednego ucznia przeznaczono do egzaminu 

poprawczego z jednego przedmiotu.

_  t  L » Ą » r .skiego oddziału Towarzystwa IStrzańskieno w 
Kołomyi, odbędzie się w Kołomyi w niedziele 
dnia 17 b. m., o godzinie 4 po południu w sali 
Rady powiatowej.

— H ołd narodów słow iańskich dla 
Sienkiewicza. Z powodu jub ileuszu  H , Sien­
kiew icza, postanow ili najw ybitn iejsi reprezentanci 
narodów  słow iańsk ich  i redakeye czasopism  s ło ­
w iańskich  w A ustro-W ęgrzech przesłać ju b ila to ­
wi album  z odpowiedniem i dedykacyam i. A lbum  
podpisało dotąd przeszło 8 0  redakcyj najpow a­
żniejszych czasopism  politycznych i fachowych, 
oraz k ilkudziesięsiu  posłów sejmowych do R ady  
p aństw a i członków Izby  panów . W zruszający 
je s t ustęp , w  którym  sąsiedzi nasi z poza T atr,.

S łow acy, piszą do S ienkiew icza; „S ław n y  p i­
sarzu! Słow acy, b rac ia  tw oi najb liżsi, życzą K i 
w roku  jubileuszow ym  twojej zdatnej pracy, 
abyś z takiem  szczęściem i b łogosław ieństw em  
ja k  dotąd pracow ał aż do możliw ie najdłuższej 
g ran icy  ludzkiego życia. My w ciężkiem  u tra ­
pieniu naszem ożywiamy się tw oją w ielką m iło­
ścią, tw oim  patryotyzm em , a przeto tyś je s t i 
naszym  sław nym  wodzem i p ro ro k iem !“ R e­
d a k c ja  B atibora  w królew skim  H radcu pisze 
od s ie b ie : „Quo vadim us ? “ D okąd idziemy ? 
My roz ta rgan i a niesforni S łow ianie tego sam i 
nie w iem y. Tylko miłość b ra te rsk a  i zgodna 
praca  doprow adzą nas do zbaw iennego celu ! “

In n a  redakeya czeska p is z e : „Ł acne pióro 
Sienkiew icza niechaj nigdy nie rdzew ieje11. Pa,-: 
try a rch a  narodu czeskiego, członek Izby panów, 
b ar. d r. F r .  W ł. R ieger, pisze w dłuższym  ustę­
pie : „Jedność literackiego języka b y ła  podstaw ą 
świeckiego rozwoju niemieckiej lite ra tu ry  i  w ie­
d zy ; świadomość jedności narodowej różnych n a ­
rzeczy i szczepów, aczkolwiek często się nierozu- 
miejących, b y ła  źródłem potęgi narodu n iem ie­
ckiego. N iestety  nam  Słowianom, jakkolwńek j e ­
steśm y sobie naw zajem  językiem bliżsi, nie uży­
czyły losy ani literackiej, ani kultu rnej jedności. 
Że zaś się znajdują pomiędzy nam i Indzie, którzy 
s ta ra ją  się w idoczną i konieczną jedność szcze­
pową i językow ą w literaturze dzielić i roz­
drabniać, a naw et w tem i podniesienie duchowe 
i m ateryalny  dobrobyt swego szczepu w idzą, je s t 
nie do pojęcia i godne po ża ło w an ia ! —  Całe 
ty s ią c la B  podzieliło nas, adeptów zachodniej 
k u ltu ry  i dało naszej indyw idualności odrębny 
charak ter. J a k  historya nie może się odstać, tak  
i  m y nie możemy odrobić jej rezultatów .

Ale językowe i szczepowe pokrew ieństw o 
u ła tw i nam  wzajemne porozum ienie, poznanie 
się, wspólne zbliżenie, i tak  um ożliw i nam  
w szystkim  Słowianom  ła tw ą  w ym ianę ducho­
w ych dóbr, wyższe w ykształcenie, -wzajemną w y­
rozum ienie wszystkiego, co n as dzieli. I tak  w 
miłości, zgodzie i ku ltu rnej w zajem ności stan ie ­
m y się’ my Słow ianie, przynajm niej w tej m ie­
rze Związkiem, a zarazem  potężniejszym i p ło ­
dniejszym czynnikiem hum anizm u i wszechludz- 
kiego w ykształcenia44. J a k  olbrzym ią popularno­
ścią cieszy się nasz w ielki pisarz w  ziem iach 
słow iańskich, wnosić m ożna z okoliczności, iż 
album  podpisali zarówno Serbowie jak  Chorw aci;' 
Słoweńcy i Słow acy, Czesi i M oraw ianie, Ł u ­
życzanie i R usini. A lbum  nadeszło już do K ra ­
kowa, na ręce korespondenta dzienników sło ­
w iańskich, S. S. Będzikiewicza, którem u jako 
inieyatorow i złożenia ho łdu  od narodów  słow iań­
skich dla Sienkiewicza, poruczono w ręczyć album  
jub ila tow i.

— Śluby. D nia 9 b. m. o godzinie 8 
wieczorem:- odbędzie się w kościele 0 0 .  K apucy­
nów w Krakowie ślub dr. K arola T n rn au a , lo- 
karz.a pułkow ego 12Ś p- d rag ., z panną F e lic ją  
Lenert. córką F ranciszka  i Peliksy  z K uczaiskielr 
Lenertów.

Ślub p. S tan isław a S ieniuszkiew ic®  U ni­
ckiego, adjunkta sądowego w D obrom ilu, z panną 
S tefanią M ieczysławą K rasow ską, odbędzie się 
dn ia  16 b. m. w kościele parafia lnym  w Dobro- 
m ilu.

—  Zmarli w ostatnich d n ia c h : W  Jan o ­
wie koło Trem bow li, K onstanty Rybaczewski, 
dyrektor tam tejszej szkoły ludow ej, w  37 roku 
życia.

W  W iedniu, Z ygm unt Szancer, b. dyrektor 
filii B ai.ku  hipotecznego, radca m. K rakow a.

—  Z K rynicy. W  r. 1899  ubiegło 15 
la t od o tw arcia  Z ak ładu  hydropatycznego w K ry­
nicy. P rzez ten  czas zdołał on z a ją ć ' pierwsze 
miejsce pośród zakładów  przyrodoleczniczych w 
k ra ju , a i zagran icą niewiele je s t takich , które 
rów ną 'frek w en c ją  posżczycić się m ogą. W pierw ­
szych latach istn ien ia  Z akładu  leczyło się w 
nim przeciętnie 3 5 0  osób rocznie. Obecnie od 
la t k ilku  liczba roczna pacjen tów  przekroczyła 
liczbę 7 0 0 , co tem więcej poczytać należy za 
zasługę tej insty tucyi, że na  tę cyfrę sk ładają 
się przew ażnie chorzy, którzy przyw ykli dawniej 
w  obeych zak ładach  szukać pomocy, a teraz 
praw ie corocznie do krynickiego przybyw ają Za­
k ładu . Dodać należy, że w ielu z nich czyni to 
już nie dla leczenia się, lecz dla u trw alen ia  od­
zyskanego tam  zdrow ia. Bo też Z akład  krynicki 
kroczy wciąż z postępem nauki i doświadczeń 
na  polu hydro terap ii, wciąż przysw aja sobie n a j­
ważniejsze zdobycze przyrodolecznictw a. Do czyn­
ników  lekarskich  dołączają się jeszcze wyborne 
w arunki zdrow otne i w spaniałe  otoczenie, w j a ­
kie przyroda niektóre nasze zakątki K arpa t tak  
hojnie uposaża; wszystko to razem  tłómaezy, d la ­
czego „hydropatya k ry n ick a41 tak  w ażne w le ­
cznictw ie naszem  zaję ła  miejsce.

W roku 1899  przybyło do K rynicy w ce­
lach kuracyjnych osób 715 , 3 7 0  mężczyzn i 345 
kobiet. N ajw ięcej pacjen tów  było z c ierp ien iam i 
nerw ow em i, w drugim  rzędzie było wiele osób 
ze zboczeniami w przewodzie pokarm ow ym , n a ­
stępnie z cierpieniam i dróg oddechowych, z nie- 
dokrewnością, za truciam i chronicznem i i w ątło­
ścią ustro ju . Z tych paeyentów 4 5 0  osiągnęło 
w yleczenie zupełne, 22 5  znaczną popraw ę zdro-

3 4  osób mniej w ybitne polepszenie, a tylko 
6 chorych opuściło Z ak ład  bez pożądanego skutku.

Przeciętnie czas trw ania kuracyi hydropa- 
tyeznej w K rynicy, jeżeli takową przeprowadza 
się w  pełni łata, liezy się na 6 tygodni.

Zakłady hydropatyczny w  K rynicy, odda­
lony o godzinę drogi od stacyi kolejowej Mu- 
szyna-Krynioa, znajduje się w nader korzystnem  
położeniu. Ożywcz-y k lim at (600 m. p. m .), po­
łożenie zaciszne a słoneczne w p ark u , powietrze 
czyste, nasycone w onią lasów  św ierkowych, ob­
fitość! naturalnych środków  lecznieych, służba 
doświadczona, odpowiednio urządzóny pen sjo n a t, 
zabezpieczający wszelkie potrzeby p a c y e n tó w j 
wszystko sk łada się na  leczenie możliwie sk u ­
teczne.

Sam  Z akład m ieści dw a oddziały : dla 
pań i dla mężczyzn, każdy sk ładający  się z ob­
szernej sali, Pgrzewanej i dobrze w entylow anej, 
posiadającej wszelkie najnow sze u rządzen ia i z 
k ilku  mniejszych pokojów łaziennych . Oprócz 
tego m ają oba oddziały osobne gab inety  I. k l

W ody źródlanej na  w szystkie potrzeby 
Z akładu  dostarcza od roku now y wodociąg rzą­
dowy. W  bieżącym roku p rzybyły  oddzielne u- 
rządzenia do kąpieli słonecznych, pow ietrznych, 
do brodzenia w bieżącej wodzie i osobne m u ra ­
wy do chodzenia boso w pew nem  oddaleniu od 
Z akładu. S łużba lekarska  sk ład a  się z lekarza 
kierow nika i jego dwóch asystentów , 2 m asaży ­
stów, 1 m asażystki, 12 kąpielow ych mężczyzn i 
tyleż kobiet dobrze wyćwiczonych.

Pensyonat hydropatyczny d i. E b ersa  przy
c. k. Zakładzie wodoleczniczym sk łada  się z 
dwóch domów mieszczących 65  pokoi, urządzo­
nych z mniejszym i w iększym  kom fortem , po­
siada sale wspólne, obszerne ogrody, p lac do 
zabaw  i rozliczne urządzenia służące do rozry­
wek i hygienmznyoh ćwiczeń cia ła . Pacyenci 
odbywają przeto kuracyę w sposób n a jrac jo n a l­
niejszy, m ając zapewnione odpow iednie poży 
wienie, wygodę i spokój przy leczeniu potrzebny.

Z akład  wodoleczniczy o tw arty  jes t od 15 
m aja do 30 w rześnia, pensyonat dr. E b ersa  od
1 czerwca do 30 września.

— Pożary. W  dniu 26  z. m. o godzi­
nie^ 2 po południu  spłonęło w W iśninw czyku 
12 zagród w łościańskich. N ieubezpieczona szkoda 
w ynosi 8 9 2 0  K. P ożar wzniecić m ia ł 5-letn i 
ch łopak P aw eł Zabłocki, baw iąc się zapałkam i 
obok słom y złożonej przy jednym  z pow yż sp a ­
lonych domów.

D nia 30 m aja uderzył p iorun w  stodołę 
H enryka Hexla w Liudenfeld, k tóra sp łonęła  do 
szczętnie w raz z m aszynam i rolniczem i. P ożar 
ogarną ł następnie sąsiednie budynki, obracając, 
w perzynę 12 zagród w łościańskich  w raz ze 
sprzętam i domowemi i zapasam i zboża i siana . 
Szkoda wynosi około 6 0 .0 0 0  K., ubezpieczona 
edynie na 2 1 .2 0 0  K. Trzech pogorzelców nic 

było ubezpieczonych.

D nia 29  m aja w ybuch ł o godzinie 10 
wieczorem ogień w  stodole Jakóba Bilskiego, go­
spodarza w K oszlakaeh, pow. zbaraskiego, i zni­
szczył ją  w raz ze znajdującym  się tam  inw en­
tarzem  żywym i m artw ym . N astępnie przeniósł 
się ogień n a .są s ie d n ią  stajn ię i stodołę gospoda 
rza R om ana Tyszki, które spłoń j y  w raz z przy 
rządam i gospodarczem i. Szkoda wynosi ogółem 
18 3 0  K. B udynki te i inw entarze nie były  u- 
bezpieezone. Ogień pow stał prawdopodobnie w sku ­
tek porzuconego papierosa przez włóczęgę nie 
sp łn a  zm ysłów  P a w ła  P raw elskiego, którem u 
B ilsk i pozw olił przenocować w stodole.

D n ia  30  m aja b. r. około godziny 5 po 
południu  pow stał pożar w kom inie domu J u rk a  Ba- 
ran d ija  w S tarzyskaeh , pow. jaw orow skiego, i 
zniszczył prócz jego domu, 3 domy, 4  stodoły
2 stajn ie, zrządzając szkodę n a  1 2 5 0  K.

4Ve w si K nih in in ie , pow. stanisław ow skiego, 
w ybuchł ofo ło  godziny 1 po południu  w dniu 
28  m aja b. r_ pożar w domu Onufrego Sauczu- 
ka, który  w  kró tk im  czasie zniszczył nie tylko 
zabudow ania gospodarskie Saucznka, lecz także 
sąsiednie pealności Anny L itan iu k  i M ichała Li- 
tan iuka . Szkoda zrządzona pożarem wynosi około
1 8 .0 0 0  K. W  pożarze zginęły 2 konie i 5 sztuk 
nierogacizny.

—  Zapis na rzecz U niwersytetu, dla k o ­
biet. Z m arły  w W arszaw ie niedawno kap ita lista  
E dw ard  Łojko, zap isa ł 2 0 .0 0 0  ru b li na  założe­
nie w W arszaw ie U niw ersy tetu  d la kobiet.

—  Ofiara. Znany dobroczyńca kijow ski 
Ł azarz B rodzki, złożył świeżo 5 0 .0 0 0  ru b li na 
budowę szpitala d la  chorób zaraźliw ych w K i­
jowie.

— Analfabeci w wojsku. N a 1 0 0 0  
żołnierzy było analfabetów : w Rossyi 7 38 , w 
H iszpanii około 7 0 0 , we W łoszech -.80, w A u­
s try i 388 , w Belgii 15 4  w ADglii 127 , we 
F ran cy i 128, w H olandyi 18, w Niemczech 12, 
w Szw ajcaryi 4 , w  Szwecyl 4.

— Muzeum policyjne. Z rozporządze­
n ia  naczelnika m iasta P e te rsbu rga  pow staje M u­
zeum policyjne, w którem  będą zgrom adzone 
wszystkie przedm ioty m ające zw iązek z dz ia ła l­
nością policyi od czasu zaprow adzenia jej w P e ­
tersburgu . U rządzeniem  tego muzeum zajm uje się 
naczelnik rezerwy policyi petersburskiej, ro tm istrz  
Galie.

— Małżeństwa i wojna. W ojna trans- 
vaalska  pod jednym  względem w yw arła  w pływ  
dodatni w A nglii, a m ian o w ic ie : zw iększyła 
liczbę m ałżeństw . Wojacy przed w yruszeniem  w 
bój, zw iązują się chętniej ślubam i „dozgonnym i44. 
Od początku w ojny zaw arto w Połączonych Kró­

lestw ach 1 4 6 .0 0 0  m ałżeństw , czyli o 60  proc. 
więcej niż zwykle.

— Napad w pociągu. O zam achu na  
życie inżyniera L iberta , jadącego pociągiem po­
spiesznym  z N iżnego-N ow ogrodu do Moskwy, 
gazety rossyjskie podają następujące szczegóły: 
L ibert zajm ował osobny p rzedział w klasie I. 
N ieznani złoczyńcy w d a r li^ T i do przedziału  i 
w idząc, żc p. L ibert śpi, zadali m u trzy  ciężkie 
rany w głowę, w skutek czego p. L ibert s t ra ­
cił przytomność. W ypadek spostrzeżono dopiero 
po przybyciu pociągu do W łodzim ierza. P rz y ­
prow adzony do przytomności inżynier L ibert, 
w yjaśn ił, że napadu  dokonano nań  m iędzy s ta ­
c jam i Groohowiec a W oźniki. P rzy  dalszem  o- 
g lądaniu  w agonu stwierdzono, że kufer i to reb ­
ka podróżna by ły  ogołocone z pieniędzy i rze­
czy. Prócz tego p. L ibertow i skradziono 90  ru ­
b li w złocie, zegarek złoty z łańcuszkiem  i dw a 
pierścienie. Inżynier L ib e rt jest zięciem inżyn ie­
ra  G rotowskiego z W arszaw y, a bratem  refe­
ren ta  k ance la ry i oberpolicm ajstra.

— Najwyższa kobieta w G recji.
W  jednej z osad pod T rikhale  — jak  donoszą 
z Aten — zam ieszkuje m łoda 2 2 -le tn ia  dziew­
czyna B asilik i K alliantzi, wzrost której wynosi 
niemniej ja k  2 m. 30 ctm. Rysy tw arzy  'm a re ­
gu larne i przyjemne. A pojedyńcze części olbrzy­
miego korpusu pozostają w stosunku p raw id ło ­
wym do jego wielkości.

Rodzice i rodzeństwo olbrzym ki są wszyscy 
średniego ledwie w zrostu i zajm ują siA  pracą w  
polu. Tylko B asiliki w stydząc się nadm iernej 
wysokości pozostaje stale w domu przew ażnie w 
postawie siedzącej. Jedynie zmuszona do wyko­
nan ia  jakiejkolw iek roboty domowej, podnosi się 
w całej swej okazałości.

— Zakonnice kowalami. W  Afryce 
południowej w okolicach spustoszonych przez 
obecną wojnę, znajduje się k lasztor katolicki, 
gdzie zakonnice oddają się z zam iłow aniem  rze­
m iosłu kow alskiem u. K lasztor ten by ł założony 
w celu propagandy katolickiej, lecz Boerzy i tu ­
ziemcy miejscowi bardzo podejrzliw ie i niechę­
tnie zachow ywali się względem m isyonarek, tak, 
że one, by się wyżywić, kup iły  fermę i zaczęły 
ją  same upraw iać . W  kraju  tym  bardzo trudno 
znaleźć robotników  do upraw y  ziemi — zakon­
nice więc same m usia ły  orać, siać, żąć zboże 
i t. d. Pew nego dn ia  z łam a ła  się kosa, a w 
całej okolicy nie było ani jednego kow ala, za­
konnicę'? sprow adziły  więc z Capetown potrzebne 
narzędzia i zaczęły sam e doskonalić się w tem 
rzemiośle. Mieszkańcy okolicznych wsi zaczęli 
się udaw ać tłum nie  do now ych kuźni, zakonni­
ce pozyskały m ir i wziętość w  całej okolicy.

I i i !  itaM F stm ta
Repertuar teatru br. Skarbka.
Dziś we czwartek, ku uczczeniu 500-letniego 

jub ileuszu  W sźechnicy Jagiellońskiej, przedsta­
wienie popularne po cenach zniżonych, daną bę­
dzie „H alka44, opera narodow a w 4 ak tach  S ta ­
n is ław a Moniuszki. W ystąpi z grzeczności p. 
Marya Zadora w party i H alk i i p. Ignacy Sas- 
B ojarski w party i Jon tka.

Ażeby umożliw ić ja k  najszerszej publiczno­
ści wstęp na  to przedstaw ienie, ceny miejsc zo­
s ta ły  zniżone praw ie o połowę zw ykłych cen 
operowych.

W piątek po raz pierw szy „L ichw iarskie 
sw aty 44, krotochw ila w 4  aktach Kazim ierza Za­
lew skiego. W przedstaw ieniu biorą udział pierw ­
szorzędne siły  artystyczne z pan ią  Stachowicz na 
czele.

W  sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Zielona w yspa czyli sto dziew ic44, opera kom i­
czna w 3 aktach Lecoąna, po raz pierw szy z 
pan ią  Kliszewską w roli G abryeli, którą p rzed­
tem  g ra ła  p. Bohussów na.

^  I z b y  s ą d o w e j .

W  lipcu r. z. w Ja b ło n ic y  pod M ikuliczy- 
nem  została w skrytobójczy sposób zam ordowaną 
dziew czyna h u cu łk a  E w a A bram czuków na. Po­
dejrzenie padło na  żyda, N utę M armorosza. W 
spraw ie tej toczył się już raz proces w S tan i­
sław ow ie, ale rzecz dla uzupełn ienia śledztw a 
została zw róconą sędziemu śledczemu. Obecnie 
ponownie zajął się sąd  stanisław ow ski tą  sp ra­
wą, pow oław szy 4 3  św iadków  i dwóch rzeczo­
znaw ców  lekarzy , pp. D awidowicza i D obru- 
ckiego.

T rybunałow i przew odniczył Prezydent sądu 
stanisław ow skiego p. Sahanek, a w otantam i byli 
pp. Sojka i D im m el — oskarżenie popierał z a ­
stępca prokuratora  p. Scharff, a b ron ił adw okat 
stan isław ow sk i dr. Jurkiew icz.

W erdyktem  sędziów przysięgłych został 
M arm orosz od w iny uwolniony.
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W iedeń, 7 czerwca. Cukier (silny) 

28-40 do . Nafta 37 50 do 88-50. Spiry­
tus 43-— do 43-40.

Tendencya zwyżkowa.

W iedeń, 7 czerwca. Targ zbożowy. (Kursa 
to koronach, i po 50 klg.). Pszenica na maj- 
czerwiec 7-85 do 7-87, na jesień 8-15 do 8-16. 
Zyto na maj-czerwiec 7-23 do 7'28, na jesień 
7 35 do 7-36. Kukurudza na maj-czerwiec 7-86 
do 7-88, na czerwiec-lipiec —"— do — ■— , 
na lipiec-sierpień 5'94 do 5 95, na sierpień- 
wrzesień —•— , na wrzesień-październik 6-05 
do 6-06. Owies na maj-czerwiec 5-33 do 5'35, 
na jesień 5-42 do 5-43. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 13 20 do 13-30, na wrzesień- 
październik — •— do —"— . Olej rzepakowy 
na wrzesień - grudzień — •— do — •—. Ten­
dencya: słaba. Pogoda: pochmurno.

Budapeszt, 7 czerwca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica na 
czerwiec 7-40 do 7-45, napaździernik 7-91 do 
7-92. Zyto na październik 7-02 do 7-03. Owies 
na październik 5-09 do 5T0. Kukurudza 
na lipiec 5'73 do 5-74, na maj 1901 4 93 
do 4'94. Rzepak na sierpień 13-10 do 13-20. 
Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć kupna: 
ograniczona. Tendencya: spokojna. Pogoda : 
ładna, ciepło.

Berlin, 7 czerwca. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84'55, 
Spirytus 49-80.

F rankfurt, 7 czerwca. Austryackie 
Kredyty 222 60, Koleje państwowe 140-90. 
Alpiny — •—, Disconto 184-30, Laura 249 60, 
Montany — •—. Tendencya: — .

Paryż, 7 czerwca. Trzyprocentowa renta 
101-22. Mąka 27-45.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 28'20 do 28-30, loco Ołomu­
niec 2650 do 26 70, loco Berno-Wiedeń 
26-50 do 26-70, na lipiec loco Aussig 28 80 
do 28-40. Cukier w kostkach: prima  8675 
do 87-—, secunda 86'25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 42-60 do 
43--—. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
12-— do 12-50, galicyjska przeźroczysta
38-50 do 39-50. Ceny w koronach.

Targ zbożow y.

Lwów, 7 czerwca. Pszenica golowa 
15-20 do 16'— , pszeuica na termina — do 
—•— , żyto gotowe 12-— do 12-50, żyto na 
term ina—"—  d o —-—■, owies obroczny go­
towy 1 1 — do 12-— , owies na termina — 
do — •— jęczmień pastewny 10'50 do 1 1 —, 
jęczmień browarniczy 12-— do 13'—, groch 
do gotowania 14-50 do 28'— , wyka 18-25 do 
do 14-— , nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne — •— do — •—, bób — ■— 
do — , bobik 11,-20 do 12-— , hreczka 18-— 
do 19-— , koniczyna czerwona galicyj ska—  — 
do — , biała — •— do , tymotka
— •— do —•— , szwedzka — -— do — ■— , 
kukurudza 13'— do 14’—, n o w a — — do
— •— do iel stary —-— d o — '— , nowy za
— kilo — ■— do — , rzepak 2175  do 
22 50, groch pastewny 1.1-50 do 12-—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-50 
do 18-—, na termin 16-75 do 1.7-50, waran- 
ty —■— do — •—.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lw-owie od 28 do 3 czerwca 
b. r. bez opłaty akcyzowej. (Waluta koron.). 
Pszenica 8 '— do 8-15, żyto 6T0 do 6’35, ję­
czmień browarny 5"90 do 6 ’40, pastewny
5-40 do 5-60, owies 5’55 do 5 75, hreczka 
8 25 do 8-75, kukurudza zeszłoroczna 6-70 do
6-90, kukurudza nowa — •— do — , proso 
— •— do — •—, groch do gotowania 7 15 do
11-25, groch pastewny 5-50 do 6-— , soczewi­
ca —'— do — •— , fasola — •— do —-—, 
bobik 5-50 do 5'85, wyka 6'40 do 6-75, ko­
niczyna czerwona —•— do —!—, koniczyna 
biała —-— do — ■—, koniczyna szwedzka — • — 
do — ‘—, tymotka —•—  do —"—, anyż 
rossyjski — -  do —•—; anyż płaski 19-— 
do 20.-—, kminek —*— do —•—, rzepak 
zimowy 10'75 do 11-25, rzepak letni — — 
do — , rzepak nowy —*— do —■— , nasienie 
lniane —•— do —"— , nasienie konopne — •— 
d o —-—, chmiel za — kilogramów — — do 
—•— , łój 35-50 do 36-— , nafta zwykła 
19-—• do 19-50, nafta salonowa 2 0 '— do 21-—, 
wosk ziemny — do — , wszystko za 
50 kilogramów, skóry surowe — •— do 
— , spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego
39-85 do 40‘25 koron.

Wbrew poprzednim zapowiedziom Izba 
dep. Rady państwa obraduj e dzisiaj i będzie 
obradowała także jutro.

Z Wiednia telegrafują do Gracu pod 
dniem wczorajszym: Do godziny 1 w połu­
dnie nie było jeszcze ze strony czeskiej od­
powiedzi na ultimatum  prawicy. Dopiero po 
godzinie 1 udał się poseł Stransky do preze­
sa Koła polskiego Jaworskiego z zapytaniem 
w jakiej formie życzy sobie odpowiedzi. P. 
Jaworski odpowiedział, iż jest rzeczą oboję­
tną, czy odpowiedź nastąpi ustnie, czy pi­
semnie.

Na oświadczenie pos. Stransky’ego, że 
Czesi z powodu, iż stosunki się nie zmieniły, 
od obstrukcyi nie odstąpią, miał — jak twier­
dzi pos. Stransky — odpowiedzieć p. Jawor­
ski : W takim razie uważam was za nienale- 
żących więcej do prawicy.

Przeciwko ternu zastrzegł się znowu 
pos. Stransky, zaznaczając, iż takiego wnio­
sku z jego deklaracyi nie należy wyciągać.

P. Jaworski zaś odpowiedział: Nie idzie 
mnie oto, co panowie mówicie, ale o to, co 
robicie.

Ostatecznie na godzinę 3 po południu 
zwołano posiedzenie przewodniczących klubów 
prawicy, na którem sprawa będzie omówiona.

Pos. Kolischer wypracował już sprawo­
zdanie o 9-godzinnym dniu pracy. Na jutro, 
ma być zwołane posiedzenie komisyi, na 
którein to sprawozdanie zostanie przedłożone. 
Zważywszy jednakże, że kilku polskich człon­
ków tej komisyi bawi w Krakowie, pos. Ko­
lischer zastrzegł się, by dyskusya została prze­
prowadzoną dopiero na następnern posiedzeniu, 
które odbędzie się w poniedziałek.

Pogłoska o sprzedaży słynnych z pię­
kności położenia i tradycyj historycznych po- 
radziwiłłowskich Werek sprawdziła się. Na­
bywa ją  od spadkobierców księżnej Hohen- 
lohe pani Czepielewskaja (z kr. Maurosów) 
żona gubernatora witebskiego (przedtem wi­
leńskiego) za milion rubli. Niezbyt dawno 
traktował o kupno Werek przemysłowiec o- 
deski.

Skargę kasacyjną byłego policmajstra 
wileńskiego Rajewskiego, skazanego przez Izbę 
sądową wileńska za różne nadużycia n a  ze ­
słanie do gubernii tomskiej; ‘senat odrzucił.

Niektóre dzienniki rzymskie są zdania 
że w obec wyniku ostatnich wyborów do wło­
skiej Izby dep. król poruczy utworzenie gabi­
netu koalicyjnego senatorowi Saracco.

cznymi oklaskami witano poszczególne grupy 
tego pochodu, mianowicie konną banderyę 
włościańską i deputacye chłopskie, grupy pań 
i inne. Oklaski rozległy się również na wi­
dok starego, poszarpanego sztandaru Wierzyn- 
ków. Gdy czoło pochodu zrównało się z try­
bunami, wystąpił p. Rotter i odczytał adres 
ludności m. Krakowa z życzeniami dla Uni­
wersytetu, złożony w pięknej księdze, wyko­
nanej w pracowni ślusarskiej Staszczyka, i 
wręczył go rektorowi hr. Tarnowskiemu, któ­
ry serdecznie imieniem Uniwersytetu za ten 
dar podziękował. Następnie pochód obywatel­
ski z wieńcami ruszył dalej na Wawel a po­
chód uniwersytecki do kościoła św. Anny.

K rak ó w , 7 czerwca. (Tel. pryw.). Wczo­
raj wieczorem odbyło się w krakowskiem To­
warzystwie iekarskiem uroczyste posiedzenie 
dla uczczenia jubileuszu Wszechnicy Jagielloń­
skiej. Zagaił je prof. Jordan, wskazując, że 
Uniwersytet krakowski jeden jedyny z daw­
nych instytucyj polskich ostał się po rozbio­
rach Polski. Następnie bardzo piękny odczyt 
wygłosił dr. Kwaśnicki.

K rak ó w , 7 czerwca. (Tel. pryw.) Uro­
czystość w kościele św. Anny była im­
ponująca. Szczególniej gorąco przyjęli zgro­
madzeni mowę P. Ministra dr. Hartla. Ogó­
łem było tam prócz oficjalnych, jeszcze około 
50 mów. gdyż przemawiali wszyscy delegaci 
Uniwersytetów obcych i kilku innych przy­
byłych na jubileusz gości. Jeden z delegatów 
węgierskich przemawiał po polsku. Henryk 
Sienkiewicz złożył dar imieniem uczniów by­
łej „Szkoły głównej warszawskiej“.

Uroczystość zakończyła się około go­
dziny 2 30 .to. po południu. Do chwili rozda­
nia dyplomów honorowych panowała śliczna 
rogoda. Dopiero później, gdy się zgromadzeni 
ooczgli rozchodzić zerwała się burza z gwał­

towną ulewą, która trwała pół godziny.

Rada państwa.

Z kół watykańskich donosi Politische 
Correspondens, że rokowania między rządem 
rossyjskim a Watykanem w sprawie zamia­
nowania biskupa płockiego i metropolity nio­
by lewsliiego, postępują raźnie naprzód. Jak 
słychać, zgodnie z życzeniem rządu rossyj- 
skiego, metropolitą mohyiewskim ma być za­
mianowany biskup żytomierski ks. Kłopo­
towski.

Wiadomość, że wielką, z 2000 osób 
złożoną, pielgrzymkę katolicką z Rossyi pro­
wadził biskup kowieński, jest mylną. Biskup 
kowieński sam w Polit. Corresp. wiadomość 
tę prostuje, twierdząc, że tylko przypadkowo 
bawił równocześnie w Rzymie.

Jubileusz Uniwersytetu Jagiellońskiego.

K ruków , 7 czerwca. (Tel. pryw .) Uro­
czystości dzisiejszej sprzyjała prześliczna po­
goda. Imponujący był pochód, który o godz. 
8 rano na znak, dany przez „Harmonię11 wy­
ruszył ku kościołowi Maryackiemu. Powsze­
chną uwagę zwracały na siebie barwne gru­
py delegatów obcych uniwersytetów. Delega­
c ja  z Cambridge wystąpiła w żółtej, z Oks­
fordu w czerwonej barwie. Także delegaci 
węgierscy odznaczali się bogatym, barwnym 
strojem.

W kościele Maryackim hrcve papieskie, 
z życzeniami dla Uniwersytetu odczytał ks. 
kanonik Bandurski.

Z powrotem ruszył pochód wśród nie­
słychanego skwaru ku kościołowi św. Anny 
w tym samym porządku. Minąwszy estradę, 
na której chór Lutni odśpiewa!‘kantatę, se­
nat uniwersytecki, profesorowie i delegaci 
obcych uniwersytetów wesz’i na trybuny, u- 
stawione u wylotu ul. Szewskiej. W chwilę 
później przedefilował przed nimi pochód oby­
watelski, który pod przewodnictwem posła 
Rottera wyruszył od pomnika Rejtana, Hu­

W iedcń, 7 czerwca. Dzisiejsze posie­
dzenie Izby posłów rozpoczęło się dopiero po 
godzinie 12. Obstrukcya trwa dalej w formie 
dosłownego odczytywania interpelaeyj i wnio­
sków.

Wiedc-ń, 7 czerwca. Jak słychać, na 
dzisiejszem posiedzeniu komitetu wykonawcze­
go prawicy stwierdzono, że Ko ł o  p o l s k i e ,  
z małymi wyjątkami, oświadczyło się za pre­
zesom Jaworskim i bierze czynny udział 
abcyi, mającej połączyć wszystkie stronnictwa 
antiobstrukcyine, -celem załatwienia ważnych 
spraw, stojących, na porządku dziennym. Ze 
stronnictw prawicy występują przeciw tej 
akcyi Czesi i szlachta feudalna, a z klubu 
katolicko ludowego tylko br. Dipauli, podczas 
gdy większość tego klubu, z Bbenhoehern i 
Katiimncrn na czele akcyę p. Jaworskiego u- 
silnie będą popierać.

W iedeń , 7 czerwca. Posiedzenie Koła 
polskiego odbędzie się w sobotę lub w nie­
dzielę.

Wiedeń, 7 czerwca. Wszystkie dzien­
niki w artykułach wstępnych rozpisują się 
nad wczorajszą mową P. Prezydenta Mini­
strów dr. Koerbera i zaznaczają, że apel ten był 
niejako ultimatum  dla parlamentu. Fremden 
blatt podnosi chwalebne dążenia gabinetu, 
wyłuszczone we wczorajszej mowie dr. Koer­
bera i sądzi, że Rząd z pewnością uczyni 
wszystko, aby nie zejść z drogi parlamentar­
nej. Nadzieja jeszcze w ostatniej chwili nie 
jest stracona. N. fr. Presse nazywa tę mowę 
obwieszczeniem bankructwa parlamentarnego. 
N. W. Tagblatt ubolewa, że jeszcze słowa 
dr. Koerbera nie odniosły pożądanego skutku. 
Yaterland stwierdza, że bardzo wielu parla­
mentarzystów składało dr. Koorberowi z po­
wodu jego mowy gratulacje. Dcutsches Volks- 
blatt twierdzi, że apel dr. Koerbera spotkał 
się z poklaskiem z obu stron Izby. Arbeiter 
Zeitung przyznaje słowom P. Prezydenta Mi­
nistrów zupełną słuszność. Podobnie z wy­
jątkiem Wiener Tagblattu i Ostdcutsche Rund  
schau wyrażają się inne dzienniki.

W iedeń, 7 czerwca. Dziś rano odbyło 
się posiedzenie komitetu wykonawczego pra­
wicy, w którem wziął udział takie Prezydeiit 
Ministrów dr. Koerber. Z Ozeeliów obecny był 
dr. Kaizl. Obrady trwały przeszło dwie go­
dziny.

W iedeń , 7 czerwca. Wiener Zietung 
ogłasza: Nąjj. Pan zamianował starostę An­
toniego R e i n e r a  radcą Namiestnictwa i re­
ferentem dla spraw administracyjnych i eko­
nomicznych w krajowej Radzie szkolnej.

Wczorajszy „Dziennik ustaw państwo­
wych “ zawiera rozporządzenie Ministerstwa 
kolejowego w sprawie koncesjonowania sieci 
wąskotorowej kolei elektrycznej w Krakowie.

Wiedeń , 7 czerwca. Większa część 
dzienników tutejszych poświęca osobne arty­
kuły jubileuszowi Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Salzburg, 7 czerwca. Członkowie ka7 
tolickich stowarzyszeń studenckich, których

O J .O  b U U U i J ]  u i ^ c g u a i u  W U & U i O p J  w  j ”

cieczkę. W powrocie z wycieczki przyszło 
między nimi a studentami niemiecko-Darodo- 
wymi do bójki, która przybrała większe roz­
miary. Wielu studentów powróciło z ranami, 
przeważnie lekkiemu Z najbliższych koszar 
wyruszyło wojsko, ale obeszło się bez czynnej 
interwencji.

Berlin, 7 czerwca. Parlament niemie­
cki rozpoczął wczoraj drugie czytanie ustawy
0 powiększeniu marynarki wojennej i przyjął
1 paragraf określający liczbę okrętów w 
imiennem głosowaniu 153 głosami przeciwko 
79. Przeciwko przedłożeniu głosowali socya- 
liści, obydwa stronnictwa ludowe, Alzatczy­
cy, Polacy i członkowie związku chłopskiego. 
Dalszy ciąg obrad dzisiaj.

G lastein, 7 czerwca. Król belgijski przy­
był tutaj incognito, a 18 b. m. przybędą także 
hrabstwo Lonyay i zajmą apartamenta sąsia­
dujące z mieszkaniem króla.

P a ry ż , 7 czerwca. Jury malarskie wy­
stawy światowej przyznało medal honorowy 
artyście malarzowi Klimtowi, za obraz p.  L: 
„Filozofia".

Umarł tu prezes Izby handlowej Masson.

Wypadki w Chinach,

W aszy n g to n , 7. czerwca. Poseł ame­
rykański w Pekinie telegrafuje, że położenie 
pogorszyło się. Rząd Stanów Zjednoczonych 
wysłał kanonierkę z Manilli do Taku.

P a ry ż , 7 czerwca. Na radzie gabineto­
wej minister spiaw zagranicznych Deloasse 
odczytał telegramy o sytuacyi w Chinach. 
Z nich wynika, iż wszystkie gabinety postę­
pują zgodnie z F rancją i energicznie bronią 
cudzoziemców. Dotychczas nie ujawniły się 
pomiędzy gabinetami żadne różnice.

Anglia i Transyaal.

Londyn, 7. czerwca. Lord Roberts te­
legrafuje z Pretoryi, że na gmachu rząd< wym 
zatknięto flagę angielską Obsadzenie miasta 
nastąpiło bez żadnego ważniejszego wypadku. 
Ludność przyjęła wojsko angielskie nadspo­
dziewanie sympatycznie.

K ap stad , 7. czerwca. Dwustu ochotni­
ków  odchodzi stąd do Douglas celem wzmo­
cnienia siły zbrojnej Warrena.

L au fćn zo  - ma "gucz, 7. czerwca. Od 
początku wojny aż do końca kwietnia wypro­
dukowano w dziesięciu kopalniach ia  1,700.000 
funt. sterl. złota. Koszta produkcji wliczając 
w to koszta firm angielskich na cele kopalń 
stanowią dług rządowy w wysokości 260.000 
funtów szterl.

Tełegrafowiisry kurs wiedeusk i ,

W iedeń , 7 czerwca 1900* G iełda. po• 
ranna (YórhorSb). Godzina 10 minut 80. 
Marki Ll.8'32, Renta majowa 98'20, Węgier­
ska renta koronowa 91/53, Akćye austryac. 
Zakładu kredytowego 71350, A kcje węg. 
Zakładu kredytowego 720'— , Akcye Aaglo- 
banku 282’—, Akcje Unionbanku 584'— , 
Akcye Bankvereinu 51.4 —, Akcye Lander- 
banku 440'— , Akcye Kolei państwowych 
663 '—, Lombardy 127-—, Akcye Kolei JSlbe- 
thal — • —, Akcye Fabryki broni — ,
Akcye tytoniowa — •— , Akcye1 Alpiny 488 50, 
Akcye Rima Muranyi 580 — , Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 1930-—, Losy ture­
ckie 11.3 — , Ruble 255-50, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 91-10, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 93 —, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91 -60.

Tendencya: słaba.

W iedeń , 7 czerwca. 1900. Giełda po­
łudniowa ( Mittagsbdm). Gorlz. 12 min. 80. 
Marki 118-40, Renta majowa 98-20, Węgier 
ska renta koronowa 91-50, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 709 50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 714-—, Akcye Armio- 
banku 282'— , Akcye Unionbanku 582- —, 
Akcye Bankvereinu 514' Akcye Landerban • 
ku 438-—, Akcye Kolei państwowych 661 '—, 
Lombardy 126 50, Akcye kolei Slbethal — —, 
Akcye Fabryki broni —•— , Akcye tytonio­
we 296- — , Akcye Alpiny 480-50, Akcye Ri­
ma Muranyi 568- —, Akcye Pragskiego To 
warzystwa żel. 1900-—, Losy tureckie 11.2 50, 
Ruble 255 50, 20-Franki — •—, Tramway

Tendencya : słaba.

O dpowiedzialny redaktor Adam K rocliow icck i.
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e k. M inisterstwa handlu

F a M a  M U  LyszKiewicza M n m
yy(> L w o w ie ,  © .  ś w , Marcina 2i>,

poleca

Asfalt w gorącym stanie do i izola- 
cyj fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w poinieszk.iniaeh. — N i­
szczy "bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

Tekturę astal tową ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

Lak asfaltowy 1 sm ołę destylo­
waną bezwodną do konserwacyi daehó\ 
i drzewa.
Elastyczne płyty izolacyjne.

Fabryka wy konnie pokrycia dachów i repara- 
cye swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 250.

m  lBzym
wc Lw ow ie, u l. św . M arc in a  29 poleca 

D a c h y  h o l z c e m e n t o w e  nie wymagające wią 
z a ń  dachowych, bez konserwacyi i reparacyi 

cznej trwałości.
wie-

Nadeslane.

To 2 5 - l e t u l p r a k t y c e  w Atelier dentysty- 
cznem W. p. J- Weissa i dr. A. W eissa, otworzyłem 
własne Atelier przy ulicy Kopernika 1 8, I piętro 

Z głębokim szacunkiem 
Em il Pordes.

Q

polecamy

l is ty  kred]? to we
(Lctlres dc Credit)

k tó re  u su w a ją  kon ieczność  n o szen ia  ze sobą 
znaczn i^ jszyeli k w o t p ien iężn y ch . L is ty  k re ­
d y tow e w m  aw ia m y  pod n a jk o rzy stn ie jszy m i 

w aru n k am i.

S o k a l  i L i l i e n
OkiM bankowy i kantor wymiany •

>' i c c  % ;; r o  h  i i f i jH  w y  korę? % o j  Bery

o ś w r o i n ą  po c i;* * .

D r s y j c c ń s l i  <l.o L w o w a
dnia 7 czerwca 1900.

H O T E L  I M P B E I A J b  ’
PP. M. hr, Poniński z Litwy, 8. Borowski z 

Laszek, fi. Łastowieeki-z Krogulea, K. Olszanski z 
Warszawy. S. Kretyński z Krzemieńca .1. Barto- 
szy-ki z Pilzna, K. Zawistowsky I  Aradu, P. Za­
wadzki z Aten.

Wystawy i Muzea,

N ieu sta jąca  Wystawa z jednoczonego  
T o w arzy stw a  przyjaciół! sz tu k  p ię k n y c h  w e 
L w ow ie, p rz y  p » c u  św . Ducha 1. 1( , p ie rw ­
sze p ię tro , j e s t  o tw a ita  co dz ienn ie  od go d z in y  
• 0 p rzed  p o łu d n ie m  do g o d z in y  5 po p o łu d n iu . 
W stęp  od osoby kosztuje w n iedz ie lę  15 ct. 
w  d n ie  pow szedn ie  80 ct. — D la członków  
w stęp  w olny .

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
B ib lio teka  o tw a rta  codz ienn ie  od godz iny  8 
ran o  do go d z in y  2 po p o łu d n iu  z w y ją tk iem  
n iedz ie l i św ią t u ro czy s ty ch . —  G ab in e t m o­
n e t i m edali p o lsk ich  o tw a rty  je s t  d la  zw ie­
d za jący ch  codz ienn ie  w  g o d z in a c h  u rzęd o w y ch , 
a  n ad :o  w e w to rk i i p ią tk i tak że  od g o d z in y  
8 do 5 po p o łu d n iu .

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp.j osob.
j o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

1.35 

1-45 

2 35

i-40

010
6-20
0-46
7-45
8-00 
8-05 
815 
8-50

11-45 
1 L-55
12-55

1-15

3-14
5-40
545
5.55
600
7-24
8-28

8-50
9-23 
9-45

10-00

10-15
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (y,c Sfiólego od J/r> do 30/9).
Z OzerniowieŚ, Itzkan, Constancy, Bukareszai.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

Berlina, Wrocławia, W arszawy i Wiednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniee.
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzucho wie, (codziennie od 13/5 do lu/9 włącznie).
Z Janowa
Z Tarnopola, (Krasnego Brodów).
Z Lawocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, 'lam ow a, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Ohodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od S s 

do 15/9)-
Z Krakowa, Wiednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiec, Itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowie (od 13/6 do lc/9 w niedziele i św ięta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowie, (od 13/5 do 15/,> w niedzielę  i św ięta).
Z Janow a (od */B do 16/9 w n iedziele  i św ięta).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla.
Z Brzuehowie (od ls/6 do 16/gJ.
Z Janowa (codziennie od ‘/s 15W
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przew orska i Rozwadowa.
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, H usiatyna, 1’otutor, Ko- 

resmezo.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee.

na dworzec „P  o d z a m c z e “
11 1 1 

B 1 3T 2g  Z Podwołoezysk, Tarnopola.
T aJH Z Tarnopola.

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

Pociągi
posp.j osob.
o godzinie

112-40 
!  2-51

8-30

odjeżdżają ze Lw ow a [dworca głównego]

1-55

2-45 
2-55

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 

4-151 Do Krakowa, W iednja, W rocławia, Berlina, Chyrowa; Sambora 
545 1 Do Briyithowie, (od 1:% do ,s/9 eedziennie).

Do 'Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokifgo, Potutor.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina. Lubaczowa.
I)o Krakowa, W iednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od ’/a d° lr%) 
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, G rąjm a- 

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
I)o Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od ł/5 do lc/„ w niedziele i śv« |K ).
Do Podwoloęifysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuehowie (od I3/5 do ,0/9 w nfełlziele i Uwiera).
Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husisftyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina,
Do Stryja (do Skolego tylko od do ;ipjt,).
Do Janowa (codziennie od 1/s do W/|).
Do Brzuehowie (codziennie od 13/5 do '6lĄ L̂
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janow a (od 1/6 do 15/s w dnie powszednie, a od 10/f) do “n/4 

1901 codziennie).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od I3/6 do IS/9 w niedziele i święta).
Do Janowa (od do ir% w niedziele i święta).
Do Cze.-niowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Grzymałowa.

6-25
6-30
6'35

8.40

9-00
9-15
9-25

.-9555
10-20

1-25

215

3'05 
315 
3-26 
3-30

T hS|
6-13

6-30)1

(H50
7-10 
7-25 
7-48 
912

10-50,
10-40

11-ooi

■/, dworca „ P  o d z a m c z e“

6-43 Do Podwołoezysk, Kii owa, Odessy.
9-42 Do Podwołoezysk.

2 08 Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

7-331 Do Tarnopoia.
1 11-231 Do Podwołoezysk.

Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich I. 5 udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 7. czerwca 1900.

Z. Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400k.) 
B ankr gal. dla handlu i przem.

po zł. 2o0 (400 k.).....................
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Koi. Lwów -Czerń. -Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (4o0‘ k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

I I .  L i s t y  z a s t a w n a  za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o P<’. 60 

n „4V/o „ 10S. W -50 1 ®
- r 4°/o „ „ 60 I. po 200 I,. ® 
n k ra j. 41/j°/0 w. a. los w ->11. 

m , » *0/. w. a. los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4r'i„ (pierwsza ® 

emisya) . . ‘ , .
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0

4°,o los w 56 lat . . . fl

H I ’ O b l ig i  za 100 K. ^
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w a 3 
Buko w. funduszu propin. 5»:0 wa' a* 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.")

» . ”. , n41/a°/o(3em.) “
Komunalne hanku kr. (4em.) 4V  ®
Kolej. lokalne dtto 4% p 0 200 k r
Pożyczki k ra j. 6n/„ wa. z . 1873 

y „ 4°;„ po 200 koron
”z roku 1893 . . . . .

Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.

IV. Losy.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (*0 k.)

V. Monety.
I i 11 IfL cesarsiri .....................
20 frankówka . ■ • • • ■
J0O rubli rosyjskie)! srebrnych • 
iOd rubli rosyjskich papierowych, 
100 nrairfk niemisskłeb . - .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h.' K. h.

676 — 684 -

352 - 360 -

423 - 426 -

538 -- 546 -  
150 -

475 — 490 -

400 - 420 -

109 30
98 30
92 —
99 30
93 25

110 -  
99 -
92 70 

100 -
93 95

93 - 93 70

93 -  
91 70

93 70 
92 40

95 30

100 50 
100 —
96 -  
93 30

102 -

96 -  
102 -  
101 20 
100 70 

96 70 
94 -

92 _  
90 SO

92 70 
91 -

70 -  
127 — 73 -

11 30 
19 20

254 -
255 50 
118 -

11 46
19 3:. 

258 __ 
256 80 
118 oo

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6, czerwca 1900.

A . G s ;ó ln y  d łu g  p a ń s t w a ,  pł^eą ^ A m
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . .
lu iy -sierp ień  , ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................
kw iecień-październik . . . .

§»K8fc Nr. 1B0 % dnia 8 czerwca 1900

98.25
98.20

98.05
98.05

98.45
98.40

98.25
98.25

płacą żądają 
170—  
135 50 
159.2.5 
201—  
201 . —

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 1 3 5 .-

1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.25
„ 1864 po 100 zł. . . ■ 200. -

„ „ 1864 po 50 zł. . . .  200—
Listy zast. domen, państ. 120 

zł. 5 pre.................................................——  299.50
B . D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ....................................... 116.10 116.30
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.40 97,60
C . O b l ig a o y e  k o le jo w e .

Kol. .Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 94.50 .95.50
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 113.75 114.75 
,, za 200 zł, mk. 53/4 pr. (ostemp.
ą k e y e ) .................................................. 492—  497.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5V« p r ........................................118.25- 119.25

Kol. Areyks. Rudolfa, w wal. kor.
w olre od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.50 96.50

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . . 422—  4 2 4 .-

O b U g a o y e  p i„ r w  iz e ń s tw a  (kolejo we).

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . ——  — .—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r............................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Koi. bukowińskiej iokaln. za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. gal. Karola, Ludwika, za 200
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsUo-ezei-n.-jasskioj z r, 1894
za 200 kor. 4 p r ................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzaamuier- 
gut) za 400 u.arek 4 pr. . . .

D- D łu g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 ii. 4 pr. 116.25 116 45 

w wal. kor zasfoO
” kor." 4 pr” .....................  91.55 91.75
„ obi. prop. za 100 zł. 41/j pr. 98.— 98.90
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100zł. 4°/n 138.75* 139.75 
„ poż. prern. za 100 zł. (200 k.) 158.50 159.50
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

95 60 96.50

96— 97—

95.25 96.25

95.70 ■ 96.50

J S - 96—

l l  5.75 ___

158.50 159.50 
D . O b U g a o y e  indenmizaeyj.ue.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.50 93.50
92.20w fg ie r za 100 zł. 4 pr. . . . ‘ . 91.20

I 1, I n n e  p u b l io z n e  p o iy o z k l .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100
„ z,Ł 5 Pr - ..........................................  253—  255—
Pozyez.reg. Dunaju z r 1878 los 5 pr. 106 50 107.50
-Po kraj Bukowiny z r. 1895 fos

za 200 kor. 4 p re.............................. ___ __ Q4__
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 p re ........................................  102.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
n a u n 1893 za 200 kr. 4 pr. 
,, obfcprop.zr. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów ’(96 kor.) 
4 pr. . .

"p łacą żądają j

91.10
95.25

92.10
96.25

90—  91.-

113.50

dłużne

99.50

“  .....................
Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. — .— 
iureck ie  obi. prem . kol. za 400 frank. 112.50

O . L i r t y  z u ttn a w n e . Oblig. kipot. i listy 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.w SO lA ^pr.
Aust. ziikł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ i, obi. prem. z r. 1880 3 pr.
■i ,;i n „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n •• „ „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip, 10 pr. prem. los 5 pr.
n n ii n los. 50 la t 4Rj pr.
ii ii 0 „ „ 60 la t za 200
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr, los. 56 lat. 
n u D „ 4  pr. los. 41 lat.
,i n „ „ 4  pr. stara . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4'/i pr- 51V, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. losy 57‘/» l  za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol, ios.za200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 4 0 lat los. 4 pr.;
„ „ 50 lat los 4 pr. (

H . O b l ig a o y e  z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom.

Czeskihj kolei póhf. za 300 zł. 5 pr. —.— •
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr...................... ..........................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl896 4pr.
Kolei póła. ces. Ferd. em .zr 18864pr.

>i „ „ 1887 4pr.
n * n „ „ 1888 4pr.
•i n „ „ „ 18914pr.

Kol. Lwów Czer.-Jassy ■/. r .l8 8 4 z a  300
łz. p r.................................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1864 za 300
>j- 4 Pr- • • • , ..................

Gal. Kol. lolr. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. koleięngj 1870 za200 zł.5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „  „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J .  L o t  y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basi! i ba) 5 zł.
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł.. .
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Insbniku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł......................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . •
Palffy 40 zł. mk. . ‘ .....................
Czerw, krzyża anstr. tow. 10 zł

94.20 95.20
236— 238—
234— 235.50
103.20 103.70
B ó . — 95.40
109.50 110—

98.50 9-9.50

92—
93—

03—
94.10

94.60 95—
93.50 94.50
91.60 91.90

99— 100—

99.75 100 25

99.50 100.50
93— 94—
93.25 94.25

98.60 99.60

żądają
20.75
65.50 

177.25
60.50 

185—

1 0 5 .-

98* -- 
98—  
98.50 
97.60

p ła c ą "
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 19.75
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 63.3(1
Salma 40 zł. mk........................................ 175.25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 59.50
St. Genois 40 zł. mk................................. .83—
Pożyczka m. Stanisławowi 20 zł. . 130—  ——

„ „ TryestulOO złmk4l/spr. ——  —.—
„ ,, 50 zł. 4 pr. 175. -  ——

W aldstein 20 zł. mk. • . . . . 178.— —.—
& . A k o y e  banków (za sztukę).

Banku Auglo-austr. 240 koron . . 282—  283—  
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2655—  2665.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 717.— 718—  
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 717. — 718—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1420.— 1430—
Gal. banku hipot. 200 zł......................  676.50 677.50

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 352.— 360.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 440.— 442.—

„ Austro-węg. 600 z ł.................... 1762.— 1768—
„ Związków. (Unionoank) 200 zł. 587—  588—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 261.— 212.— 
Ziynostenska banka. 100 zł. . . .  260—  261.—

L . A k o y e  Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 410.—

„ „ „ akcye zakład 200 zr 314.— —.—
tfęiei półn. ces. Ferdyn.1000 zt.m k . 6345—  6350.—
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zŁ —.— —_—
Koi. Lwów-Bełzeo (ake- pierw. 200 zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 540.—
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 469,50
„ państwowych 200 zł......................—._____
„ południowej 200 zł....................... .......... .....
„ węg. galic I. 200 zł.........................414—

Austr. Tow. żegl. n a  Dunaju 500zł. mk. 753—
M . A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowy,oa~

Tow. kopalń w ęgla w B riis 100 zł. 940—  944—
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 1090—
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł 499 25

545—
470—

416—  
759 -

1100 . - 

500 25
109.75
98.60 
98.60 
99.30 
98 40

87. -  87.90 i

9 )3  60 94.40
----- —— ,

103,50 104 50
103— 104—
93,50 94—

13. - 14—
397— 399—
130— 131 -

64.50 66.50
70— 72—
48— 51.—

132 50 133,50
40.2-5 4125

Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1 HO.— 19i0 —
Schodnicy 500 so r................................ 1750—  1760 —
Tureck. zarz. iytoniow. 500 frank. —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

2f. W  E  K  3  L  £ ,
B erlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za l(0 r frara.................................
Petersburg*za 1M) rubli 51/, pr.
N iom icrfie 'bąiiki . . . . . . .
W łoskie b a n k i .....................................
F rancuskie b a n k i ..........................   .
Szwajcarskie banki . . . . . .

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. węg. 3 g u t j  złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ..........................  . .
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półim periał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
Ruble . . . . ' ................................  2-55

420— 428. -

118.30 118*0
24.2,05 242 c5

96.22 96.3.2

90 65 90R5

95.75 . r-95 90

11 37 1141

19.27 19.30
23.67 23.75

118.30 118.50
90.65 90.85
2.55 2.56



L. cz. E. 436/00 (3) (4671 2 - 3 )
Dnia 27. czerwca 1900 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. XV. są­
du tutejszego, licytacja realności obj. wyk. 
hip. 1. 987, 49, 70 i 89 ks. gr. gm. kat. 
Sttcowa, z przynależytościami.

Nieruchomości te ocenione są, a to re­
alność lwh. 987 obj. na 60 kor., realność 
Iwh. 49 obj. na 112 kor. 50 h., realność 
lwh. 70 obj. na 10 kor., realność lwh. 89 
obj. na 24 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 40 kor., ad b) 75 
kor., ad c) 6 kor. 67 h., ad d) 16 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już. ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą , temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 19. maja 1900.

L. 45.554. (4673 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościniec państwowy w jaro­
sławskim okręgu budowniczym w latach 1901, 
1902, 1903 i 1904, odbędzie się dnia 13. 
czerwca 1900 w c. k. Starostwie w Jarosławiu 
licytacya ofertowa.

Koszta Jiskalne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego wynoszą: za 655 m :i — 
3189 kor. 85 hal.

W'arunk’ przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyź 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty ,-spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i li­
terami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowa lą cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem j nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe o la każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dop ski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dniu 26. maja 1900.

L cz. E. 2437 99 (10) (4678 2 - 3 )
Na żądanie Galicyjskiej kasy Oszczęd­

ności we Lwowie, zastąpionej przez dra Dą­
brów sk ego odbędzie się dnia 25. czerwca 190 1 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw Nr. 1. licyta­
cya realności lk. 7437* lwh. 14:1/1, we 
Lwowie składającej się z parceli lk. 539/9 z 
dwoma budynkami wraz z przynależnościami, 
składająeead się z parkanu, pompy, okien, 
kluczy i t. p.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 13681 kor. 90 hal. przyna­
leżności zaś na 571 kor.

Najniższa cena wynosi 10126 kor 45 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
potwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż; sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 20. kwietnia 1900.

L. 30.728. (4674 1 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań 
stwowych w jasielskim okręgu budowniczym 
w latach 1-900, 1901 i!902, odbędzie się dnia 
19. czerwca 1900 w c. k. Starostwie w Jaśle 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą: 
aj w sekcyi drogowej Jasło II. . 7.506 k. 59 h. 
») „ „ , ,  I. . 7.491) „ 80 „
c). -ę „ pukla . . 9.676 „4 1  „
d) „ „ Żmigród . 9.450 „ 66 „

razem 34.124 k. 4o h
Warunki przedsiębiorstwa, jalro to : ogól­

ne i szczegółowe warunki budowy, wykaz cen 
jednostkowych, plany i kosztorys sumaryczny 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionero c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najróżniej do godziny
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo­
ne marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi, 
ale i literami.

Ofi-rent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekeyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeż liby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę c n 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające j Jdekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjrno 
waue

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. maja 1900.

L. cz. E. 293/00 (4) (4740)
Na żądanie p Józefa Preisera w Czer- 

kawszczyźnie, odbędzie się dnia 28. czerwca 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII., licy­
tacya realności o»j. wyk. hip. ]. 133 i 158 
ks. gr. gm. kat. Ozerkawszczyzna.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona, a to: 1) lwh. 133 na 480 k., 
zaś lwh. 15S na 1040 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
pierwszej 320 kor.; zaś co do realności dru­
giej 693 kor. 33 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sie do 
tych nieruchomości dokum- nta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły oceni nia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
ł a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 18. maja 1900.

L. cz. E. XIV. 348/00 (5) (4737;
Dnia 28. cserwca 1900 o godz. 10 

przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 56, odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 39 w Bieńczycach, parc. bud. 89, 
277 ogród, 510, 650, 655, 656, 874, 905,

1112, 1124, 1150, 1151, 1281, role z przy- 
naleźnościami, sklaaającemi się z inwentarza 
żywego i martwego, a to na żądanie dobro­
wolne Franciszka i Grzegorza Krawczyków, 
Maryi Biernasikowej, jako współwłaścicieli tej 
realności.

Wierzycielom Hipotecznie ubezpieczonym 
zastrzeżonem zostaje prawo hipoteki bez wzglę­
du na cenę przez przetarg uzyskaną.

Nieruchomość^ wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 9.327 kor., przynależności 
zaś na 889 kor.

Najniższa cena wynosi 10.216 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się jednocześnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokument* (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) nmże każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 12. maja 1900.

L. cz. E. 2055/99 (5) (4705)
Na żądanie Perli Reiss, negocyantki w 

Bolechowie i tow., odbędzie się dnia 28. 
czerwca 1909 o o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymieniłbym, w biurżę Nr. 8 w 
D oliłe, licytacya posiadłości w ie jsk ie j objętej 
lwh 90 ks. gr. gm. Dolina I. wraz z przy- 
należnościamijłskładająeemi sif-z domu mie­
szkalnego, stajni i stodoły.

Nieruchomość /ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 2201 zł. tj.?4402 kor., 
przynależności zaś na 340 zł. tj. 680 k. razem 
na 5082 kor.

Najniższa cena wynosi 1694 zł. 30 ct., 
czyli 3388 kor. 60 h., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, k tó r?  się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżpj wymienionym, w biurze; Nr. ,o"

Wierzycielce popierającej przyznaje się 
wydatki ost-mplowane do zarysu warunków 
licytacyjnych w kwocie 3 kor.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie! licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na t&blcy feądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 5. maja 1900.

L. cz E. 50 00 (4) (4734)
Zobowiązany p. Bolesław Wilkoszcwski 

w Posklu.
Na żądanie e. 1*. uprzyw. galie. akcyj. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 28. czerwca 1900 o godz, 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21 w Tarnowie licytacya majętności 
,,Folwark Poskle“ lwh. 118 ks. tak? objyt-j| 
wraz z przynależnościami, składające mi się 
z inwentarze, żywego i martwego.

Nieruchomość „Folwark Poskldg wysta­
wiona na licytaeyę, jest ocenioną--ha 81.380 
kor., przynależności zaś na 1324 kor.

Najniższa cena wynosi 55.136 korona 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się- do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny,, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lun 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku Dostępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśi nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego lub nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyzmtćzenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hip dla wzmiankowanej nieruchomości.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 20. maja 1900.

L. cz. E. 490/00 (5) (4780)
Na żądanie Szymona Messinga, odbędzie 

się dnia 28. czerwca 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytacya realności wyk. hip. 1. 
178 gm. Sobów objętej Franciszka Czecha.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, j-s t  oceniona na 14' 0 kor.

Najniższa cena wynosi 986 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
onecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie prz z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż aylowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 18. maja 1900.

L. ez. E. 822/; 9 (9) (4775)
Na żądanie Berła Finklera, odbędzie się. 

w tut. sądzie, w biurze Nr. 2, dnia 22. czer­
wca 1900 o godz. 10 rano licytacya realno­
ści lwh. 70, 448 i 469 gm. Howiłów wielki, 

j wraz z przynależytościami.
Nieruchomości powyższe są ocenione na

310 zł., 120 zł. i 250 zł., razem na 680 zł.
Najniżs:a oferta wynosi dla realności 

lwh. 76, 206 zł. 06 ct., dla realności lwh.
443, 80 zł., zaś dla realności lwh. 469, 166
zł. 66 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
Marymi Giazarewicz, zastępca c. k. notaryu- 
sza w topy : zyńcach.

Dotyczące dokumenta przejrzeć można 
w godzinach urzędowych, w biurze Nr. 2.

Kopyczyńce, 10. maja 1900.

L. cz E. 4 -8/00 (5) (4680 1 3)
Na żądanie dr. Zygmunta Lilienfelda we 

Lwowie i dr Jakóbi Horowitza, odbędzie się 
dnia 10. lipca 1900 o godz. 10 przed połud­
niem, w sądz;e niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14 we Lwowie, licytacya realności obj. 
wyk. hip. I. 247 ks gr. gm. kat. Krzywczyce, 
wiaz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wraz z przyna­
leżnościami, wystawiona na licytaeyę, jest oce­
nioną na 11 440 kor.

Najniższa cena wynosi 5.720 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocześnie 
zatwie-dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prz- wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez puybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, ania 25. maja 1900.



K. und k. Garnisons-Spital Nr. 14 in  Lemberg.
E. N. 299 V. 0. (4752)

K u n d m a c h u n g .
i 'ń t  woeh den 27. Jun. t. J. 10 Uhr vormittags wird im Amtsloeale der Yerwaltungs- 

C om m ission  des k. und. k Garnisons - Spitals Nr. 14 Lemberg (Łyczakowergasse) eine Of- 
icrt-Yerhandlung wegen Sichersteliung der Lieferung des Erfordernisses an Spitals-Wasche 
und Pantoffeln fur das „ahr 1900 abgehalten werden.

Zur Einlieferung baben zu gelangen:

Bei dem

Abwischtiicher Baum-
woll

Socken

Hand-
tticher

Scbiir-
ren

Sem et-
ten

Tisch-
tticher

Pantoffeln

gewobn-
liche grobe

gros-
sere

mit-
tel.

klei-
ne

S t ti c k P a a r S t ii e k P a a r

Garnisons- 
Spital Nr. 14 
in Lemberg

500 500 100 1000 200 100 50 50 100 50

1. Es wird speciell und audrucklieh bemerkt, dass dieser Aussehreibung das mi ; 1. 
Janner 1897 im P.raft getretene Reglement fiir den Sanitatsdienst des k. und Heeres II, 
Theil zu Grunde liegt.

2. Basis des Yertragsabschlusses bildet das bei Garnisons - Spital Nr. 14 in Lemberg 
zur Einsiehtnc.hme trliegende Yerhandlungs - Protocoll. Jeder Offerent erklaiu die Bedin- 
gungen zu kennen und sich denselben n alleu Funkten z u urderwerfen. Uber Wunsch kann 
ein solches Verbandlungs-- Protocoll zugesendet werden. h  n die Einhaltung der in diesem 
Verhandlungsprotocolle enthaltenen Bedingungen ist jeder Offerent sehon mit der Einbrin- 
gung des Offertes gebunden.

3. Jeder Offerent, welcher nicht actueller Oontrahent ist, hat die Ausfertigung einer 
Solidiiats- und Leistungs fahigkeits - Zeugnisses zu e^wirken, weiches von der zustandigen 
Hamiels- und Gewerbe - Kammer, beziełr mgsweise politischen Behórde, verfasst zu sein hat 
und von dieses directe dem Garnisons - Spital Nr. 14 in Lemberg bis zum Yerhandlungs- 
tage 10 Uhr vormitcags oingesendet werden muss, widrigenfalls das Offert nicht berueksich- 
tigt werden kann.

4j Die Offerte sind genau nach dem beim Garnisons-Spital Nr. 14. in Lemberg erlie- 
genden und den Offerenten uuentgeltlieh zur Verfiigung stehenden Formulanen zu verfas- 
sen. Die Anbote konnen auf das ganzi ausgesehriebene Quantum oder einen Theil dessel- 
ben Buten und hat aas M ilitar- frar das Recht die ganze offeriefte Partie Wiisehe (Pan- 
loffeln) oder auch nur einen Theil derselben zu genehmigen. Die Preise sind in Ziffern 
und Buchstaben zu schreibea. lhe Offerte baben bei der die Yerhandlung abfiibrenden Stel­
le, spiitestens am Verhandlungstage um 10 Uhr vormittags einzulaufen. Es werden nur 
schriftliche Anbote angenommen.

5) Ausgeschlossen von der Concurrenz sind jene, welcbe nach den allgemeinen biir- 
gerlichen Gesetzen gihige Vertriige nicht abschliessen konnen, we der 8 ais unverlasslieh und 
yertragsbruchig bekanrite Personen, dann solche, die der Besteehung uberwiesen wurden, 
oder sich in Concura befinden.

0) Das i- ai ist an das Bestbot allein nicht gebunden, und wird jene Anbote genehmi­
gen, welche mit Fiicksicht auf die Leistungsfiihigkeit, Yertrauengswiirdigkeit und die son- 
stigen Bedingunge" den medsten Yortheil bieten. Die Genehmigung und Yerstandigung 
des Erstehers erfolgt scbriftlich. Der OffereDt verzichtet bezuglich der Erklarung der Hee- 
resyerwaltung iiber die Annahme der Offertes auf die Einhaltung der im §. 862 des allge­
meinen biirgerlichen Gesetzbuches und in den Artikeln 318 und 319 des osterreicbischen 
..-ndrls - Gesetzes fiir die Eiklarung der Innahm e eines Yerspreehens oder Anbotes fest- 

gesetzten Edsten und haftet fiir das im Offert gestellte Anbot vom Tage der Uberreichung 
desselben bis zum Zeitpunkte der gemachUn Entscheidung. Die Heeresverwaltung ist jedoch 
erst vom Tage der G<-nebinigung an gebunden.

7) Jeder Offerent hat sein Anbot dureb ein Yadium zu versichern, weiches 5’)/0 des 
Y\ erb s der angebotenen Spitals-Wasche (Pantoifeln) zu betragen bat.

Die Yadieu sind nicht den Offerten beizuschliessen, sondern in abgesonderten Oou- 
verts mit einer Specilikation einzusenden.

In jedem Offerte sind die Yadium zu specificieren.
8) Nach erfolgter Genehmigung sind die Vadien seitens der Ersteher binnen 14. 

Tagen auf die voi geschriebeae Oaution zu ergiinzen, welche das doppelte des an Vadium 
erlegten Geldbetrages ausmacht.

Den Nichterstehern werden die Vadien sofort nach getroffener Entscheidung iiber 
den Siehersteilungsnet gegen Empfangsbestatigung riickgestellt.

Lemberg, am 5. Jun; 1900.
Yon der Yerwaltungs-Comiaisslon des Garnisons-Spitals Nr. 14 in  Lemberg.

L. cz.E.706'99 (7! E. 320/98(9),E. 986/99 (6), 
E. 960/98 (6), E. 386/99(5),VIII. 42/87 (108 III.) 
E. 443 99 (12) _ (4716)

W sądzie tutejszym odbędzie się lieyta- 
cya następujących nieruchomości:

1) a] 3/20 części realności whl. 10 i
b] 5 40 części realności Iwb. 12 gm. Kańczu­
ga, ocenione ad a] na 202 kor. 62 h a l, ad 
bj na .118 kor. 24 hal., dnia 20. czerwca 
ly00 godz. 9 przed połudnń m, w biurze Nr. III.

2) czterech szóstych części realności 
whl. 48 gm Kańczuga, ocenionych na 4184

r* 76 bal., dnia 27. czerwca 1900 godz. 9 
f *ed południem, w biurze Nr. III.

.*0 realności whl 641 gm. Sietesz, oce- 
moneJ ua 10C kor., dnia 28. czerwca 1900 
godz 9 przed południem, w biurze Nr. III.

4) a] poiuWy realności lwh. 13, b] po­
łowy realności Iwb. 246, c] połowy realności 
1 256 i dj 1/9 części realności lwh. 257 
gm. Ptntalowiea, ocenionych na ad a] 299 k.

"u 5 kor- 8 h., ad c) 411 kor.
J L n  ’ rb o ki)r- 42 dnia 2- ]iPeago • przed południem, w biurze 
Nr. Jił-

5) ^ołowy realności lwh. 378 gm. Kań­
czuga, ocenim y na 800 k o r , dnia 4. lipca 
1900 godz. 9 przed południem, w biura
Nr- n i .

6) połowy realności lwh. 378 gm. Kań­
czuga, ocenionej na 800 kor., dnia’ 4. lipCP, 
1960 godz. 9 przed południem, w biurze

7) realności lwh. 172 gm. Łopuszka 
wielka, ocenionej na 435 kor.-, dnia 6. lipca 
1900 godz. 9 przed południem, w biurze
Nr. 111. - , . .

Najniższa ceim, niżej ktor j sprzedażnie
nastąpi, wvnosi ad 1) 181 tor- 41 h., ad 2) 
2789 kor. 84 h., ad S) 66 k. 68 h., ad 4) 
ad a] 149 kor. 66 h , ad b] 328 kor, 6 h.,
ad c] 274 kor. 27 h., ad d] 69 kor. 62 h ,
ad 5) 400 kor., ad 6) 400 kor., ad 7) 290 
kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do-

dumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ejężary ne powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nie. hcytacyjnego powitaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabhcy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
n onego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 16. maja 1900.

L. cz. E. 18/00 (7) (4746)
N apądanyj Antoniego Niedospiała w 

Jurkowie, odbędzie się dniak22. czerwca J 900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Mszanie 
dolnej, licytaeya 20 320 części realności >wb. 
65 objętej, dłużniczki Reginy lo  Niedospiało- 
wej, 2o Fudalejowej własnych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytaeyę, jest oceniona na 760 kor.

Najniższa cena wynosi 506 kor. 80 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu- 
| arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 f- d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
.°y acya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już Linieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów dla wzmian­
kowanych cząstek nieruchomości.

Ó. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 18. maja 1900.

L. cz E. 1421/99 (5) (4739)
Na żądanie Emanuela Horziga, kupca 

w Sanoku, zastąpionego przez adw. dr. Ne- 
benzahia w Sanoku i Józefa Nowaka, właśó. 
dóbr w Olchowcach, zastąpionego przez adw. 
dr. Bendla w Sanoku, odbędzie się dnia 26. 
czerwca 1900 o godz. 10 przed południom, w 
sądzie niżą' wymienionym, w biurze Nr. 26, 
licytaeya realności wyk. łup. 1. 407 ks. gr. 
gm. kat. Posada Olehowska, składającej się 
z parc. grunt. lk. 815, z parc. bud lk. 271, 
wraz znajdującym się na niej domem mie­
szkalnym, domkiem mieszkalnym dla służby 
i stajnią, wraz z przynależytościami, składa- 
jącemi się z wiadra z łańcuchem i drabinv 
na dach, tudzież realności wyk. hip. 1. 408 
powyższej ks. gr., składającej się z parc. gr. 
lk 812.

Obydwie te realności, jedną całość sta­
nowiące, razem będą sprzedane.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytaeyę, są ocenione razem z przynależyto 
śeiami na kwotę 17.922 kor., a to realności 
wyk. hip. 1. 408 objęta na 1000 kor., real­
ność wyk. Lip. 1. 407 objęta na 16.170 kor., 
przynależności zaś na 42 kor.

Najniższa cena wynosi 9.261 kor. 2 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, ustalone uchwałą z 
dnia .13. marca 1900 L. cz. E. 1421/99 (4) 
i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 26.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu Dajpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenie tegc 
rodzaju eo ao samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach oądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie ternu nu licytacyjnego na­
leży zanou-wać na karcie ciężarów7 wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8. maja 1900.

L. cz. E. 255/00 (6) (4709)
Dnia 28. czerwca 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego, 
li y tacy a realności nk. 4, lwh. 2 ks. gr. gm. 
kat. Jordanów.

Realność powyższa oceniona na 7000 k.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 3500 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 15. maja 1900.

L. cz. E. 206/98 (23) (4703)
Na żądanie Dawdda Nurnberga w Ja- 

?łoweu, odbędzie się dnia 27. czerwca 1900
0 godzinie 11 przed południem, w sądzse 
niżej •Wymienionym, w biurze Nr. IV. 
w Buczaezu, licytaeya całej realności wh. 336
1 niewyazielonej połowy realności wh. 407 
ks, gr. gm. Nowosiółka objętych, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z drzew7 
owocowych.

Nieruchomość wh. 336 objęta, wystawio­
na na lieytaeyę, jest oceniona na 51h0 kor., 
połowa realności wh. 4!»7 jest ocenioną na 
190 kor., przynależności zaś pierwszej real­
ności na 80 kor.

Najniższa cena realności wh 336 wy­
nosi 3460 kor., zaś najniższa cena 1/2 real­
ności wh. 407 wynosi 126 kor., poiiżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tyeń nieruchomości dokumeuta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­

koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV.

Tak e prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości: nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wsj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 31. maja 1900.

L. cz. E. 3459/99 (4) (4679 1—3)
Na żądanie gal. akc. Towarzystwa han­

dlowego, zastąpionego przez adw. dr. Plodera, 
odbędzie się dnia 10. ,’ipca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie nizij wymienionym, 
w biurze Nr. 14 we Lwowie, licytaeya obj. 
wyk. hip. 1. 141 ks. gr. gm. kat. KozieJniki, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
domu mieszkalnego, stajenki, wozowni, wę­
glami i pieca kręgowego do wypalania cegieł.

Nieruchomość powyższa wraz z przyna- 
leżuośeiami, wystawiona na lieytaeyę, jest oce­
niona na 116.000 kor.

Najniższa ceua wynosi 77.333 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które są ainiaiszem 
zatwierdzone, i odnoszące się do tej nieruchomo­
ść: dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka - 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
ka dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas rodzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w kaneelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 25. maja 1900.

I .  cz. E. 175/00 5 (4712 1— 3)
Dnia 26. czerwca 1900 godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytaeya połowy realności lwh. 
667 gm. Mielec, ocenionej na 530 kor.

Najniższa cena, niżej której sj.zedażnie 
nastąpi, wynosi 353 kor. 32 hal.

Warunid licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 11. maja 1900.

L. cz. IV. 317/98 (8) (4675)
Na żądanie spół właścicieli, odbędzie się 

w dniu 10. lipca 1906 o godzinie 10 rano, 
w tutejszym sjdzie, sala Nr. 7 licytacja real­
ności lwh. 242 ks. gr. gm. kat. Lipnica dolna 
cbjętej, składającej się z parceli budowlanej 
lO jl i grunt 5030/2.

Cena wywołania wynosi 1000 kor.
Realność niżej tej ceny sprzedaną nie 

będzie.
Warunki licytacyjne mogą być przejrza­

ne w kaneelaryi sądu tutejszego w godzinach 
urzędowych.

Licytaeya przeprowadzoną zostaje w myśl 
przepisów patentu cesarskiego z 9. sierpnia 
1854 Nr. 208 Dz, p. P .

U k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśnicz, dnia 24. kwietnia 1900.

L. cz. E. 376/00 (3) (4741)
Dnia 28. ezefl. ca 1900 o godz. 9 r a f i  

w sądzie tutejszym w biurze Nr. 4 odbędzie 
się licytacja połowy posiadłości wyk. hip. 1. 
45, całej posiadłości whl. 140 i 5;20 częśjti 
posiadłości whl. 141 gminy Posada jaśliska 
objętych, Sylwestra Karwackiego, własnych, 
ocenionych na 488 k. 83 h.

Najniższa cena 325 k. 88 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 15. maja 1900.
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rysta" z dnia 1. czerwca 1900 pod napisem:
1. „Niezadowolona" (bez ryciny); 2. „Reflek­
sje  kronikarza" w ustępie od słów: „ninie 
Krakowskiej" do „mogła"; 3. „Fatalne omył­
ki druktr" w ustępach od słów : „Przyjm pan" 
do „dołku" i od słów z „Fejletonu" do końca;
4. „Facecye autentyczne" w ustępie od słów 
„Szanowny obywatel" do „gumowych"; 5. 
„Facecye autentyczne" w ustępie od słów: 
„Oj, oj" do „dziedzic"; 6. „Ź placu boju" 
w ustępach od słów: „8. czerwca" do „osła­
bieni" i od słów : „6.|czerwca“ do „santału";
7. „U wróżki" w ustępach od słów : „A cóż 
zrobię" do końca; 8. „Przypuszczenie";
9. „Aforyzmy" w ustępie od słów: „Kobieta 
w dzień" do „upada"; 10. „M odem"; 11. 
„Miła facetka" i 12. „Znawca" w ustępie od 
słów: „O doskonale" do końca, zawiera zna­
miona występku z §. 516 ust. k., zatem uspra- 
wiyliwionąj jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 2. czerwca 190Ó.

K u r a t e l e .

L. cz. P. 12/00 9 (4740 1—gj
Piotr Weber z Rytra uznany został mar­

notrawnym, kuratorem Jan Stawi ni/ski z Rytra. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Stary Sącz, dnia 7. kwietnia 1900.

L. cz. P. VII. 67/00 1 (4697 1 - 3 )
Jędrzej Surówka z Fałkowy uznany zo­

stał umysłowo niedołężnym. Kurator Jan Su­
rówka z Falkowej

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 6. kwieinia 1900.

L. cz. P. 163/00 5 (4772 1—3)
AnasBuya z Dąbrowskich Belczykowa 

z Klęczan została uznaną za marnotrawną, a 
kuratorem tejże ustanowiono Antoniego Pa- 
bisza zHPręczan.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Biecz, dnia 23. maja 1900.

L. cz. L 11/99 7 (4714 1 - 3)
Jędrzej Kamiński z Szaflar został uzn :ny 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Wojciecha Skwarka z Szafiar.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 23. marca 1900.

L. cz. B. 357/00 (4) (4666 2 - 3 )
W dniu 9. lipca 1900 o godz. 10 przed 

południem sprzedane będą w Pruchniku wsi 
na folwarku w drodze publicznej iicytacyi: 1) 
pięć jałóweczek rocznych, 2) dwa woły, 3) 
jeden buhaj, 4) 21 krów.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 23. maja 1900.

^ o n k u r s a .
L. 923. (4756 S— 3?

K O N K U R S .
Wydział Rady powiatowej w Ska- 

łacie rozpisuje niniejszeri konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Toustem z płacą roczną 1000 kor. 
i ryczałtem na koszta podroży 600 kor.

Do okręgu tego przydzielone są 
następujące miejscowości: Touste, Ka- 
łaharówka, Wolica, Sadzawki, Krasne, 
Przechalec, Kąt-Toustecki, Nowosiółka- 
Grrzymałowska, Borki - małe, Rasztowee, 
Dubkowce, Soroka.

Lekarz okręgowy jest obowiązany 
utrzymywać aptekę domową.

Podanie o posadę wnosić należy 
do Wydziału Rady powiatowej w Ska- 
łacie do dnia 6 lipca b. r., zaopatrzone 
w załączniki udowadniające:

1. Dostateczną fizyczną zdolność pe­
tenta.

2. Prawo obywatelstwa austryackiego.
3. Dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej.

4. Nieskazitelny charakter.
ó. Znajomość języków krajowych.
6. Praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Między kandydatami będą mieli 

pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech­
nym po uzyskaniu dyplomu lekarskiego, 
albo egzaminem fizykackim.

Ź Wydziału powiatowego.
Skałat, dnia 1 czerwca 1900.

L. 4954. (4757 2 - 3 )
K o n k u r s .

W okręgu sądu krajowego wyższego w 
Krakowie są do obsadzenia posady adjunktów 
sądowych w Jordanowie, Muszynie, Rozwado­
wie, Rzeszowie, Tarnobrzegu i Żywcu, oraz 3 
posady bez oznaczonego miejsca służby.

Ubiegający się o te, ewentualnie o inne 
opróżnić się mogące posady adjunktów sądo­
wych, winni odpowiednio ułożone, w razie 
potrzeby dowodem znajomości języka krajo­
wego zaopatrzone podania wnieść w drodze 
służbowej najdalej do 25. czerwca 1(00.

W prośbach należy podać, czy kompe- 
tent ubiega się o posadę powyższej kategoryi 
gdziekolwiek bądź, czy też tylko w pewnych 
oznaczonych miejscach służbowych, w którym 
to wypadku należy miejsce to wymienić.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 2. czerwca 1900.

L. 5937 (4764 1 - 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej przy Od­
dziale rachunkowym sądu wyższego w Kra­
kowie posady praktykanta rachunkowego z 
adjutum 600 K rocznie i prawem postąpienia 
na adjutum 800 K rocznie, rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 25. czerwca 1900.

Podania o tę posadę wnosić należy w 
drodze przepisanej do Prezydyum sądu wyż­
szego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 2. czerwca 1900.

Upadłości.
L. cz. S. 3/99 14 (4770)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd obwodowy Oddział IV. w Tar­

nopolu ogłasza, że w sprawie konkursowej 
Marjem Steinholz, handlarki towarów miesza­
nych w Mielnicy, Seida Ohrenstein, kupiec w 
Mielnicy, stałym zarządcą masy, zaś Zygmunt 
Herman, właściciel realności w Mielnicy tegoż 
zastępcą został mianowany.

Tarnopol, dnia 1. lipca 1899.

Wyroli prasowe.
L. cz. Pr. 105/00 (2) (4788)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na, mocyJ §§. 489 i 493 
p. k. i §.; 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr, 119 czasopisma „Humo­

L. cz. L. 6/00 5 _ (4642 3—3)
Józef Grodzicki ze Stanisławowa uznany 

za umysłowo chorego. Kuratorem dr. Wło­
dzimierz Jurkiewicz adw. w Stanisławowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 10. maja 1900.

L. cz. P. 339,99 3 (4717 1 - 3 )
Fi śba Hewko z Gniłowód uznana umy­

słowo chorą, a kuratorem jej Nykola Hewko 
z Gniłowód.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 22. kwietnia 1900.

L. cz. Cg. I  99/00 1 (4769 1—31
Przeciwko nieznanym z życia i pobytu 

pozwanym Chanie Sandbankowąj, Chąji zSand- 
banków Willerowej, Joachimowi Łowi Sand- 
bank, Beris liowi zwanemu Bernardem Sauu- 
bank, Herschowi Kiwie zwanemu Henrykiem 
Sandbank, Lej i zwanej Lotti Sandbankównie 
wniosła Debora Geldwertk j :ko prawonabyw- 
czyni spadkobierców Ferdynanda Hos na w 
Tarnowie przez adwokata dr. Stanisława To­
karza w Tarnowie skargę o uznanie zganięcia 
zastawu dia ich pretensyi 2500 zł. m. k. z pn. 
do wynagrodzenia urbaryalnego z Wojnarowy.

Pierwsza audjehcya odbędzie się Jf>. 
czerwca !9;)0 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Herman Miitz 
w Tarnowie będzie ich zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

O. k Sąd obwodowy, Oddział ł.
Tarnów, dnia 28. maja 1900.

L. 499 (47,Si! 1 - 2 )
Krajowa Wyższa Szkoła rolnicza  

w Dublanacłi.
Zapisy do krajowej wyższej szkoły roln. 

w Dublanach rozpoczynają się dnia 15. 
wrztśnia, początek kursu zaś 23 września.

Kurs w Dublanach jest trzyletni oparty 
z jednej strony o bardzo bogate zbiory i pra­
cownie naukowe, ogró i botaniczny, pole i 
stacye doświadczalne, z drugiej o folwark 
z wzorowem gospodarstwem i oborą, gorzel­
nią itp

Warunki przyjęcia: egzamin dojrzałości 
w wyższem gimuazyum lub wyższej szkole 
realnej. Oi, którzy świadectwa dojrzałości nie 
posiadają, muszą się poddać egzaminowi. S t ę ­
pa emu.

Egzamin wstępny w bieżącym roku o- 
znaczony jest na dzień 28. września.

Potrzebne dokumenta przy wpisie są: 
metryka dowodząca, że kandydat ukończył 18 
rok życia, świadectwo szkolne, świadectwo 
moralności za czas wystąpienia ze szkoły i 
świadectwo zdrowiapotwbrdzoue przez lekarza 
zakładowego.

Wszyscy uczniowie obowiązan: są mie­
szkać w domu zakładowym.

Całoroczna utrzymanie wraz z opłatą 
szkolną wynosi 463 zł.

Liczne stypendya w kwocie od 100 do 
300 zł. rocznie, ułatwiają uczniom pilnym n 
niezan ożnym pobyt w szkole tutejszej.

Stypendya mogą być nadawane nowo- 
wstępującym uczniom w lliem  półroczu.

Ha żądanie udziela podpisana Dyrekcya 
wszelkie bliższe informacje.

Dyrekcya krajowych szkół rolniczych 
w Dublanach.

Dublany koło Lwowa, dnia 5. czerwca 1900.

L. cz. C- III. 77/00 1 (4726)
Michałowi Rocie i Maryannie Olszowej, 

niewiadomym z życia i miejsca pobytu, w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Rozwadowie przeciw Antoniemu 
Zdyrskiemu, Michałowie Rocie i Maryannie 
Olszowej o zniesienie wspólnej własności re­
alności lwh. 7 Ohwałowiee ma być doręczoną 
uchwała z dnia 16. maja 1900 1. cz. O. III. 
77/00 1, którą wyznaczono termin do ustnej 
rozprawy na dzień 13. czerwca 1900, godz 
10 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Michał 
Rota i Maryanna Olszowa przebywają, usta­
nawia się im w celu strzeżenia ich praw, ku­
ratora w osobie p. Ludwika Miąsika c. k. 
notaryusza.

Tenże kurator zastępywać będzie Micha­
ła Rotę i Maryannę Olszową w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie £ię nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zam tmują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 16. maja 1900.

L cz. O. 40/00 (4665 2—3)
Przeciw Berło wi Brandowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Pilznie przez 
Edmunda Staronia pozew o uznanie iż prawo 
zastawu dla sutny 400 i 1000 zł. w. a. na 
dobrach Głobikowa i Gembiezyna na rzecz 
pozwanego zaiiitabulowane zgasło i ma być 

,wyekstabulowane.
Na podstawie pozwu tego wyznaczono 

do ustnej rozprawy prochowej w tut. sądzie 
biuro Nr. 6 audyencyę na dzień 38. czerwiła 
1900 o godz. 9 raao.

Celem strzeżenia ■ raw Berła Branda usta­
nawia się pana Tytusa Bujnowskiego c. k. 
notaryusza w Pilzuie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Berła 
Branda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się niezgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pdzno, dnia 24. maja 1500.

L. cz. P. 43 00 1 (4648 3 -  3)
Iwan Łysenczuk z Kostowa uznany mar­

notrawcą. Kuratorem ustanowiono Michała 
Maśniuka z Hostowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 9. marca 1900.

L. cz. P. 33/00 4 (4655 3—3)
Krysko Mroczko z Kujdaniec uznany 

został marnotrawcą, kuratorem tegoż miano- 
wary Jaśko Raziuk z Kujdaniec.

Zbaraż, 27. marca 1900.

L. cz. P. 88/ '0 3 (4743 1—3)
Katarzyna (Katganna) Gojan z Tumi- 

rz° uznana marnotrawną, kurator Harasym 
Diaezek tamże.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 3. maja 1900.

L. cz. P. 99/00 3 (4748 1—3)
Bartłomiej Hejmej 40 lat liczący, z 01- 

szany, uznany za bezwłasnowolnego z przy­
czyny choroby umysłowej. Kuratorem Jan 
Koteria.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 13. maja 1900.

L. cz. P. 87/00 7 (4749 1 - 3 )
Maryanna Popardowska z Rogów uznana 

za bezwłasnowolną z przyczyny niedołęstwa 
umysłowego, kuratorem jej ojciec Jan Po- 
pardowski.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział T.
Stary Sącz, dnia 26. kwietnia 1900

L. cz. L. 4/9 • 7 (4750 1 - 3 )
Tomasz Handzel z Ludźmierza został 

uznany za marnotrawnego, a kuratorem jego 
ustanowiono Franciszka Justyniaka z Ludź­
mierza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 30. marca 1900.

L. cz. L. 6/00 3 (4727 1— 3)
Iwan Łosinowicz z Prusia unany mar­

notrawcą a kuratorem tegoż ustanowiono Ko­
ścią Michalinę z Prusia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, dnia 8. maja 1900.

L. cz P. 3 0  0 1 (4773 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy Oddział III. w Bu­

sku podaj1: do wiadomości, że nad Zofią Zat- 
chej z V o!icy derewlańskiej została ustano­
wioną kura!e‘a z powodu umysłowego niedo­
łęstwa, a kuratorem jej zamianowany K§t 
Kość Baka z Wolicy derewlańskiej.

Busk, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz. L. 3/00 4 (4715 1 - 3 )
Józefa z Sieczków Dziubasowa z Zubsu- 

ehego została uznaną umysłowo chorą, a ku­
ratorem jej ustanowiono Mateusza Dziubasa 
z Zubsuchego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 26 kwietnia 1900.

L. cz. P. 266/99 2 (4698 1 - 3 )
Antoniną Hadałówna z Posadowej uznaną 

została umysłowo niedołężną. Kuratorem Ka­
jetan Kubacki z Posadowej.

O. k. Sąd powi -towy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 7. sierpnia 1899.

L. cz. A. 854/98 4 (4699 1 - 3 )
Maryanna Porębianka uznaną została 

umysłowo niedołężną. Kuratorem Jan Wań- 
czyk z Januszowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 4. sierpnia 1899.

L. cz. P. 85/00 1 (4779 1 - 3 )
Mary» Nuekowska z Lipnik uznana u- 

mysłowo chorą, Jan Nuckowski jej kuratorem 
u tanowiony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 14. maja 1900.

L. cz. P. 88/00 4 (4663)
Jan Schmidt z Gnojnika uznany umy­

słowo niedołężnym, a kuratorem jego Woj­
ciech Lekki, podwój ci tamże.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 26. lutego 1900.

L. cz. E. 89/99 20 _ _ (4483 3 - 3 )
Nieobecnemu Kazimierzowi Zerygi wieżo­

wi, właścicielowi dóbr Kopaczyńce, przedtem we 
Lwowie ul. Gródecka 23, w sprawie toczącej 
się przed sądem tutejszym o przymusową licy- 
taeyę i przymusowy zarząd dóbr Kopaczyńce, 
powiatu Horodenka mają być doręczone uchwa­
ły z dnia 2. marca 1900 L, cz. 1617/00 1, 
któremi dozwolono Amalii i Zygmuntowi Ni­
kodemowi 2-ga im. Palecznym przystąpienia 
do Iicytacyi i do zarządu przedtem dozwo­
lonych.

Ustanowiony dla strzeżenia prawT Kazi­
mierza Zerygiewicza adw. dr. Dudykiewicz w 
Kołomyi zastępywać go będzie, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 9. maja 1900.

L. cz. O. II 139/00 1 (4780)
Przeciw Józefowi Paszkowi z Brzezinki 

którego miejsce pobytu j g g g njeznana, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Oświęcimie przez Magdalenę lo  Czarnikową 
2o Kulczykową z Brzezinki pozew o 213 Iv. 
70 h. z pn.

Na podstawie pozwu została wyznaczona 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 13. 
czerwca 1900 o godz. 10 rano w tut. sądzie 
sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw Józefa Paszka, 
ustanawia się p. dr. Józefa Beczą adwokata 
w Oświęcimie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Paszka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 26. maja 1900.
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L. hip. 587/99 E d y k t. (4564)

G. k. Sąd powiatowy w Podwołoszyskaeh uwiadamia niżej wymienione osoby, k tóyeh  miejsce 
p o b y tu  nie jest wiadomem, że przeznaczone dla nich uchwały tabularne, doręczono ustano­
wionemu kuratorowi p. adw. dr. Gromnickiemu, który zastępować ich będzie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

L

Imię i nazwisko 
nieobecnego 

(kuranda)

Ostatnie 
miejsce za­
mieszkania

Uchwały tab. 
doręczyć się 

mającej
T r e ś ć  u c h w a ł y

data liczba
Józef

Chudyk
Romanowe

sioło
29. czerwca 

1898 384-98
Kalmana Imber i Li­

py Chreiner
Wasyl

Bojko Biała
27. paźdz. 

1898 581/98
Jewdochy

Bojko
Ciwie Chany

Peczenik
Bogda-
nówka

15. czerwca 
1898 355/98

Jana
Perchajło

Wasyl
Kozak

20. lutego 
1899 146,99

Chaima
Lorber

Jaga
Kozak Orzecho­ r> 145/99 O dtto

Elżbieta
Svdor

wiec 21. sierpnia 
1819 631 99

03
rsa

Wasyla
Krzywego

Tymko
M ałanicz

2. lutego 
1900 319,00 Jh Jagi

Małanicz
Anastazya

Pawłowska
19. maja 

1899 398,99 c9

rt

»r-a

Grzegorza
Kowalczuk

Marya
Sapun

12. paźdz.
1899 769,99

Pawła
Nastrogi

Wasyl
Kawa

Rosocho-
waciec

20 lutego 
1900 126/00 O Maryi

Hrehorowicz
Pawło

Hrehorowicz n n o dtto

Andrzej
Stychar

15. lutego 
1900 426/00 ri Anny

Woźnej
Anna

Mudra Supra-
19. sierpnia 

1899 624 99 c9
Fedka

Hucaluka
Hryć

Zając
BÓwka

» tl

o3

dtto

Alta
Klugman

17. listop. 
1899 855/99

Genendel i Herscha 
Leiby Miltei

Paraszka
Husak Podwoło­

16. lutego 
1900 112,00 £ Jana

Bożko
Selig

Kam
czyska 20. lutego 

1900 130/00
c9 Lei

Gotter
Błażej

Klim
5. stycznia 

1900 14/00
Aleksandry

Szawaryn
Stefan

Chudyk Zadni e-
8. kwietnia 

1899 276/99 02 Filipa
Chudyka

dto
szówka 12. maja 

1899 354/99 P-i Pawła
Chudyk

Hryńko
Robak

2. sierpnia 
1899 589/99 £ Mikołaja

Czyrskiego
Hryńko

Ogrodnik n 587/99 Hryńka
Maókiewicza

Anna
Robak

9. sierpnia 
1899 607/99 Darki

Czarnieckiej
Józef

Zakaluk
Kamionki

28. paźdz. 
1899 848/99 llka

Karnaucha
Anna

Zakał uk n n N
dtto

Hryńko
Smaczyło

5. stycznia 
1900 10/00 O Michała

Góral
Marta

Moskałyk
26. stycznia 

1900 63/00
CD
SJ

Pańka
Hewki

Hryńko
Robak

30. lipca 
1809 567/99 Jh Romana

Ogrodnik
Marya

Pundyk
16 czerwca 

1899 64-9 1
c3

0
Konrada Żukowskiego 

i Maryi Puudyk
Semko

Rudyk Dorofijówka 20. grudnia 
1898 656/98 • H

Tomka
Lisowskiego

Antoni
Rogoziński

15. marca 
1900 310/00

O
-co

Tymka
Żukowskiego

Gittla
Bernstein Tarnopol 31. lipca 

1899 57i/99 o Hinde
Dligacz

oakób 
.. Lubianiecki

Korszy-
łówka

21. lutego 
1900 136/00

fl
co

Anny
Lubianieckiej

u avi ło

Kajetan

Nazar

Pałys
28. lutego 

1899 121/99 03 Franciszka i Józefa 
Pałys

Sołtys
12. lipca 

1899 525/99
OS*

(£
Maryi Sołtys i Szcze­

pana Poczynek

Turkoł
27. czerwca 

1899 491/99 03
Jana

Łacik
Anna

Szawaryn n n ii dtto
Antonina

Becel » n
03
ts dtto

Jan
Budnik

Kacza-
nówka

n » O. dtto
Anna

Rosół 7. kwi-tnia 
1900 462/00

co
•i-o

Auny
Rosół

Kunegunda
Zając

31. grudnia 
1899 412/00 su Karoliny

Kuź
Spadkobiercy ś p. 
Mikołaja Benedyk

26. marca 
1900 382,00 Tomasza

Czeleń
Łucya

Łacik
7. ma ca 

1900 198/ >0
Bartka

Osowskiego
ojtko

Muź 5. kwietnia
446.00

-
TekliJaga

Andrzej
Muź

1900 Benedyk

Benedyk
17. marca 

1900 352/00 zastawu
Gminy

KaczanówkiBenedyk 1900 ooa' vv  za!
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Podwołoczyska, 20. maja 1900.

Jj. CZ. IV. .L10/00 10
C. k. Sąd powiatowy w Monasterzyskach 

podaje do wiadomości, że Frime Reichmann 
zmarła 1. lipca 1892 w Uściu zielonem bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Do spadku tego powołaną jest tak 
wprost, jako też przez głowę zmarłego 4. 
sierpnia 1896 brata Chaima Reichmanna z 
ustawy córka Sara Reichmann.

Gdy miejsce pobytu Sary Reichmann 
nie jest znanem, wzywa się ją, ażeby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edjktu, zgło ­
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorem Aronem Blauerem.

Monasterzyska, 25. maja 190C.

L. cz. T. 29/00 1 (4546 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 

na wniosek Mojżesza Menkesa z dnia 4. maja 
1900 1. cz, T. 29/00 (1) po myśli art. 73 
ust. weksl. postępowanie amortyzacyjne i wzy­
wa posiadacza zaginionego wessla z daty Lwów
14. października 1896 przez Mojżesza Men­
kesa na własne zlecenie wystawionego przez 
Izraela Dawida Slissa akceptowanego, dnia 
31. paździeri ka 1898 płatnego, aby w prze­
ciągu dni 45, licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w urzędowej części „Ga­
zety Lwowskiej “ weksel ten tutejszemu sądowi 
tem pewniej przedłożył ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu weksel zostanie uznany 
za umorzony.

Lwów, dnia 5. maja 1900.

L. cz. C. VI. 174/00 1 (4693 3—3)
Przeciw Piotrowi Własijczukowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kołomyi 
przez Hawryłę Własijczuka, rolnika w Wer- 
biążu niżnym pozew o uzuanie mocy egzeku­
cyjnej kontraktu kupna z daty Kołomyja 21. 
marca 1889 Ir-p. 1300 za zgasłą.

Na podstawie pozwu z dnia 18. maja 
1900 1. cz. 0. YI. 174/00 (1) wyznaczono 
audyencyę sądową na dzień 12. czerwca 1900 
o godz. 8 przed południem.

Celem strzeżenia praw Piotra Własij­
czuka, ustanawia się p. dr. Bazylego Jorczenkę 
adwokata krajowego w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Piotra Własijczuka w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóui 
on w sądzie się nie zgłosi lu t pełnomocndra 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Kołomyja, dnia 23. maja 1900.

L. cz. Nc. YI. 6/00 2 (4542 3— 3)
Na żądanie Edwarda Kleina, kupca we 

Lwowie, wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne względem książeczki udziałowej Towa­
rzystwa eskontowego i zaliczkowego we Lwo­
wie Nr. 79 na 90 koron i na imię Edwarda 
Kleina opiewającej, a rzekomo zaginionej.

Wzywa się zatem tych, którzy się znaj­
dują w posiadaniu tej książeczki i roszczą so­
bie do niej jakie pretensye by w przeciągu 
jednego rojsu, sześciu tygodni i trzech dni 
o dnia trzeciego ogłoszenia tego edyku licząc, 
wykazali to swe prawo w podpisanym sądzie, 
gdyż w przeciwnym razie po upływie tego 
czasu, na ponowne żądanie Edwarda Kleina 
książeczka rzeczona za amortyzowaną uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 11. kwietnia 1900.

L. cz. T. 34/00 1 (4545 3— 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 

na wniosek p. Olgi Langiewicz z dnia 12. 
maja 1900, i  cz. T. 34/00 1 postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionego weksla z daty 
Lwów" 15. kwietnia 1900 płatnego 15. lipca 
1900 na kwotę 560 koron opiewającego przez 
p. Józefa Lubińskiego wystawionego a przez 
p. Józefa Eile akceptowanego „a tergo“ za- 
opa'rzonego następującemi żyrami „Józef Lu­
biński", pp. Lwowskie Towarzystwo zalicz­
kowe Beck, Ungar, Stesłowicz i „Idelfons 
Beck“, „dr. Wiktor Ungar“, „dr. Władysław 
Stesłowicz“ i używa posiadacza tego weksla, 
ażeby w przeciągu 45 dni licząc od dnia pła­
tności weksla, takowy tutejszemu sądowi tem 
pewniej przedłożył względnie swe prawa do 
niego wykazał, ileże po bezskutecznym upływie 
tego terminu weksel ten za umorzony zostanie 
uznsny.

Lwów, dnia 15. maja 1900.

L. cz. T. 8/00 6 _ (4447 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny wdraża na 

wniosek p. Eugeniusza Wssilkiewieża z 19. 
stycznia 1900 1 cz T. 8/00 1 po myśli pat. 
ces. z 15. sierpnia 1817 Zb. u. s. Nr. 1361 
postępowanie amortyzacyjne co do zaginionych 
56 letnich 4 procent, listów zastawnych galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego wraz 
z niewypłaconymi dotąd kuponami od tych 
listów a mianowicie:

1. listu Ser. IV Nr. 3853 na 1000 .ko­
ron opiewającego emitowanego 1 lipca 1893 
z 23 kuponami z któryeh pierwszy dnia 30. 
czerwca 1900, zaś ostatni dnia 30. czerwca 
1911 jest płatny,

2. listu Ser. IY Nr. 7672 na 1000 ko­
ron opiewającego emitowanego 1 lipca 1893
z 23 kuponami, z których pierwszy dnia 30. 
czerwca 1900. zaś ostatni dnia 30. czerwca 
1911 jest płatny.

3. listu Sar. IY Nr. 11.084 na 1000 
koron opiewającego emitowanego 1 lipca 1894 
z 25 kuponami z których pierwszy 30 czerwca 
1900, zaś ostatni 30 czerwca 19 i 2 jest płatny.

4. listu Ser. V., Nr. 19.709 na 200 ko­
ron opiewającego emitowanego 1 stycznia 1894 
z 24 kuponami, z których pierwszy dnia 30. 
czerwca 1900 zaś ostatni 31. grudnia 1911 
jest płatny.

5. listu Ser. V. Nr. 20.308 na 200 ko­
ron opiewającego emitowanego 1. lipca 1894 
z 25 kuponami, z których pierwszy dnia 30. 
czerwca 1900, zaś ostatni 30. czerwca 19:2 
jest płatny.

6. listu Ser. V., Nr. 28.400 na 200 ko­
ron opiewaj jcego emitowanego 1 stycznia -1899 
z 34 kuponami z których pierwszy 30 czerwca 
1900, zaś ostatni 31 grudnia 1916 jett płatny 
a zarazem wzywa się posiadacza tych listów 
zastawnych z kuponami ażeby te listy w prze­
ciągu 3 lat od dnia płatności ostatniego ku­
ponu, zaś kupony od tych listów w przeciągu 
jednego roku 6 tygodni i 8 dni od dnia ich 
płatności licząc tem pewniej sądowi tutejszemu 
przedłożył, lub swe prawa do nich wykazał, 
ileże po bezskutecznym upływie zakreślonych 
tu terminów pomienione listy wraz z kupo­
nami za umorzone zostaną uznane.

Lwów, dnia 17. maja 1900.

L. cz. T. 28/00 1 (4544 3 —3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wdrażając na prośbę gal. Kasy oszczę­
dności we Lwowie z dnia 3 maja 1900 1. cz. 
T. 28,00 1 po myśli art. 73 ust. weksl. po­
stępowanie amortyzacyjne wzywa posiadacza 
weksla treści „Biała den 8. Marz 1891 Pr. 
oeste W. FI. 475 Yier Monate adattozahlen 
Sie gegen diesen prima Wechsel an die Ordre 
des Towarzystwo zaliczkowe w Białej die Sum­
mę von Gulden Yier hundert siebzig fiiaf in 
oestr. W ahr, den Werth baar erhaiten und 
stellen ihn auf Rechnung ohne Baricht Paweł 
Wilman m. p. Herm  Michael Janik in Je- 
leśna zahlbar in Leraberg, angenoramea Mi­
chał Janik m. p. (a tergo) Towarzystwo za­
liczkowe w Białej, .stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką, Fr. Wyspiań­
ski m. p., Józef Semerda m p., ażeby w prze­
ciągu dni 45 licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w urzędowej części Gazety 
lwowskiej weksel ten tutejszemu sądowi tem 
pewniej przedłożył względnie swe prawa do 
niego wykazał, ileże po bezskutecznym upływie 
tego terminu weksel ten za umorzony zostanie 
uznany.

Lwów, dnia 4. maja 1900.

L. ez. T. 7/00 2 (4580 2 - 3 )
C. k. Sąa obwodowy w Wadowicach na 

prośbę Rozalii Schneider w Oświęcimie wdraża 
postępowanie amortyzacyjne co do zaginionych 
jej książeczek wkładkowych Baniru krajowego 
Królestwa Galicy! i Lodomeryi z W. ks Kra- 
kowskiem filia w Krakowie Nr. 1497 na 4500 
koron i Nr. 1638 na 5500 koron na imię 
Rozalii Schneider opiewających i wzywa ka­
żdego, ktoby książeczki te posiadał, aby ta- 
kowie w przeciągu sześciu miesięcy licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie 
lwowskiej tem pewniej w sądzie okazał, bowiem 
po bezskutecznym upływie zakreślonego te r­
minu, książeczki te za umorzone uznane zo­
staną a Bank krajowy król. Galicji przestanie 
być zobowiązanym na książeczki te wypłacać 
z tytułu wkładki na takowe złożone.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 2!. rnaja U'00.

L. cz. T. 30/00 1 (4607 1-
0. k. Sąd krajowy Oddział VI. w K 

kowie,^ wzywa każdego, ktoby się znajdo 
w posiadaniu zaginionych weksli poniżej 
sanych,

a) weksla z daty Bochnia, 3 lut 
1898 na sumę 200 zł. a. w. opiewającego

b) weksla z daty IWmim. ]. mi 
189TS na sumę 2.(10 zł. a. w. opićwającegi

c) weksla z daty Bochnia, 2 kniei 
1898 na sumę 150 zł. a. w. opi-wająct 
wszystkich trzech za 3 miesiące po di 
płatnych, przez Chaima Sehiffa i Jotty Sc 
na własne zlecenie wystawionych, a przez 
na Lohna akceptowanych, aby takowe w 
minie dni 45 licząc od dnia ostatniego o u 
szenia edyktu temuż sądowi przedłożył, g 
po upływie powyższego terminu na żąd; 
Chaima i Jetty Śchiffów weksle powyższo 
umorzone uznane będą.

k. Sąd krajowy. Odd/eał VI.
Kraków, dn a 16. maja 1900.
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Poleca się handel win Ł Lwowie.

i] m  i
M i c k i e w i c z a  I S

od 6-tej zrana do 10-tej wieczór
Właściciel CHARLES LCISSET. 

Nauka jazdy d?a pań i panów.
W ypożyczalnia wierzchowców

(godzin* dla panów 1 zł., dla pań 1 zł. -50 et.) 
K u rs  przygotow aw czy jazdy konoej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępujących w je­

sieni do kawaleryi.
T re su ra  wierzchowców i koni pojazdowych, 

jakoteż korektura zepsutych koni. 
Zawsze znakomicie objeżdżone wierzchowce 

do sprzedaży.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 1V* centa, tłustym 

petitem ? centy.

e o m w t r y ę  wykreślną (w yczerpaną), nujlep- 
sz% polską perspektywę, atlasy M asłow skiego 

sprzedaje komplet 1 zł. 40 et. Vecek, technik, Lwów, 
politechnika.

n  O  przerabia najmocniej zbite mate-
tyJ o l »  race zupełnie jak  nowe. Drelichy 

na  pokrycia, począwszy od 50 et. za metr, poleca 
spee/alna pracownia kołder i mater-eów J ó z e f a  
S e b u s t c n ,  Lwów, ul. Kopernika 1. 5.

O n n  d c  s z y c i a  do wyboru. Najlep-
d lU U  gze do haftu. Katami 66 zł. Uotówką 60 zł. 
Nauka haftu bezpłatnie. Proszę żądaó cenniki. J  ó- 
r - e f  I w a n i c k i ,  Lwów, ul. Akademicka 1. 26.

Kolekcyę starych sztychów z epoki na­
poleońskiej i  innej treści, do nabycia, 
c e r e s : Administracya Gazety Lwowskiej.

Lodownie pokojowe znakomite po zł. 25, 
30, 35, 40, 45, 50. Maszynki amery­
kańskie do robienia lodow, pojemności 

1, 2, 3, 4 litry po zł. 5.5u, 6.50, 
7.50 i 9.50

poleca
Pi®tr Chnąstow ski

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeoiw katedry).

Filia Tarnopol, plac Sobieskiego.

I  auU  i JiiLlL.NiSl.jje •

,uh v(asieli9»«kft;2k. >

Przeprowadzenia w patent- wauych 'wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

j a r ® 1 2 M K« ?  0  

s p e d y t o r z y  

I m ( m  ul. Jagiełło ńsk a %2
'T alefora.-ł& O S. 26

Bndsipsssgt, Arany J*u«-s utessing-f, 
W ie d e ń  L ,

Obwieszczenie.

Zwyczajna WsłKe Zgromadzenie
Członków Stowarzyszenia bankowego dla handlu i 
przemysłu w Gródku odbędzie się dnia 17 czerwca 
1900 o godzinie 9 przed południem w domu p. Ja- 
kóba Fiselia nr. 151 w Gródku, na które się szan. 

pp. członków uprzejmie zaprasza. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołów walnego zgromadze­
nia za rok 1899.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za 
rok 1899.

3. Przedłożenie bilansu-za rok 1899 i przyję­
cie ze strony walnego Zgromadzenia

4. Udzielenie Dyrekcyi i Kadzie nadzorczej 
absolutorj um za rok 1899

5. Zmiana niektórych przepisów statutu.
6. Wybór trż®eh członków Dyrekcyi, a to : 

dyrektora, kasyera i kontrolora.
7. Wybór trzech członków zastępców a to: za. 

stępcy dyrektora, kasyera i kontrolera.
8. Wybór dziewięciu członków Eady nad­

zorczej.
9. Rozdział osiągniętego zysku za rok 1899. 
Członkom dozwolonem jest-w  godzinach urzę

dowych codziennie w kanceluryi bankowej przej­
rzenie k.-iążtk do dnia walnego Zgromadzenia.

Prezes Rady nadzorczej.

(Pływalnia)

u r z ą d z o n y  w e d łu g  w s z e lk ic h  r e g u ł  b a ln e o lo g ic z n y c h  

z odpływ ającą ciągle w odą stosow n ie  ogrzar.ą
o t - w ^ a r t s r  z o s t a ł

1* c z e r w c a

i  mmm iapielowyi świętej m
p y r y  u l i c y  A k a d e m i c k i e j  lO .

© l a  |» a n ó w  basen otwarty codziennie o d je d z . 6 do 9 rano i od godz. 12 
w południe do godz.- 9 wieczorem. — W niedziele i święta od godziny 6 rano

do 3 po południu.
ją jy f  © l a  p » a  tylko w dnie powszednie od godziny 9 rano do godziny pół do 12

w południe.
M s ip ie l  w  b a s e n i e  wraz z bielizną, kosztuje 3 5  et., abonament na 10

kąpieli z bielizną 3  zł.
I f K u k i  p ł y w a n i a  udziela, nauczyciel egzaminowany. Lekeya pływania ko­
sztuje 50 et. (oprócz biletu do basenu), z as •! 0 Jekcyj w abonamencie z wol­

nym wstępem, do basenu 6 zł.
Nauka pływania dla panów odbywa się,Codziennie od godz. 6 rano do 9 rano, 

dla pań od godz. 9 do-pół Y i w południe.
ĝ § W niedziele i  święta basen otwarty od godz. 6 rano do S wieczorem.

U J ;

|  T u p e t y  najnowsze we 
S a tn lL te tŁ n ry e  sufitokazy 
» t « * y  snmohzynne drelichowe i patyczkowe 
Ż » !u * y ©  deszczułkowe lekkie najlepszej 

konstrukcji 
© e p t n l s l  kokosowe, wełniane i dywanowe 
B r w t y  do schodów mosiężneta niklowano

mE&sai $£&&•

poleca

1
p

k*

Lwów, p lse  H alicki 1. 2.

Teatralna 10, II. piętro.
Od 1 czerwca jest do wynajęcia 
pokój z przedpokojem zdatny na 

kancelaryę lub biuro.
Artystyczny zakład rytow niezy

A .  Z I G . M C A - . A

we Lwowie, ul. Sykstuska 14,
poleca po eenaeh możliwie niskich wszelakie stam- 
pilie metalowe i kauczukowe, grawury na różnych 
jje ta laeh  ete. — Największy wybór renomowanych 

drukarń kauezukowy<h „Perfeot“.
Cenniki gratis i franko.

Kj | « * w  .^najlepsze gatunki o
W  W  y  smaku czystym i aro­
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.
poleea 1009

handel herbaty t kawy
Edmunda Biedla, Lwów.

i :i7r\ :L.sfc
u n t f  , n u T i  T i i i i

D0fvVSPEDY( UNYiKOMI Ó W .\frP
--LWÓW AKADEMICKA8

poleea

przepr o w adzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w m iejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

opuścił prasę tom piąty i zawiera

O ko P r o r o k a
czyli

Hanusz Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

napisał
W J a d y s f a w  I.uS>t«as,

456 stroa. 8o.
Cfce.#*©, l  k o r o n a .

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr.
Cały rocznik „BIBLIOTEKI MACIERZY1* 
obejmujący, oprócz powyższy powieś™ j a ­
szcze 4 dziełka: dr K. Wojdfirchowskiego 
Jan Kochanowski z Czarnolasu, Br. Bie- 
lowskiego i. Walerego Łozińskiego Gawędy 
i powieści; J Bryk czyński ego O lesie i ' 
drzewach przypolnyeh; K. Szulca O po 

godzie, kosztuje w p re n u m e ra c ie '.
ty lk o  2  korony.

Prenumerować można w J S je s te y i  
D zien n ik ó w , iP asaź H& rs- 

n i M J i a  8 ,  9 .

2Ś
Dr. JózeU  i m żyn. KaroJa. Iticlitm&na

sanatorynm i zakład wod3!eczr?iczy

3!

( p o c z t a
Leczenie wodą Elektryzowanie, Gimnastyka lecznicza. Mięaienie 
zwykłe i faradyczijt Kąpiele elektryczne i słoneczne. Leczenie

oyetetyczne i teifgiowe.
Położenie wśród lasów wysokopiennych. Urządr.enle wytworne. Nowo urządzony salon do 
zebrań, miejsce do zabaw na wolnern powietrzu (oroąuet, lawn-tennis, dwie. kręgielnie, 
bilard, czy te lna  itd.). Cały teren zdfcenowano i wys/.ut:owano. Ceny bardzo umiarkowane. 
Sezon od końca maja do końca września. N a żądanie prospekta wysyła się o płatnic. 
Telefon zakładu w Marjówee nr. 57*2. Adnjs lekarza kierującego: Lwów, ul. Słowackiego 5.

telefon nr. 684.

G s o b u o

jj (znakomicie 
=  opracowana)

Zbiór wiadom ości ze wszystkich  
gałęzi w iedzy  

Dwa tómy olbrzymie w broszurze tylko 
1 z ł, BO et., w ładnej oprawie 2 zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 et.

w  m m i
są parcele budowlane i wille do sprze­

dania lub wynajęcia.
Bliższa wiadomość w magazynie „Au Louvre“ 

we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 6.

m
n

i
p

ssą
,.

KS

4 tomy powieści: Klemensa Junos/y „WNUCZBKU, 
A. Miecznika „OWANES OHANA“, K. Laskow­

skiego „Z U Ż Y T Y S t .  Ariela J,UŁUDY"
e o  k w a r ia t  to m  o tr z y m o ja  j a k o

R E M I C T  WŁ
prenumeratorzy galicyjscy

i f

f i l
IIJ'Ca# b i  P O W I E S C U
pismu ilustrowane dla kobiet.

Wychodzi, co tydzfrń i zkwicra, prócz powieści oryginalnych i prze­
kładów. różnych artykułów lit jaćk io b , przepisów kucharskich i go­
spodarstwa domowego, najświeższe obszerne korespondeneye z Pa­

ryża, Londynu, Wlo z; ch etc. o modach oraz 
o s o b n y  :& o g a t o  5 d z i  a ł

pośwję- o--y fp jącsnie m-Klom -(d;> 20 •() du^tracyj mod) kroje ,12 
wielkich arkuszy ifyfzbic} tanlicłt h a f jw  i robó' kobiecych etc. 

Cena prenumeraty w e ' Lwówie kw arty nic X zł 8 © ct na pro-
wiucyę 2  zł. S©  ci. -   lińęznie V zł. 8 0  ct. —  z przesyłką

mroczcie S  zł. 8 © ct
Prenumerato przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika

m ód i pow ieści
Lwów, Pasaż Hausmana L 9

oraz Wszystkie księgarnie i kantory pism.
Na żądanie mnnera okazowe. Prospekta gratis i  franco.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Pap;er fabryiri papieru J. Fiałkowskich.


